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Semiperyferie jako muzeum

Zbigniew Rykiel

gniew@poczta.onet.eu

1. Muzeum Gulagu

Jedyne w Rosji muzeum represji stalinowskich, zlokalizowane w Permie na te-
renie jednego z najbardziej znanych tagréw dla wieZniéw politycznych, zostato wpi-
sane na liste zagranicznych agentéw, co oznaczato de facto jego zamkniecie (Szoszyn
2015). W latach osiemdziesigtych XX wieku byt to jedyny obéz dla wiezniéw politycz-
nych o zaostrzonym rygorze w calym Zwigzku Radzieckim (Cywinski 2016). Oboz
zamknieto w 1987 roku.

W latach dziewieédziesigtych XX wieku, z inicjatywy permskiego oddzialu
stowarzyszenia Memorial i bylych wiezniéw, powstatlo w miejscu obozu muzeum -
jedyne w calej Rosji zalozone w autentycznym dawnym obozie. ,Narracja muzeum
przedstawiala historie obozu, jego wieZnidw, lecz takze duzo szerszy kontekst calego
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‘archipelagu GUtag™” (Cywiniski 2016). Przyjezdzaly tam wycieczki szkolne oraz wo-
lontariusze z Europy; organizowano konferencje i inne wydarzenia edukacyjne.

W 2013 roku wladze regionalne rozpoczety dyskusje medialng, w ktérej utrzy-
mywano, ze muzeum przedstawia stronniczy punkt widzenia, gdyz opiera sie jedynie
na relacjach wiezniéw, podczas gdy pomija ,bohaterska histori[e] dzielnych straz-
nikéw obozowych” (Cywinski 2016). Teren obozu odebrano muzealnej organizacji
pozarzadowej. W zamian zapowiadano utworzenia nowej instytucji kultury przez po-
taczenie dotychczasowej organizacji pozarzadowej ze specjalnie powotang w tym celu
instytucja paristwowa, zapewniajaca obecnos¢ narracji straznikéw. Niebawem okazato
sie jednak, ze formula ,potaczenia” stuzyta do faktycznego zakoriczenia dziatalno-
Sci muzeum. Przejeto kontrole nad cala infrastruktura muzeum, a od maja 2014 roku
muzeum nie przyjmuje zwiedzajacych. Wladze postanowity catkowicie zmienié¢ eks-
pozycje muzeum, usuwajac wszelkie wzmianki o zbrodniach rezimu stalinowskiego
(Szoszyn 2015). Przejeto zebrane zbiory muzealne, w tym liczne przedmioty zebrane
w trakcie ekspedycji sladami obozéw na catym rozleglym terytorium ZSRR (Cywiriski
2016). W tym miejscu ma powsta¢ nowe muzeum, upamietniajace nie ofiary, lecz pra-
cownikéw Gutagu. W 2015 roku muzeum wpisano na liste organizacji agenturalnych

ze wzgledu na jego dofinansowanie przez fundacje i inne instytucje zagraniczne.
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Jest to zwigzane z uchwaleniem ustawy o zagranicznych agentach. Na pod-
stawie tej ustawy wladze rosyjskie objety kontrolg wszystkie niezalezne organizacje
pozarzadowe, w tym stowarzyszenie Memorial, ktére zajmuje sie¢ badaniami histo-
rycznymi represji komunistycznych i obrona praw cztowieka w bytym Zwiazku Ra-
dzieckim (Szoszyn 2015).

Jak sie wkrotce okazato, formula likwidacji niewygodnych politycznie muze-
6w przez ich ,Iaczenie” z placowkami istniejacymi wylacznie w zamysle rzadzacych,
okazala sie ptodna intelektualnie dla rzad6éw, ktére zasad liberalnej demokraciji i spo-

teczeristwa obywatelskiego nie uznaja bynajmniej za wartosci godne kultywowania.

2. Muzeum wojny

Pod koniec 2007 r. w Niemczech przygotowywano projekt budowy Centrum
przeciw Wypedzeniom, ktére mialo powsta¢ w Berlinie. Poniewaz idea upamietniania
niemieckich , wypedzonych” (Heimatvertiebenen) budzila w Polsce zawsze negatywne
emocje, w ramach pojednania polsko-niemieckiego rozwazano wspoélne przedsiewzie-
cie polsko-niemieckie upamietniajace wojenne i powojenne wysiedlenia i Polakéw,
i Niemcow ze stron rodzinnych. Owczesny premier rzadku polskiego, Donald Tusk,
o$wiadczyl jednak w wywiadzie prasowym, ze wolalby upamietni¢ wypedzenia
w ramach Muzeum Drugiej Wojny Swiatowej w Gdansku. Zalozenia te przedstawit
kanclerz Angeli Merkel. Ostatecznie strona niemiecka nie wlaczyla sie do budowy,
w Berlinie nie powstalo jednakze Centrum przeciw Wypedzeniom (Katka 2016). Po
oémiu latach otwarto natomiast w Gdarisku zapowiadane Muzeum Drugiej Wojny
Swiatowej.

Na poczatku 2017 r. miano wiec otworzy¢ , najbardziej ambitne muzeum, ja-
kie drugiej wojnie Swiatowej poswiecono w jakimkolwiek kraju” (Snyder 2016). Mu-
zeO6w opowiadajacych o drugiej wojnie Swiatowej jest wiele (Bendyk 2017), nie ma
jednak drugiego takiego muzeum w Europie (Pawlicki 2017), gdyz narracja wysta-
wy w Gdarisku , zupelnie zmienia sposéb postrzegania wojny” (Stawikowska 2017).
W Polsce jest wprawdzie wiele muzedéw poswieconych poszczegélnym aspektom
drugiej wojny $wiatowej, nie ma jednak takiego, ktére opowiada o niej kompleksowo
(tamze). Muzeum zapowiadato opowieé¢ o historii lat trzydziestych i czterdziestych
XX wieku w zupelnie nowym stylu. W przeciwieristwie bowiem do innych muzeéw
poswieconych najbardziej niszczacej wojnie w historii, ktére maja tendencje do roz-
poczynania od historii narodowej i koriczenia na niej, gdariskie muzeum zmierza do
pokazania perspektywy spoleczenistw na calym $wiecie (Snyder 2016). , Trudno sobie
wyobrazi¢ bardziej odpowiednie miejsce dla takiego muzeum niz Polska, ktorej oby-
watele doswiadczyli wszystkiego co najgorszej w tej wojnie” (tamze). , W ocenie ludzi
z Polski i spoza Polski to najlepsze muzeum, zrobione z rozmachem, z najlepszymi
intencjami” (Donald..., 2017).
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»,Druga wojna $wiatowa pozostaje kluczowym konfliktem wspoétczesnosci, ale
dotychczas zadna instytucja nie probowala zaprezentowac jej jako globalnej historii
publicznej. W przeciwienistwie [bowiem] do wiekszosci poréwnywalnych muzeéw,
muzeum gdanskie nie przyjmuje konwencjonalnej narodowej historii wojny, ani nie
przedstawia patriotycznej chronologii walki, ktéra jest dogodnym tworzywem do
przetworzenia tej albo innej oficjalnej pamieci narodowej” (Snyder 2016). Historia
Polski i jej mieszkaricow, zajmuje najwiecej uwagi, staje sie jednak w tej perspekty-
wie czescia historii uniwersalnej, ,,a ta uniwersalizacja obnaza wybiérczos¢ opowiesci
o wojnie oferowanych przez jej ‘prawdziwych’ politycznych zwyciezcow” (Bendyk
2017:103).

Zdecydowano sie jednak na zmiane zakonczenia ekspozycji, gdyz przez osiem
lat od podjecia decyzji o budowie wiele sie zmienito w $wiecie zewnetrznym. Pierwot-
nie wystawa miala sie koniczy¢ akcentem optymistycznym, jakim byt upadek reziméw
komunistycznych. Tymczasem jednak pokdj i demokracja okazaly sie znacznie mniej
stabilne niz zaktadano. Wojna nie jest bowiem zamknieta karta, a przemoc ,jest wokot
nas i w nas samych” (Lupak 2017a). Ostatnimi scenami wystawy sa wiec wojna na
Ukrainie i w Syrii.

Wystawa w muzeum proébuje pokazac peten obraz drugiej wojny swiatowej
~jako konfliktu politycznego, ideologicznego i militarnego” (Lupak 2017a). Doswiad-
czenie historyczne Polski wpisano w kontekst europejski i §wiatowy. Doswiadczenie
polskie jest nieznane i nierozumiane w Europie Zachodniej i Ameryce Pétnocnej, gdyz
inne. Okupacja niemiecka byta bowiem w Polsce nieporéwnanie bardziej brutalna niz
w krajach Europy Zachodniej. Misja muzeum jest pokazanie drugiej wojny swiatowej
~jako najwiekszego kataklizmu XX wieku. Jeden z gléwnych celé6w to pokazanie swia-
tu doswiadczenia wojennego Polski i podkreélenie, ze padia ofiara dwéch agresoréw.
Dla widza jest jasne, kto odpowiada za wybuch wojny i jej straszliwy przebieg, oraz
ze pierwsza ofiara wojny byla Polska. Widz dowie sie, ze polscy zolnierze walczyli
najdtuzej, a , skutki polityczne wojny odczuwalismy do korca lat 80.” (Katka 2016) XX
wieku. Wystawa pozwala wiec zrozumieé¢ ,niezwyklosé¢ polskiego doswiadczenia”
(Zakrzewski 2017).

Muzeum jest wyjatkowe w skali globalnej. Nie jest ono bowiem muzeum mi-
litarnym, a narracja ma sie skupia¢ na losach jednostek, spotecznosci i narodéw (Kat-
ka 2016). Wystawa opowiada wprawdzie o kampaniach wojennych i zyciu zolnierzy,
przedstawia jednak przede wszystkim perspektywe cywiléw, ktérzy sa ofiarami tej
wojny i znajduja sie w centrum uwagi muzeum (Lupak 2017a). Jest to szczegélnie
wazne z polskiej perspektywy - silnie werbalizowanej, lecz faktycznie niedostrzeganej
w tym kontekscie przez obecny rzad - gdyz w czasie drugiej wojny $wiatowej zgineto
5300 000 polskich cywiléw i 300 000 zolnierzy, podczas gdy Wielka Brytania stracifa
67 000 cywilow i 384 000 zolnierzy (Sarzynski 2017). W Polsce proporcja zabitych cy-
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wiléw w stosunku do zabitych zolnierzy wynosi zatem 17,78:1, w Wielkiej Brytanii na-
tomiast 0,17:1. Nie budzi wiec watpliwosci fakt, ze muzeum , poswiecone cierpieniom
ludnosci cywilnej powinno [...] powsta¢ wiasnie w Polsce” (tamze).

Druga wojna $wiatowa byla ,doswiadczeniem totalnym, ktére bezposrednio
i posrednio zaangazowalo caly $wiat i dotkneto zwlaszcza ludnos¢ cywilng” (Ben-
dyk 2017: 102). Wymowa wystawy jest wiec antywojenna. Wystawa nie jest w istocie
o wojnie, lecz o , wszystkich tych, ktorzy staneli z bronig naprzeciw siebie jako naro-
dy i paristwa, lecz zadawali cierpienia i musieli cierpiec¢ jako zwykli ludzie” (tamze).
Wystawa pokazuje wojne jako doswiadczenie globalne, pokazujac, czym byla ona dla
zwyklego czlowieka. , To nie miala by¢ opowies¢ z perspektywy wielkich politykéw,
generalow i marszatkow” (Katka 2016).

Wystawa ukazuje heroizm i po$wiecenie, ale nie gloryfikuje wojny. Opowiada
o historii wojskowej, ale dominujacym punktem widzenia jest perspektywa cywilow
jako najwiekszej ofiary tego czasu. ,Zestawia losy zotnierzy po obu stronach frontu”
(Zakrzewski 2017). Przemawia do widza historiami ludzi. , To opowieé¢ fascynujaca,
ale straszna” (tamze), udatnie przechodzaca , 0d gry na emocjach ku precyzyjnym ar-
gumentom, od potegi wielkich liczb ku doswiadczeniom jednostkowym, od rozmachu

ku kameralnoéci, od konkretu ku symbolice” (Sarzynski 2017).

3. Polska w kontekscie globalnym

Polska jest pokazana jako jeden z kilku teatréw wojennych i scena , przeraza-
jacych zbrodni - nie tylko na Polakach” (Paziriski 2017), a ,,wojsko to zadna frajda
i zabawa w dowodzenie” (tamze), ,bo druga wojna $wiatowa to przede wszystkim
bezprecedensowe cierpienia” cywiléw” (tamze). Wojna jawi sie jako potworny ka-
taklizm (Katka 2016), zto absolutne. Wystawa w Muzeum Drugiej Wojny Swiatowej
~jeszcze w fazie projektowania byta krytykowana przez niektérych historykow i pu-
blicystow za przestanie o “wyjatkowym nieszczeéciu[,] jakim jest wojna” (Jatowiecki
2017), nie ma za$ - ich zdaniem - eksponowania patriotyzmu, ofiarnoéci, poswiece-
nia ani dzialania w interesie wyzszym niz prywatny (tamze). Wytknieto tez autorom
,brak dumy z dziejéw militarnych. O “pozytywnych cechach wojny’ méwig jednak na
ogo6t ludzie, , ktérzy nie stracili bliskich, domu, nie patrzyli na zburzone miasta, nie
dotkneta ich trauma wojenna” (tamze). O ,"pozytywnych cechach wojny” moga [wiec]
mowic [tylko] ludzie pozbawieni nie tylko empatii, ale i rozumu” (tamze). Wojna jest
bowiem absolutnym, nieusprawiedliwialnym zlem ,,i stale to trzeba powtarzac” (Jato-
wiecki 2017).

Muzeum opowiada o doswiadczeniu rodzaju ludzkiego w XX wieku, o totali-
taryzmach i imperializmach (Lupak 2017a). Przyjeto zalozenie, ze historia nigdy nie
bedzie , lustrem dla pokolen, jesli bedzie historig ideologiczna” (tamze). , Bo historia to

zrozumienie dla zludzen poprzednich pokolen” (tamze) - ztudzenia nazistowskiego,
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faszystowskiego i komunistycznego. Wystawa pokazuje nie tylko, ,do czego prowa-
dzi totalitaryzm i jakim zlem jest wojna” (Stawikowska 2017), ale takze, jak pomimo
tych wszystkich cierpiert w ludziach wyzwalat sie heroizm, empatia i poswiecenie.
Muzeum jest wielkim ostrzezeniem , przed ztudzeniami, wrogami wolnosci i prawdy,
przed ideologiami i populizmami [...], ktére upraszczajg niemozliwa do uproszcze-
nia rzeczywisto$¢. To odpowiedz na infantylizm polityczny wielu politykéw” (Lupak
2017a), co ma istotne znaczenie dla dalszych loséw muzeum.

Muzeum Drugiej Wojny Swiatowej ,jest odpowiedzia polskiego punktu wi-
dzenia na postepujaca amnezje historyczna w Europie i na swiecie” (Lupak 2017a).
Przedstawia uniwersalng opowies¢ , 0 ludzkim losie w czasie drugiej wojny $wiato-
wej” (tamze). Nie jest to sprzeczne z polskim punktem widzenia; wprost przeciwnie
- ten punkt widzenia dopelnia. W ten bowiem sposob ,Polska moze wreszcie wyjéc
z oplotkéw prowincjonalizmu, megalomani[i], postromantycznego mesjariskiego pa-
trzenia i wejs¢ w realny dialog z narodami Europy i $wiata” (tamze). Dzieki ukaza-
niu szerokiego tla Swiatowego zdotano pokaza¢ szczegélne polskie doswiadczenie
i unikatowy polski los (Lupak 2017a). Wystawa jest uniwersalna, poniewaz opowiada
o losach cywiléw na calym $wiecie, lecz r6wnoczeénie jest bardzo polska, bo nie bra-
kuje w niej zadnych najwazniejszych wydarzen zwigzanych z wojenna historia Polski.
Wojna jest opowiedziana z polskiej perspektywy, ,ale jednoczesne pokazanie wojny
na $wiecie czyni te opowies¢ uniwersalng. Co wiecej, pozwala zrozumiec¢ niezwyklosc¢
polskiego doswiadczenia” (Zakrzewski 2017). Dzieki temu, ze wystawa ujmuje wojne
globalnie, ,stawia Polske i Gdarisk w centrum debaty o historii II wojny $wiatowej”
(Stawikowska 2017). Istota wystawy jest wiec ,, ztamanie prowincjonalizmu dominuja-
cych narracji o wojnie i jej doswiadczeniu” (Bendyk 2017: 102).

Wystawa, chociaz sugestywna, jest chtodna, opisy wydarzeri s3 bowiem po-
zbawione przymiotnikéw, autorzy zas ,nie ukrywaja watpliwosci, jakie dzielg histo-
rykow” (Bendyk 2017: 103). Nie traci ona na wyrazistosci , przez to, ze pokazuje calg
ztozonosé¢ materii, z jaka musza mierzy¢ sie badacze dociekajacy prawdy o przesztych
wydarzeniach (tamze). W swym ,niezwykle chlodnym ujeciu kwestii kolaboracji
gdanskie muzeum przedstawia spoleczeristwa wojenne jako jednostki, ktére musialy
podejmowac decyzje, nawet gdy zakres mozliwych wyboréw ograniczat sie do ztych”
(Snyder 2016). Nie mozna mie¢ [jednak] watpliwosci, kto byt katem, a kto ofiarg” (Ben-
dyk 2017: 103).

4. Walka o pamieé
Co wazne organizacyjnie i politycznie, muzeum powstato - jak juz wspomnia-
no - dzieki 6wczesnemu premierowi, Donaldowi Tuskowi, ktéry podjat decyzje o bu-
dowie, wyasygnowal na nia ogromne érodki publiczne, ,zaufal historykom i nigdy

nie ingerowal w tres¢ wystawy” (Lupak 2017a). Trudno nie odnie$¢ wrazenia, ze ta
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ostatnia okolicznoé¢ byla istotna dla obecnego konserwatywnego rzadu polskiego,
a zwlaszcza dla partii rzadzacej (Sarzynski 2017), ktére zdaja sie zdeterminowane zli-
kwidowa¢ muzeum przez polaczenie, pod pretekstem ze muzeum w jego zamierzo-
nym ksztalcie niedostatecznie wyraza , polski punkt widzenia” (Snyder 2016), przede
wszystkim jednak prébuje stworzy¢ wlasna narracje polityki historycznej, a wiec tam,
gdzie obecna partia rzadzaca stara sie utrzymaé monopol (Sarzynski 2017).

Jednym z pierwszych celéw obecnego ministra kultury bylo przejecie kontroli
nad muzeum. Podstawq mialy by¢ trzy recenzje zaméwione przez ministerstwo, kry-
tyczne wobec koncepcji wystawy (Katka 2016). Co jednak ciekawe, minister wiedziat,
jakie otrzyma recenzje, jeszcze przed ich zaméwieniem (tamze). Okazalo sig, ze 90%
zarzutéw recenzentéw jest nietrafnych, gdyz wynikaja one z niewiedzy lub nieuwaz-
nej lektury dokumentéw, a zarzuty recenzentéw wzajemnie sie¢ wykluczaja (tamze).
Podkreélaja one, ze muzeum , niesie gléwnie przestanie o wyjatkowym nieszczesciu,
jakim jest wojna” (tamze), nie ma za$ ,eksponowanych cech pozytywnych” (Katka
2016): patriotyzmu, ofiarnosci i poswiecenia. Jeden z recenzentéw zarzuca wystawie,
Ze jej bohaterem zbiorowym stala sie ,zla wojna i jej skutki” (tamze), podczas gdy
w muzeum nie przedstawiono Polakéw jako ,katolikéw i patriotoéw” (tamze). Inny
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recenzent zarzuca wystawie , braki w ukazywaniu ‘hartowania cztowieka™ (tamze)
oraz niedostatecznego podkreslenia wplywu wojny ,na ksztalttowanie charakteréw”
(Zakrzewski 2017). Dla partii rzadzacej i prawicowych publicystéw pomyst wystawy
jest ,zbyt malo polski” (tamze), za stabo eksponuje wojenny heroizm Polakéw (tam-
ze), ,zbyt skupia sie na prezentowaniu cierpienia ludnosci cywilnej, a za mato pod-
kresla kwestie wojskowe” (Sarzyriski 2017), a nawet jest ,narzedziem do dezintegracji
narodu polskiego” (tamze). Przewidywalnym skutkiem , polaczenia” muzeéw bedzie
wiec ,polonizowanie” wystawy (Zakrzewski 2017).

W dniu 6 wrzeénia 2015 roku Minister Kultury wydatl zarzadzenie o polacze-
niu Muzeum Drugiej Wojny Swiatowej z Muzeum Westerplatte i Wojny 1939 (fupak
2017c). Dzierr 1 lutego 2017 roku minister kultury wyznaczyl na date , potaczenia”
tych muzeéw (Lupak 2017a). Jest to , polaczenie” kilku , wynajetych, niemal pustych
pokoikéw” (Pawlicki 2017) z muzeum tworzonym od o$miu lat przez ekipe ,$wiet-
nych historykéw, autorytetéw nie tylko polskich, ale §wiatowych” (tamze) w dziedzi-
nie drugiej wojny $wiatowej. Ma to by¢ muzeum gltéwnie militarne, przede wszystkim
jednak ma sie zmieni¢ dyrekcja (Lupak 2017a). Tymczasem za$ znacznie zmniejszono
dotacje na dziatalnoé¢ dotychczasowego muzeum. Mozna sie wiec obawiad, ze nic nie
powstrzyma ministra kultury ijego partii od skutecznego odciecia muzeum ,,od skoja-
rzeni z Donaldem Tuskiem i z ‘brukselskimi fanaberiami’” (Sarzyrnski 2017), a po odbi-
ciu muzeum przez obecny rzad ,rozpocznie sie¢ majstrowanie przy wystawie w duchu
powrotu do narracji narodowo-patriotyczno-heroiczno-militarnej” (tamze).

Minister stwierdzil, ze nowe muzeum ma sie zajmowac obrona Westerplatte,
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wojng obronng 1939 i oporem militarnym Polakéw, a wiec tylko nieznaczng czescia
drugiej wojny $wiatowej (Lupak 2017c). Zastepujac (,,1aczac”) niemal gotowe mu-
zeum globalne z niejasnym i dotychczas nieistniejacym lokalnym muzeum Wester-
platte, rzad wmawia publicznosci, ze nic sie¢ w istocie nie zmienito (Snyder 2016).
W sensie merytorycznym oznacza to jednak zastgpienie narracja o obronie Westerplat-
te, ktéra ma zresztg wielka sile emocjonalna i znaczenie mitotwoércze w spoleczeristwie
polskim, historie wktadu Polski w cala druga wojne Swiatowa, a wiec zredukowanie
pieciu i pot lat wojny do siedmiodniowej bitwy (tamze). Jest to réwniez pogrzebanie
szansy ukazania $wiatu zachodniemu wysitku wojennego Polakéw w szerszym kon-
tekscie globalnym, w tym historii Armii Krajowej, Bitwy o Anglie i ztamanie szyfrow
enigmy (Snyder 2016). Nie da sie wykluczy¢, ze ten szerszy kontekst jest wlaénie pro-
blemem dla obecnie rzadzacych, gdyz utrudnia jednoznaczny i niebudzacy watpli-
wosci podzial na sprawcéw i ofiary, podwazajac mita mysl o niewinnosci narodowej
(tamze).

Co ciekawe, minister nigdy nie byt w muzeum, formuluje wiec swe zarzuty, nie
znajac tredci wystawy (Lupak 2017c). Ministrowi i jego partii Muzeum Drugiej Wojny
Swiatowej nie podoba sie jednak z tego gléwnie wzgledu, ze idee muzeum przedsta-
wil i zrealizowal premier z innej opcji politycznej, a poza tym muzeum jest za bardzo
wielonarodowe, za mato za$ polskie, a zwlaszcza , nasze” (Pawlicki 2017). Polityka hi-
storyczna stala sie natomiast instrumentem rzadzenia (tamze). , Wystawa ma totalny
rozmach” (Bendyk 2017: 104), adekwatny do totalnosci drugiej wojny $wiatoweyj; jest
antywojenna, uniwersalna w swym uznaniu dla ludzkiej godnosci i szacunku dla cier-
pienia. I - paradoksalnie - ,,wlaénie dlatego wystawa stala sie przedmiotem krytyki”
(tamze) obecnej partii rzadzacej, ktéra po wygranych wyborach w 2015 r. postanowita
przejac¢ kontrole nad muzeum i wystawa, uznajac, ze nie wyrazaja one dostatecznie
polskiego punktu widzenia (tamze).

Przygotowana wystawa jest patriotyczna, gdyz wiele uwagi poswieca wyda-
rzeniom i obiektom o wielkim fadunku emocjonalnym, a nawet mitotwoérczym, jak
Westerplatte, Monte Cassino i powstanie warszawskie, ,tyle ze w szerszym, $wiato-
wym kontekscie, ktéry [-] zdaniem obecnej wladzy [-] umniejsza wyjatkowosc¢ Polski
ijej ofiary” (Pawlicki 2017). Obecny rzad chcialby bowiem wmoéwi¢, , ze nie bylo dru-
giej takiej armii partyzanckiej jak Armia Krajowa”, przez co ignoruje jugostowianiska
armie partyzancka i partyzantke grecka (tamze). Jesli bowiem ignoruje sie inne kraje,
,to mozna wmawiac Polakom, ze Polska byla jedyna i wyjatkowa” (Pawlicki 2017).

Muzeum Drugiej Wojny Swiatowej jest potrzebne, aby pokaza¢ tragizm dwu-
dziestowiecznej Polski w szerokim kontekscie. ,Los kraju, ktéry nie tylko zbrojnie
opieral sie niemieckiej agresji w 1939 roku, ale trwal w walce jeszcze dtugimi latami”

(Dryjatiska 2016). Decyzja ministra kultury sprawi jednak, ze taka placéwka , prawdo-

podobnie nie powstanie” (tamze).
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Paradoksalnie jednak muzeum stato sie legendg, zanim zostato otwarte. Za-
wdziecza to tym, ktérzy chcieli uniemozliwi¢ jego otwarcie, zredukowac i odrze¢
z uniwersalnego przestania humanistycznego (Lupak 2017a). Decyzja ministra kul-
tury o polaczeniu Muzeum Drugiej Wojny Swiatowej z Muzeum Westerplatte ,,odbita
sie szerokim echem w Polsce i za granicg” (Dryjanska 2016). Ponad 200 péinocno-
amerykanskich i europejskich naukowcéw napisato list otwarty do ministra kultury,
sprzeciwiajacy sie jego decyzji (tamze). Osoby prywatne uzyczyly muzeum ponad
10 000 pamiatek rodzinnych (Snyder 2016). Obecnie dziesigtki rodzin niezadowolo-
nych z polityki ministra wycofuja z muzeum swoje pamiatki wojenne (Swoboda 2017)
»~W protescie przeciwko mozliwej ingerencji rzadu [...] w uzgodniony juz ksztalt wy-
stawy” (Dryjariska 2016).

5. Polityka historyczna

Zaskakujacym, chociaz nieuniknionym skutkiem decyzji obecnego rzadu pol-
skiego jest ukryty sojusz z obecng rosyjska polityka pamieci (Snyder 2016). Gdy Mu-
zeum Drugiej Wojny Swiatowej nie bedzie juz zawadzaé, Rosja moze mie¢ pewnosé,
ze nikt inny w Europie nie bedzie préobowat wpisa¢ sowieckiej agresji z 1939 r. i rezimu
okupacyjnego w latach 1939-1941 w historie powszechna tej wojny (tamze). Jak wiec
widac na przykladzie i Rosji, i Polski, przerabianie , historii jest nie tylko [...] szkodli-
we, ale tez [...] Smieszne” (Pawlicki 2017). Polityka historyczna ma bowiem niewiele
wspoblnego z historia, gdyz jest czystq polityka.

W tym kontekscie nie jest zaskakujace, ze udostepniane na Facebook’u opinie
widzéw wystawy (Bendyk 2017: 104), ktérzy w liczbie 7434 os6b odwiedzili muzeum
w ciggu pierwszego tygodnia jego funkcjonowania (Sukces..., 2017), ostro kontrastuja
z dzialaniami politycznymi obecnej partii rzadzacej. Upadek demokracji, ktory jest
glownym tematem wystawy, nie mogt by¢ bowiem bardziej aktualny niz obecnie.

A prezentacja konfliktu jako globalnej tragedii nie moglaby by¢ bardziej pouczajaca.
Prewencyjna likwidacja muzeum jest wiec bolesnym ciosem dla $wiatowego dziedzic-
twa kulturowego (Snyder 2016).

Trudno oprze¢ sie wrazeniu, ze Ministerstwo Kultury dziata dysfunkcjonalnie
(Lupak 2017b) z punktu widzenia polskiego interesu narodowego, na ktéry powoluje
sie partia rzadzaca. Obecna partia rzadzaca bowiem , prowadzi mate potyczki” (Paw-
licki 2017) bardziej z wlasng frustracja niz z przeciwnikiem politycznym, zaniedbujac

~wielka bitwe o pamie¢ europejska” (tamze).

6. Muzeum Matolka
Co jednak ciekawsze, a moze $mieszniejsze, Ministerstwo Kultury pod swym
obecnym kierownictwem, nie bez powodu nazywane przez obywateli Ministerstwem

Niszczenia Kultury, odmawia wsparcia niejednej instytucji kultury, ktéra nie wspiera
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swa dzialalnoscig obowiazujacej linii ideologicznej. W tym kontekécie ministerstwo
odmoéwilo miedzy innymi wsparcia finansowego Miedzynarodowemu Festiwalowi
Kultury Dzieciecej organizowanemu przez Europejskie Centrum Bajki imienia Koziot-
ka Matotka (Mizerski 2017). Jak doniosta prasa, przyczyna tego moze by¢ fakt, ze obec-
ny minister nie lubi K. Matotka (tamze). Nie wiadomo wprawdzie, jakie sg przyczyny
tej niecheci, dziennikarze podejrzewaja jednak, ze minister, ktéry jest profesorem, ,nie
chce dotowac osoby nieposiadajacej odpowiedniego wyksztalcenia” (tamze). Nie moz-
na tez wykluczy¢, ze minister zazdrosci Matotkowi, ze ten ,jest w polskiej kulturze
postacig wazniejszg” (Mizerski 2017) od ministra i ze wiele dzieci i oséb dorostych
traktuje Matotka powaznie - w przeciwienistwie do ministra (tamze). Temu ostatnie-
mu moze sie tez nie podobad, ze , ten niepodkuty przyglup bez dorobku naukowego”
(tamze), ktéry nie miatby zadnych szans wejs¢ w sklad obecnego rzadu, ,jest popular-
ny, lubiany i ma centrum swojego imienia” (tamze) - w przeciwienistwie do ministra.

Nie nalezy jednak traci¢ nadziei, ze minister osobiécie nic nie ma do Matolka,
a ,wspierania Europejskiego Centrum Bajki jego imienia odmawia jako patriota z tego
[tylko] powodu, ze jest europejskie” (Mizerski 2017). Jesli jednak tak jest, to znacznie
prostszym rozwiazaniem byloby polaczenie Centrum Bajki z Muzeum Drugiej Wojny

Swiatowej i Muzeum Westerplatte (tamze).
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1. The Gulag Museum

The only museum of Stalinist repression in Russia, located in Perm, in one of the
most famous camps for political prisoners, was included in the list of foreign agents,
which de facto meant its closure (Szoszyn 2015). In the 1980s, it was the only camp for
high-level political prisoners in the entire Soviet Union (Cywinski 2016). The camp
was closed in 1987.

In the 1990s, at the initiative of the Permian branch of the Memorial Association
and former prisoners, a museum was created at the site of the camp - the only one in
Russia founded in an authentic former camp. “The narrative of the museum depicted
the history of the camp, its prisoners, but also a much broader context of the entire
“GULAG archipelago”” (Cywinski 2016). School trips and volunteers from Europe
came there; conferences and other educational events were organised.

In 2013, the regional authorities launched a media discussion that maintained that
the museum was biased because it relied solely on prisoners’ accounts, while ignoring the
‘the heroic story of the brave camp guards’ (Cywiriski 2016). The area of the camp was
taken away from the museum NGO. Instead, the creation of a new cultural institution
was announced by merging the existing NGO with a special state institution established
for this purpose, ensuring the presence of the guards’ narratives. Soon, however, it turned
out that the formula of ‘merging’ was used to actually terminate the activity of the muse-
um. The control over the whole infrastructure of the museum was taken over, and since
May 2014 the museum has not accepted visitors. It was decided to completely change the
exhibition of the museum, removing all references to the crimes of the Stalinist regime
(Szoszyn 2015). The museum collections were taken over, including the numerous items
collected during the expedition in the footsteps of camps throughout the vast territory
of the USSR (Cywiriski 2016). A new museum is to be built instead to commemorate the
Gulag employees rather than victims. In 2015, the museum was included in the list of
agent organisations because of its funding by foreign foundations and other institutions.

This is related to the adoption of the law on foreign agents. On the basis of this

law the Russian authorities took control of all independent non-governmental organ-
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isations, including the Memorial Association, which deals with the historical research
of communist repression and the defence of human rights in the former Soviet Union
(Szoszyn 2015). As it turned out later, the formula for the dismantling of politically
inconvenient museums by their ‘merging” with institutions existing exclusively in the
minds of the rulers proved to be intellectually fruitful for governments who did not

recognise the principles of liberal democracy and civil society as worthy of cultivating.

2. A museum of war

At the end of 2007, a project to build the Centre against Expulsions was set up in
Berlin. Since the idea of commemorating the German “expellees’ (Heimatvertiebenen)
always stirred negative emotions in Poland, a joint Polish-German project commem-
orating the war and post-war displacements of both Poles and Germans from their
homelands was considered within the Polish-German reconciliation. The then Prime
Minister of the Polish government, Donald Tusk, stated, however, in a press inter-
view that he would rather commemorate expulsions within the Museum of the Second
World War in Gdansk. He presented his assumptions to Chancellor Angela Merkel.
Eventually, the German side did not join the project, yet the Centre for Expulsions was
not crated in Berlin (Katka 2016). After eight years, the Museum of the Second World
War was opened in Gdansk, however.

‘In early 2017, Poland was supposed to unveil what is perhaps the most am-
bitious museum devoted to World War II in any country’ (Snyder 2016). There are
many museums telling about the Second World War (Bendyk 2017), but there is no
other such museum in Europe (Pawlicki 2017) because the narrative of the exhibi-
tion in Gdansk ‘completely changes the perception of war” (Stawikowska 2017). Al-
though there are many museums devoted to particular aspects of the Second World
War, there is no one that speaks about it comprehensively (ibidem). The ‘Museum
of the Second World War promised to tell the story of the 1930s and 1940s in an en-
tirely new way. Unlike other museums devoted to history’s most devastating war,
which tend to begin and end with national history, the Gdarisk museum has set out
to show the perspectives of societies around the world” (Snyder 2016). ‘It is hard to
think of a more fitting place for such a museum than Poland, whose citizens expe-
rienced the worst of the war’ (ibidem). ‘In the opinion of people both from and out-
side of Poland, this is the best museum, done with impetus, with the best intentions’
(Donald..., 2017).

The Second World War ‘remains the crucial conflict of the modern era, but until
now no institution has attempted to present it as global public history. Unlike most
comparable museums, the Gdarisk museum does not accept a conventional national
history of the war, or follow a patriotic chronology of battle that is convenient for the

elaboration of this or that official national memory’ (Snyder 2016). The history of Po-
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land and its inhabitants takes the most attention, but in this perspective it becomes a
part of universal history, ‘and this universalisation exposes the selectivity of the story
of the war offered by its “real” political winners’ (Bendyk 2017: 103).

It was decided, however, to change the end of the exposition because for the
eight years since the decision to build was made a lot has changed in the outside world.
Originally, the exhibition was to end with an optimistic accent of the fall of communist
regimes. However, peace and democracy have been much less stable than assumed.
War is not a closed card, and violence is “around us and in ourselves’ (Lupak 2017a).
The wars in Ukraine and Syria are therefore the last scenes of the exhibition.

The exhibition in the museum is trying to show the full picture of the Second
World War ‘as a political, ideological and military conflict’ (Lupak 2017a). Poland’s
historical experience has been inscribed in the European and world context. The Polish
experience is unknown and unsettled in Western Europe and North America, because
it is different. The German occupation was incomparably more brutal in Poland than
in Western Europe. The museum’s mission is to show the Second World War as the
greatest catastrophe of the 20th century. One of the main objectives is to show the ex-
perience of war in Poland and to emphasise that she was the victim of two aggressors.
For the viewer it is clear who is responsible for the outbreak of the war and its terrible
course, and that the first victim of the war was Poland. The spectator will find out that
the Polish soldiers fought for the longest, and that “the political results of the war were
felt until the end of the 1980s” (Katka 2016). The exhibition thus allows to understand
‘the uniqueness of Polish experience” (Zakrzewski 2017).

The museum is unique on a global scale. It is not a military museum, and narra-
tion is about the fate of individuals, communities and nations (Katka 2016). Although
the exhibition is about war campaigns and the lives of soldiers, it presents above all
the perspective of civilians who are victims of this war and are at the centre of the
museum’s attention (Eupak 2017a). This is particularly important from the Polish per-
spective - strongly verbalised, but actually not perceived in this context by the cur-
rent government - because during the second World War II 5,300,000 Polish civilians
and 300,000 soldiers were killed, while the United Kingdom lost 67,000 civilians and
384,000 soldiers (Sarzynski 2017). In Poland, the proportion of killed civilians in re-
lation to the killed soldiers is 17.78: 1, while in the UK it is 0.17: 1. It is therefore no
wonder that the museum “dedicated to the suffering of the civilian population should
[...] arise in Poland’ (ibidem).

The Second World War was a “total experience that directly and indirectly in-
volved the whole world and especially affected the civilian population” (Bendyk 2017:
102). The exhibition’s emphasis is therefore anti-war. The exhibition is not in fact about
war, but about “all those who stood with arms against each other as nations and states,

but they were inflicting suffering and had to suffer as ordinary people’ (ibidem). The



Semi-peripheries as a museum

exhibition shows the war as a global experience, showing what it was to the ordinary
man. ‘It was not supposed to be a story from the perspective of great politicians, gen-
erals and marshals” (Katka 2016).

The exhibition shows heroism and sacrifice, but it does not glorify war. It is
about military history, but the dominant point is the perspective of civilians as the
greatest victim of that time. ‘It compares the fate of the soldiers on both sides of the
front’ (Zakrzewski 2017). It speaks to the visitors with stories of people. ‘This is a
fascinating but terrible story” (ibidem), successfully passing ‘from emotion games to
precise arguments, from the power of great numbers to individual experiences, from

momentum to intimacy, from concrete to symbolism” (Sarzyriski 2017).

3. Poland in the global context

Poland is shown as one of several theatres of war and the scene of ‘scary
crimes - not only on Poles’ (Paziriski 2017), and ‘the army is no fun, even to com-
mand’ (ibidem), “because the Second World War is primarily the unprecedented suf-
fering’ of civilians (ibidem). War appears as a monstrous cataclysm (Katka 2016) and
absolute evil. The exhibition at the Museum of the Second World War “was criticised
by some historians and journalists [...] for its extraordinary misfortune, which the
war is’ (Jalowiecki 2017), and because the museum is not ‘displaying patriotism, sac-
rifice, dedication or action in the interest higher than private’ (ibidem). The authors
were also accused of a lack of pride in military history. The “positive aspects of war’
are, however, talked about by people who ‘have not lost the loved ones, their homes,
not looked at ruined cities, not been touched by the war trauma’ (ibidem). About
‘the “positive characteristics of war” can [thus only] talk people devoid of not only
empathy but also reason’ (ibidem). War is an absolute, unjustifiable evil, “and this
must be repeated” (Jalowiecki 2017).

The museum talks about the experience of the human race in the twentieth
century, about totalitarianisms and imperialisms (Eupak 2017a). It was assumed that
history will never be a “mirror for generations if it is an ideological history” (ibidem).
‘Because history is an understanding for the illusions of previous generations’ (ibidem)
- Nazi, fascist, and communist illusions. The exhibition shows not only “what totalitar-
ianism leads to and what evil the war is” (Stawikowska 2017), but also how heroism,
empathy, and sacrifice, despite all these sufferings, were triggered. The museum is a
great warning ‘against illusions, enemies of liberty and truth, against ideologies and
populisms [...] which simplify the unsimplifiable reality. This is the response to the po-
litical infantilism of many politicians” (Lupak 2017a), which is important for the future
of the museum.

The Museum of the Second World War ‘is the answer of the Polish point of

view on progressive historical amnesia in Europe and in the world” (Lupak 2017a). It
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presents a universal story ‘about human fate during the Second World War’ (ibidem).
This is not contrary to the Polish point of view; on the contrary, it complements this
view. In this way, ‘Poland can finally come out of the hedges of provincialism, megalo-
mania, post-romantic messianic gazing, and enter into a real dialogue with the nations
of Europe and the world” (ibidem). Thanks to showing a wide world background, it
was able to show a special Polish experience and a unique Polish fate (Eupak 2017a).
The exhibition is universal because it talks about the fate of civilians all over the world,
but at the same time it is very Polish because no any major events in Poland’s wartime
history are lacking. The war is told from the Polish perspective, ‘but the simultaneous
showing of the war in the world makes this story universal. Moreover, it allows to
understand the uniqueness of the Polish experience’” (Zakrzewski 2017). Thanks to the
fact that the exhibition captures the war globally, it puts Poland and Gdarnsk at the cen-
tre of the debate on the history of Scond World War’ (Stawikowska 2017). The essence
of the exhibition is therefore “to break the provincialism of the dominant narratives of
war and its experience’ (Bendyk 2017: 102).

The exhibition, although suggestive, is cool, the descriptions of the events are
deprived of adjectives, while the authors “do not hide the doubts that historians share’
(Bendyk 2017: 103). It does not lose its clarity ‘because it shows the whole complexity
of matter that must be confronted by researchers investigating the truth about past
events’ (ibidem). ‘In its impressively sober approach to the issue of collaboration, the
Gda[ri]sk museum presents wartime societies as groups of individuals who had to
make decisions, even when the range of possible choices was limited to bad ones’
(Snyder 2016). ‘One cannot have doubts [however,] about who was an executioner and
who was a victim” (Bendyk 2017: 103).

4. A fight for memory
Importantly organisationally and politically, the museum was founded - as al-
ready mentioned - by the then Prime Minister, Donald Tusk, who decided to build
it, assigned huge public funds for it, “trusted in historians and never interfered in the
content of the exhibition” (Eupak 2017a). It is hard not to get the impression that the
latter circumstance was important for the current conservative Polish government, and
especially for the ruling party (Sarzyrski 2017), who seem “determined to cancel the

e

museum, on the grounds that it does not express “the Polish point of view”” (Snyder
2016), first and foremost, however, it tries to create its own narrative of historical pol-
icy, i.e. where the current ruling party tries to maintain a monopoly (Sarzynski 2017).

One of the first aims of the present Minister of Culture was to take control of
the museum. The basis was to be three reviews ordered by the ministry, critical of
the concept of the exhibition (Katka 2016). Interestingly, however, the minister had

known what reviews he would receive even before they were ordered (ibidem). It
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turned out that 90% of the reviewers’ allegations were inaccurate as they resulted
from ignorance or careless reading of the documents, and the reviewers” objections
are contradictory (ibidem). They emphasize that the museum “provides mainly the
message of the extraordinary misfortune of war’ (ibidem) while it does not ‘expose
positive characteristics” (Katka 2016), viz. patriotism and sacrifice. One reviewer ac-
cuses the exhibition that its collective hero has become ‘a bad war and its results’
(ibidem) while in the museum Poles as ‘Catholics and patriots” were not present-
ed (ibidem). Another reviewer accused the exhibition of ‘deficiencies in showing

e

“human hardening”” (ibidem) and insufficient emphasis on the influence of war ‘on
shaping [human] characters’ (Zakrzewski 2017). For the ruling party and right-wing
journalists the idea of the exhibition is ‘not enough Polish” (ibidem), it too little ex-
posures to the war heroism of Poles (ibidem), it is “too much focused on presenting
the suffering of the civilian population and not enough emphasizes the military is-
sues’ (Sarzynski 2017), and even is “a tool for the disintegration of the Polish nation’
(ibidem). The anticipated result of the ‘merger’ of the museums will therefore be
‘Polonising’ of the exhibition (Zakrzewski 2017).

On 6 September 2015 the Minister of Culture issued a decree on the merging of
the Museum of the Second World War with the Museum of Westerplatte and the War
of 1939 (Lupak 2017c). On 1 February 2017, the Minister of Culture set the date for the
‘merger’ of the museums (Lupak 2017a). This is a ‘merger” of several ‘hired, almost
empty rooms’ (Pawlicki 2017) with a museum being constructed for eight years by a
team of ‘great historians, not only Polish but world” (ibidem) authorities in the field of
the Second World War. This is to be mostly a military museum, primarily, however,
the directorate is to be changed (Lupak 2017a). Meanwhile, the subsidy for the existing
museum’s activity has been reduced considerably. One may afraid that nothing will
stop the Minister of Culture and his party from effectively cutting off the museum
‘from the association with Donald Tusk and the “Brussels whims”’ (Sarzynski 2017),
and after the museum’s reboot by the current government ‘a tinkering at the exhibition
in the spirit of returning to national-patriotic-heroic-military narratives will began’
(ibidem).

The Minister stated that the new museum is to deal with the defence of West-
erplatte, the 1939 defence war and the Poles’ military resistance, i.e. only a minor part
of the Second World War (Lupak 2017c). “The new government’s gambit has been
to replace the nearly completed global museum with an obscure (and as yet entirely
non-existent) local one, and then to claim that nothing has really changed. The sub-
stitute museum would chronicle the Battle of Westerplatte, where Polish forces resist-
ed the German surprise attack on the Baltic coast for seven days in September 1939’
(Snyder 2016). ‘Heroic though it was, substituting this campaign for the entirety of

[the second] World War [...] means eliminating the record of how Poles fought for



Semi-peripheries as a museum

their country and their fellow citizens over the succeeding five-and-a-half years (ibi-
dem). ‘Such a move also means throwing away a historic opportunity to redefine the
world’s understanding of the war’, [including] ‘the underground resistance known
as the Home Army, [...] the stunning contribution of Polish pilots to the defen[c]e of
London from the Luftwaffe in 1940, and the work of Polish mathematicians to un-
derstand the German cryptography system known as Enigma’ (Snyder 2016), poorly
known by the Western general public. ‘Perhaps for Poland’s current leadership, this
is the problem” (ibidem) because ‘it very difficult to divide European nations simply
into perpetrators and victims’ (ibidem) and it undermines ‘the idea of Polish national
innocence’ (Snyder 2016).

Interestingly, the minister has never visited the museum, so he formulates his
charges without knowing the content of the exhibition (Eupak 2017c). The minister
and his party do not like the Museum of the Second World War mainly because its
idea was presented and realised by the prime minister from another political option,
and, besides, the museum is too multinational and not enough Polish, and, especially,
‘ours’ (Pawlicki 2017). Historical policy has become an instrument of governance (ibi-
dem). “The exhibition has total momentum’ (Bendyk 2017: 104), adequate to the totality
of the Second World War; it is anti-war, universal in its recognition of human dignity
and respect for suffering. And - paradoxically -"that is precisely why the exhibition
has become the subject of criticism” (ibidem) of the current ruling party, which after
the election won in 2015 decided to take control of the museum and exhibition, recog-
nizing that they do not express enough Polish point of view (ibidem).

The exhibition is patriotic, because it devotes much attention to events and ob-
jects of great emotional and even mythic importance, ‘however in a broader global
context, which - according to the present authorities - reduces the uniqueness of Po-
land and her secrifice’ (Pawlicki 2017). The current government would like to persuade
‘there was no other such guerrilla army as the Home Army’ (ibidem), thus ignoring the
Yugoslav partisan army and the Greek partisans. If one ignores other countries, ‘one
can tell the Poles that Poland was the only and unique’ (Pawlicki 2017).

The Museum of the Second World War is needed to show the tragedy of twen-
tieth-century Poland in a broader context. “The fate of a country that not only armed
defensively against the German aggression in 1939, but yet been fighting for many
years’ (Dryjaniska 2016). The decision of the Minister of Culture will, however, result
in the fact that such an institution “shall probably not arise’ (ibidem).

Paradoxically, however, the museum became a legend before it was opened. It
owes it to those who wanted to prevent it from opening, to reduce and detach from the
universal humanistic message (Lupak 2017a). The decision of the Minister of Culture
to merge the Museum of the Second World War with the Museum of Westerplatte “has
been widely echoed in Poland and abroad” (Dryjariska 2016). More than 200 North
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American and European researchers wrote an open letter to the Minister of Culture,
opposing his decision (ibidem). ‘It is among the more than [10,000] objects donated to
the museum for display and safekeeping’ (Snyder 2016). At present, dozens of families
dissatisfied with the policy of the minister withdraw their war memorials from the
museum (Swoboda 2017) “in protest against possible government interference [...] in
the already agreed shape of the exhibition’ (Dryjariska 2016). ‘It is certain that thou-
sands of Polish families will remember that their precious gifts of family heirlooms
were accepted and then refused” (Snyder 2016).

5. Historical policy

‘Perhaps the greatest surprise in the Polish government’s decision is the implicit
alliance with current Russian memory policy” (Snyder 2016). ‘Once the museum is out
of the way, the Kremlin can be confident that no one else in Europe [...] will make the
attempt to inscribe the Soviet aggression of 1939 and the occupation regime of 1939-
1941 within the public history of the war’ (ibidem). As thus can be seen on the exam-
ples of both Russia and Poland, the processing of “history is not only [...] harmful, but
also [...] ridiculous” (Pawlicki 2017). Historical policy has little to do with history as it
is a pure politics.

In this context, it is not surprising that the views, published on Facebook, of
the exhibition’s visitors (Bendyk 2017: 104), of whom 7,434 visited the museum dur-
ing its first week of its operation (Success ..., 2017), contrast sharply with the political
activities of the current ruling party. “The collapse of democracy, the museum’s first
theme, could hardly be more salient than it is right now. And the presentation of
the conflict as a global tragedy could hardly be more instructive. The preemptive
liquidation of the museum is nothing less than a violent blow to the world’s cultural
heritage” (Snyder 2016).

It is difficult to resist the impression that the Ministry of Culture acts dysfunc-
tionally (Lupak 2017b) from the point of view of Polish national interest, to which the
ruling party refers. The current ruling party ‘leads small battles” (Pawlicki 2017) more
with its own frustration than against its political opponent, neglecting the ‘great battle

for European memory’ (ibidem).

6. The Museum of Nitwit
More interestingly, or perhaps more ridiculously, however, the Ministry of Cul-
ture under its current leadership, not without reason called by citizens the Ministry of
the Destruction of Culture, refuses to support many cultural institutions, which do not
support the current ideological line. In this context, the ministry refused the financial
support for the International Festival of Children’s Culture organised by the Koziotek
Matotek (Billy-Goat Nitwit) European Centre for Fairy Tales (Mizerski 2017). The Bil-
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ly-Goat Nitwit, created in 1933, is nice, naive, clumsy, laughable and not very bright -
in many regards similar to other famous children stories characters (Koziolek..., n.d.),
his stories having visible patriotic undertones, the comic has influenced many gen-
erations of Poles, and some of its phrases have penetrated into the vernacular Polish
(ibidem).

As the press reported, the reason of the ministerial refusal may be that the cur-
rent minister does not like Nitwit (Mizerski 2017). It is not known what causes of the
dislike are, journalists suspect, however, that the minister, who is a professor, “does
not want to subsidise a person without a proper education’ (ibidem). It cannot be pre-
cluded that the minister envies Nitwit that the latter ‘is a more important figure in
Polish culture” (Mizerski 2017) than the minister and that many children and adults
treat Niwit seriously - in contrast to the minister (ibidem). The latter may well not like
that “this unshoed nitwit without scientific achievements’ (ibidem), who would have
no chance to join the current government, ‘is popular, liked and has the centre of his
name’ (ibidem) - unlike the minister.

One should not lose hope, however, that the minister has personally nothing
against Nitwit, and he refuses ‘supporting the European Centre of Fairy Tales of Nit-
wit’s name as a patriot of [merely] this reason that it is European’ (Mizerski 2017). If
this is the case, however, it would be much simpler to merge the Fairy Tales Centre
with the Museum of the Second World War and Westerplatte (ibidem).
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Brexit and Scotland:
towards a political geography perspective
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Abstract

This paper looks at the 2016 referendum on the United Kingdom’s (UK) membership of the
European Union (EU). This produced a result where a majority of those voting in the UK chose to Leave.
However the focus here is on the marked geographical distinctions within the UK, and in particular the
difference between Scotland, where a majority voted to Remain, compared to England where most chose
to Leave. The factors that help explain Scotland’s relatively high Remain vote, are considered, and the
implications of Scotland’s majority position for the territorial coherence of the UK state are examined.
When assessing two possible hypotheses to explain the different outcome in Scotland, it is argued that
individual voters and their profile characteristics present broadly the same patterns of difference as in
England. The importance of place and the creation and play of distinct political landscapes is, however,
found to be a more viable explanation. A comparison of voting records on either side of the Scotland/
England border, both for the referendum itself and for political parties with opposing positions on EU
membership, reveals a clear pattern of difference. It is concluded that the referendum has exposed and
deepened pre-existing divisions in UK society, not least territorial cleavages, and in this respect it was

to amplify the ‘tyranny of the majority” as well as the ‘brutalism’ of the unconstrained referendum.

Key words: European Union, United Kingdom, Scotland, referendum, Brexit, border, politics, state,
Europe

1. Introduction

Both among social scientists, as well as amongst politicians, the virtues of the
referendum as a means of deciding policy issues - the devolution of decision-making
power from elected representatives to the electorate at large - is deeply contested
(Butler, Ranney, 1994; Qvortrup 2014). As a counter to the inability of representative
democracy to be able to effectively reflect public opinion and preferences, the refe-
rendum is a means of extending the practice of democracy, particularly where there
is a demand for constitutional change. Further, as S. Tierney (2012) has argued, based

on an analysis of recent experience in western democracies, the referendum provides
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a means of airing debate over issues which are of public concern particularly where
confidence in representative democracy is itself waning. Thus, resorting to the use of
referendums has become more common in western democracies in recent decades,
often mirroring the dealignment of electoral voting patterns and the tapering of sup-
port for established political parties, trends which in the United Kingdom (UK) were
emergent in the 1970s.

Such an increase in the use of the referendum has served to emphasise, at
least, for those on the ‘losing’ side, its ‘brutality’, as well as, more generally, its in-
herent advantages and disadvantages. The brutality of the referendum stems from
its reliance on the principle of majoritarianism, that winning or losing is decided by
simple majority. While such an outcome can be annulled where minimum levels of
turnout are prescribed as thresholds which must be met, in their absence - as in the
recent Brexit referendum - winning can be achieved by a majority as slim as 50% of
the votes cast for a particular preference + 1. By definition, such a small majority does
not produce a clear outcome, and leaves a substantial minority disaffected by the
result. The divisiveness of the referendum result can be exacerbated by the extent to
which voting preferences are identifiable with cleavages already apparent between
voters - those of the Right and Left, of educational attainment, socio-economic posi-
tion, age, gender and geography. In these circumstances the zero-sum nature of the
referendum outcome will have a divisive effect between social groups as well as po-
tentially between different regions. In this paper the implications of the recent Brex-
it referendum in the UK are explored, looking particularly at Scotland, in which, in
contrast to both the UK-wide position and especially by comparison with England,

a clear majority of those voting were in favour of remaining within the European
Union (EU). Before specifying the particular research questions some background to
the referendum is discussed; the rules through which it was operated and the impli-
cations arising from the nature of the UK as a complex multi-nation state. Initially,
however, the way in which political geography is able to address the understanding
of referendums such as Brexit and its implications for the territorial state is outlined.

Referendums are, in effect, a special type of election. How, then, political ge-
ographers have studied elections becomes translatable in the study of how the refer-
endum is conducted, the analysis of its outcomes, in particular an understanding of
the territorial variations of voting preferences, and its implications for governing the
territorial state, especially where voting reflects spatial cleavages and have cumula-
tive implications for political cohesion. These different types of study conceal a wide
array of questions political geographers have sought to research in the analysis of
elections - the methods (or laws) through which elections are organised, for exam-
ple, has been a fruitful area of research in its own right, spawning in turn research

into the spatial implications of different types of electoral system, into redistricting



Semi-peripheries as a museum

and, in turn, to the biases that can be introduced through such practices as gerry-
mandering (for an overview of redistricting experience in the UK see R. J. Johnston
et al, 2001).

Critically, while there are similarities between ‘normal” periodic elections con-
ducted under representative democracy - national or local elections - and the holding
of referendums, there are also significant differences between them. National and local
elections are typically contested between established political parties that seek to mo-
bilise voter support across a wide range of policies, whereas the referendum is contest-
ed around a single issue. It may attract novel ad hoc cross-party alliances championing
a particular argument, as in the Scottish independence referendum of 2014 where the
major Right and Left parties shared a joint platform opposing the nationalist party. In
the Brexit vote, too, Leave and Remain preferences tended to split the major parties
of Right and Left (Conservative and Labour, respectively) and there were unconven-
tional alliances crossing party lines. Frequently, the issues around which referendums
are organised are politically contentious and might be emotionally charged - making
a change to the constitution, extending or withdrawing abortion rights, limiting immi-
gration and in the case of Brexit, leaving the European Union. In other words, refer-
endums can be divisive, potentially more overtly than for ‘normal” elections because
conflict is centred round a single (contentious) issue.

From a political geography perspective understanding referendums high-
lights questions that have been core to electoral geography, but it also raises oth-
er questions arising from the particular nature of the referendum. Typically, then,
elections are organised around constituencies (wards or electoral districts) in which
the outcomes have both local impact, the election of a representative of a specific
political party for that area, and national impact, in that local results are aggregated
nationally to determine the ‘winning’ party. The Brexit referendum was conduct-
ed geographically, allowing for voting analysis to explore the correlates of voting
preferences across electoral districts, as will be seen later. Critically, however, the
results of the referendum centre on the single count, the number of voters support-
ing or opposing the question posed nationally. For practical purposes the holding of
a state-wide referendum may be delegated and organised geographically, perhaps
using existing electoral or local government units, but the results from these sep-
arate areas is limited to their contribution to the overall (national) count, which is
the decisive factor. Analysing the Brexit referendum from a political geography
perspective can incorporate orthodox questions of electoral geography, such as how
elections are organised spatially and the implications of spatial organisation for out-
comes, and ecological analysis of partisan support between electoral districts. These
similarities with the political geographer’s understanding of ‘normal” elections

aside, the nature of the referendum process was to raise fundamentally different



Semi-peripheries as a museum

questions too. Critical here is an understanding of the geographical framework in
which the Brexit referendum was conducted: in effect, the vote, as has been noted,
was conducted on the basis of a single constituency in which each vote counted and
was given equal weighting, a reality which the authors argue was to have profound
implications for the result, its geography and its implications for the cohesion of the
overall (UK) state.

How the Brexit vote was to be conducted - the question to which it sought
opinion, how the count was organised including the rules through which an out-
come was to be decided - sought to make the process transparent and unambiguous.
Initially, the decision to hold a referendum was taken in 2014 at which time the UK
Government was a coalition between the Conservative and Liberal Democrat par-
ties; because the latter were strongly pro-European, holding the referendum was
effectively vetoed. The largely unexpected return of the Conservatives to power in
2015, albeit with a small majority, meant that a referendum could be held. Beyond
the possibility of a referendum being held and that it was to be a simple Yes/No
(Leave/Remain) vote, the details of how the voting was to be undertaken were not
to be aired extensively during the 2015 election campaign, nor significantly in the
debates surrounding the enabling legislation. It was taken as given that the result
would depend on a simple majority, though there was little discussion, for instance,
given to the turnout level required and whether there should be such a threshold.
Stipulations on turnout for a referendum to initiate a policy or constitutional change
in the UK, as elsewhere, are not without precedent - the 1979 Scottish devolution
referendum (for example) required a majority of those voting in favour of devolution
and that the turnout of those opting to vote in preference was over 40% of the entire
electorate, rules that broadly were also applied to the recently held referendum in
Hungary eliciting opinions on immigration. Thus, in the Hungarian referendum in
spite of an overwhelming proportion of voters opting for tighter immigration con-
trols, the vote failed to win constitutional recognition as the turnout was below 50%.
Similarly, in the 1979 Scottish referendum while more than 50% voted in favour of
devolution, the preference failed to attract 40% of the entire electorate, and thus the
proposal to establish devolution faltered. Also, while in the Brexit referendum the
voting outcome was to treat the UK as a single unit, the actual organisation of the
vote, including the count, was to be organised on a local authority basis - that is,
the distribution of preferences were to be publicised geographically, even though
such results would only have significance cumulatively, in their contribution to the
overall number of preferences for remain or leave. The process ensured that voters
were aware of how their local area voted, adding to the potential divisiveness of the
referendum, particularly for supporters living in areas that were ultimately on the

‘losing side” once the national count was declared.
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The geographical divisiveness of the referendum rapidly became apparent
during the campaign process given the pre-existing geographical variations appar-
ent in the support for leaving the EU, and given the differential power geometries
characterising the UK state resulting from the devolution process. Major differences
in the level of support for the EU within the UK were already apparent through, in
particular, the party support for the UK Independence Party (UKIP), the party created
specifically to mobilise support for the UK to leave the EU. Devolution to the minori-
ty nations altered the balance of power within the UK state after its establishment in
1999, Scotland in particular gaining autonomy over a growing number of policy fields,
a number of which had major connections to the EU. Overall, the effect of devolution
has been to give emphasis to the political differences between the nations comprising
the Union, including the position and role of England.

In post-Brexit Britain the territorial schism between Scotland and the UK state -
effectively between Scotland and England - is seen as having deepened. Fundamental-
ly this deepening of the division stems from the differences in the level of support for
remaining in the EU: while in the UK the overall support for remaining within the EU
was 48.1%, in England this dipped to 46.8%, while in Scotland 62% expressed a strong
wish to remain in the EU. The differences have polarised the positions of the govern-
ments representing the UK state and Scotland - while the position of the former is to
ensure that the Brexit vote is translated into action for the whole of the UK state and
not held to ransom by “divisive minority nationalisms’, meaning in particular Scot-
land, a nationalist-led government in Scotland is equally determined to ensure that the
clear preferences of the Scottish electorate to maintain strong links with the European
Union are maintained.

This paper provides a preliminary exploration of two questions relating to the
Brexit referendum and specifically to Scotland’s position within it:

(1) What factors help explain Scotland’s relatively high Remain vote, particu-

larly by comparison with England?

(2) What are the implications of Scotland’s majority position for the territorial

coherence of the UK state.

The paper draws on a number of data sources, primarily the results of the Brexit
referendum itself and of recent election results together with opinion poll data and

other secondary sources.

2. Explaining the Scottish result
While the ultimate outcome of the referendum to leave the EU was poorly
predicted by the welter of opinion polls taken in the immediate and longer term periods
before the actual vote, the preferred position (to remain) in Scotland was far less of

a surprise. Attitudes towards EU membership, particularly the position adopted in
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England in comparison with Scotland, consistently identified significant differences
between the two countries (Table 1). Not only was the proportion of English voters
sampled choosing to leave the EU consistently higher than it has been in Scotland since
the turn of the century, but the difference in attitudes between the two countries has
tended to increase over time. What is also apparent is that the surveys - and particularly
the opinion polls in the lead up to the vote itself - under-estimated the strength of
opposition to remaining within the EU for the UK overall, as also within England and
Scotland specifically. In both countries the actual proportion voting to leave in 2016
was double that suggested two years earlier. Given the demo graphic dominance of
England within the UK - accounting for over 85% of the population - it was in that
country that the ‘switch’ towards leaving the EU was to have a disproportionate effect

on the overall result.

Table 1. Attitudes towards ‘Leaving the EU’, England and Scotland 1999-2014 (%)

Country 1999 | 2000 | 2003 | 2004 | 2005 2013 2014 Change 1999-2014
England 14 18 16 19 17 26 26 12
Scotland 10 11 11 13 14 19 17 7
Difference -4 -6 -5 -6 -3 -7 -9 -5

Source: adapted from R. Ormston (2015)

While the longer term trends suggested that Scotland would take a different
position towards leaving the EU from the UK as a whole, and England in particular,
explaining this difference is more problematic. Two basic hypotheses provide a plau-
sible basis for explanation, reflecting different scales around which interpretation is
structured. One set of explanations centre around the individual voter and their profile
characteristics, in particular their age, socio-economic position, educational profile, the
type of area in which they live (urban, rural etc.) and other characteristics - whether,
in other words voting for Brexit could be traceable to differences between how such
profile characteristics of the voters influenced voting preferences in Scotland as oppo-
sed to elsewhere in the UK. A different route to explaining the variations between Sco-
tland and other parts of the UK, centres on the aggregate, specifically the importance
of place and how different places - nations or regions, for instance - become defined
around the creation and play of distinct political landscapes. Key here are the ways in
which national identities relate to political preferences and the extent to which political
processes as they unfold in different spaces foster difference in, for example, support
for political parties and, by extension in the attitudes towards specific issues. Also, at
play here is the extent to which place is associated with key institutions through which
political ideas become circulated around and through, notably the media. Thus, to
what extent does Scotland function as a distinct political space distinguishing it from

other territorial areas of the UK state and is this to be linked to its distinctive stance to-
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wards Brexit? While the two explanatory routes operate at different scales, they are not
mutually exclusive - voters, defined by their profile attributes that may correlate with
their political preferences to a greater or lesser degree, are also citizens of multi-level
spaces, local neighbourhoods through to nations, through which political processes
are mediated.

Studies of how profile characteristics of the voter correlated with preferen-
ces towards remaining within or leaving the EU following the referendum highlight
a number of common trends. These are more accurately expressed in correlational
rather than causal terms and with some major exceptions (discussed later) tend to rely
on the results from constituencies within which the vote was organised i.e. they are
based on (local) aggregate data rather than the individual. In the UK overall pro-Brexit
voting tended to be higher among elderly populations, among those with lower edu-
cational qualifications (Clarke, Whittaker, 2016), and those who were less likely to live
in larger urban areas (Wilson 2016). Furthermore, a distinction has been identified
between urban cores and urban peripheries (Johnston et al., 2016), though pro- and
anti-Brexit voting in the major cities tended to reflect residential socio-economic se-
gregation. Thus, in cities such as Birmingham, which overall voted by a very small
majority to leave the EU (50.4%), in inner city wards, characterised by higher ethnic
diversity, the remain vote peaked at over 70% whereas in peripheral wards of the city
dominated by white working class households the statistic could be lower than 30%.

Based on internet panel data from the British Election study conducted imme-
diately after the referendum J. Curtice (2016) has shown that the social divisions of age
and educational background characterising how electors voted broadly within Britain
were repeated in Scotland. The data was drawn from over 30,000 interviews, 3,600 of
which were resident in Scotland - in other words, the data captured individual prefe-
rences, though significantly the effect of social divisions was to emulate the differences
identified at the more aggregated constituency level. There were differences between
Scotland and England, however, so that while age and educational attainment follo-
wed an all-Britain trend, the remain vote tended to be higher in Scotland for similar
groups of voters. Age, then, was a pronounced correlate of the remain vote in both
countries but was more pronounced in Scotland - 73% of those in the 18-34 age group
voted remain in Scotland, compared to 67% in England, while amongst those older
than 55 years the difference was greater, 54% and 41% respectively. Similar differences
were apparent in the relationships between the university degree-educated in Scotland
(74% preferring remain) and England (64%). In effect, the results mirror the greater
reluctance to leave the EU amongst the Scottish electorate as the overall result in Sco-
tland was to demonstrate.

How Scotland contrasts with England as a political landscape - the second

explanation introducing the play of place - can be initially appreciated by contrasting
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the Brexit voting in the authorities on either side of the border separating the two
countries (Table 2). The play of the border is apparent in two ways. Most strikingly,
positions pro- and anti-Brexit were to be significantly different on either side of the
border: voters in the two English authorities opted to leave the EU whereas in their
Scottish counterparts voters sought to remain. In some areas the preferences were
to be emphatic - in particular, in Carlisle, the only dominantly urban local authority
among the four areas, less than 40% voted to remain in the EU, a clear contrast to
the voter preferences in either of the two Scottish authorities. Second, is the question
whether voters in these areas, who by definition occupy borderland positions, dif-
fer in their attitudes towards EU membership from the overall position adopted in
their respective countries. In other words, is living close to the border reflected in
attitudes towards EU membership matched by preferences differing from voters li-
ving elsewhere in their respective countries? Differences are apparent between those
living on the English side of the border and those living on the Scottish side. Thus,
in both of the English authorities abutting the boundary, the leave vote was at least
as high as it was overall in England, and considerably higher in Carlisle. In Scotland,
in contrast, while both areas voted to remain, the levels of support for continued
membership were lower than the national trend. The vote for remain in Dumfries
and Galloway (53.1%) was the second lowest in Scotland and markedly lower than
the national value of 62%; similarly, though less pronounced, attitudes towards reta-
ining membership were more ambivalent in the Scottish Borders authority than for

Scotland as a whole. Whether these differences, however, reflect a ‘border effect’ is
debatable.

Table 2. Brexit voting on either side of the Anglo-Scottish Border

Local authority areas % remain % leave
England 46.80 53.20
Carlisle 39.86 60.10
Northumberland 45.89 5411
Scotland 62.00 38.00
Scottish Borders 58.47 41.53
Dumfries and Galloway 53.06 46.94

Clearly, if there is such an effect, it can only be argued in the case of Scotland,
where in England attitudes amongst voters in the two authorities were at least as an-
ti-EU as voters elsewhere in England, and in one area, Carlisle, were significantly more
so. Attitudes in these English borderland authorities were if anything to emphasise the
differences with voters on the other side of the border. Further, the outcomes in the
two Scottish authorities may reflect factors other than their being close to the border
being in line with an urban/rural dichotomy apparent within Scotland as a whole in

which there were higher levels of support for EU membership in the more heavily ur-
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banised central belt as opposed to the lower levels of support in the more rural areas
of southern and northern Scotland.

While any boundary effect muting attitudes towards membership of the EU
among voters living close to the border is far from clear, fundamentally the border was
to mirror the differences between England and Scotland the Brexit vote in the two co-
untries was to expose. The boundary in this sense was to act as a container delimiting
two separate political units, in turn suggestive of the role place has in distinguishing
between the two countries as politically distinct units and that in the delineation of
the difference the boundary acts as a meaningful marker. In a different (North Ame-
rican) setting J. R. McKay (1958) had shown how the international boundary between
Canada and the United States had the effect of compartmentalising communication.
While not an international boundary the Scottish-English border has more than cul-
tural meaning. As a constituent part of a multi-nation state Scotland’s distinctiveness
as a separate political system has been the subject of ongoing debate, among political
scientists in particular (Kellas 1989; Mitchell 2003; McCrone, Bechhofer, 2015), defined
around and closely associated with the different institutions that were to remain after
the Union with the then English state in 1707. Devolution and the re-creation of a Scot-
tish Parliament in 1999 was to be the harbinger of Scotland’s further convergence from
the UK state and England, in particular (Keating 2010; Leith et al., 2012).

Key to understanding the contrasting political landscapes of England and
Scotland and the distinctive position adopted by the Scottish voters in the Brexit
referendum is the part played by political parties mobilising support to rema-
in within or leave the EU on either side of the border. Over the longer term party
support in Scotland has tended to be at variance with the position in England,
a trend which since the 1980s has deepened. While, at the 2015 national election, the
Conservative Party gained a majority in the Westminster Parliament (and a clear ma-
jority of the constituencies in England), in Scotland only 1 of the 59 seats returned
a Conservative. Conversely, in the 2015 election there was a Scottish National Party
(SNP) landslide with the party winning 56 seats. This was matched by the dominance
of the SNP in the devolved Scottish parliament since 2007.

These contrasts between political party mobilisation and support and the po-
sition adopted towards the European Union in England and Scotland were at their
greatest between the Scottish National Party and the United Kingdom Independence
Party. Committed to the goal of an independent Scotland, the SNP has been consistent
since the 1980s in seeing the future of Scotland as a full member of the EU; in contrast,
UKIP was founded as a party with the explicit aim of leaving the EU. Within Scotland
support for the nationalist party worked against the ability of UKIP to attract support.
Conversely, within England in which the only political party unequivocally suppor-

ting continued membership of the EU, the Liberal Democrats, offered less opposition
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to the Brexit position of UKIP than did the SNP in Scotland. Within the two dominant
political parties in England, the Conservative and Labour parties, support for continu-
ed membership was more ambivalent, allowing UKIP more “political space’ to attract
support. In effect, while in Scotland the dominance of a single party supportive of
continued membership of the EU was able to crowd out the ability of UKIP to attract
support for its cause, in England the picture was more fractured.

The fundamental difference in the levels of support to remain within the EU
between Scotland and England is closely matched by the variations in electoral sup-
port for UKIP in the two countries where the party has failed to gain a foothold
among Scottish voters. In the 2015 General (UK-wide) Election, UKIP gained only
1.6% of the Scottish votes cast compared to 14.6% in England (Table 3). Further,
where the 2015 election was held against the background of a possible referendum
on European membership, the increase in support for UKIP in England since the
previous election in 2010 was more than 10%, whereas in Scotland it had grown
by less than 1%. These differences in support for the party most explicitly oppo-
sed to membership of the EU between England and Scotland - which in turn was
to have an influence on the fundamental difference between the two countries in
the referendum - was part of a longer term trend (Table 4). Since the 1997 elec-
tion whereas in the UK at large the UKIP share of the vote had increased slowly
up to 2010, by the 2015 election its popularity had increased significantly, largely
accounted for by English voters. The longer term trend in SNP support, in con-
trast, experienced a downturn in the first three elections in the new century but

a significant surge in 2015 with half of the electorate supporting the nationalist party.

Table 3. UKIP results - 2015 general election, GB, England and Scotland

Items Great Britain England | Scotland
Votes (millions) 3.863 3.611 0.047
% of votes 12.9 141 1.6
% change in votes 2010- 2015 +9.7 +10.7 +0.9
No. of seats 1 1 0

Table 4. Voting trends, UKIP and SNP general elections 1997- 2015

Items 1997 2001 2005 2010 2015
UKIP votes (000s) 106 391 606 919 3.86
UKIP- vote share % 0.3 1.5 2.2 3.1 12.6
UKIP - seats 0 0 0 0 1
SNP votes (000s) 630 622 412 491 1454
SNP - vote share % 21.5 221 17.7 19.9 50.0
SNP - seats 3 6 6 6 56

These differences in party support in the two countries, the increasing play of

UKIP in England and the swing towards the nationalist party in Scotland, were to be
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mirrored in the differences in UKIP support between constituencies that abutted or
were close to the Anglo-Scottish border (Table 5).

Table 5. UKIP voting at the 2015 general election in the Anglo-Scottish Border region

Area Number of Vote % change in vote
votes share 2010-2015

Berwick-upon-Tweed (England) 4513 11.1 +7.9
Berwickshire (Scotland) 1316 2.2 +1.1
Carlisle (England) 5277 12.4 +10.0
Dumfriesshire, Clydesdale and Tweedale 1472 2.8 +14
(Scotland)

Penrith and The Border (England) 5353 12.1 +9.4
Hexham (England) 4302 9.9 *
Dumfries and Galloway (Scotland) 1301 2.3 +0.9

Note: * no candidate, 2010

In the 2015 election these differences were consistent - in each of the English
constituencies support for the UKIP was several times higher than it was in adjacent
constituencies on the other side of the border. Further, since the previous election
(2010) UKIP’s share of the vote in the English constituencies had increased substan-
tially, while in Scotland the low level of support UKIP attracted was unchanged.

These contrasts tend to highlight the role of the border in distinguishing the
two different political landscapes. Caution is needed in suggesting, however, that
there is a border effect as such, where contrasts in the composition of the constitu-
encies, their urban-rural makeup for example which other studies have shown to
have had a bearing in the Brexit referendum, may have affected constituency out-
comes. Rather, the boundary’s influence is to be seen as a ‘container’, delimiting
different political spaces in which in spite of the General Election being fought on
a nation-wide (all UK) basis, elections in the individual nations comprising the UK
are organised and contested on different bases. The stronger the electoral position
of the Scottish Nationalist Party - campaigning for an independent Scotland within
Europe - was to become on one side of the border, the more it tended to crowd out
the possibility of UKIP support, which was otherwise gaining electoral ground on
the other side of the border. Such differences in party support were by no means to
be perfectly mapped by Brexit voting - Euroscepticism existed among SNP voters, a
third voting to leave the EU in the referendum. These ‘inconsistencies’ reflect the re-
ality that just as support for the nationalist party does not necessarily mean support
for independence - as the gap between the electoral share of the vote and consistent
opinion poll evidence on independence suggests - nor does it mean that support for

remaining within the EU is universal in Scotland.
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Figure 1. Variations in UKIP support in constituencies along the Anglo-Scottish
border (General Election, 2015)

3. Aftermath: Scotland and the post-Brexit state

The Brexit referendum was to expose multiple divisions within British society
(Goodhart 2016), some relatively ‘hidden’, others, already established, which were to
be re-emphasised. Among the more concealed divisions that were to surface were tho-
se between large city and rural and smaller town electorates; between the young and
the elderly; between the educated and less educated; between those who were linked
with the benefits globalisation had brought and those who were to be described more
in terms of being ‘left behind by globalisation’. Though, to a greater or lesser extent,
such divisions had been in play in previous British elections, Brexit was to expose
them more emphatically. Pre-existing territorial cleavages, between North and South,
and between the nations comprising the multi-nation UK state were to become more
emphatic following the referendum. Media representations - as well as the opinions
of UK politicians from both the political Right and Left - contributed to the signifi-
cance of these territorial divisions drawing a connection between the severing of the
UK from the European Union with the probability that it would be accompanied by
the break-up of the UK state. While in the immediate post-Brexit period such a conc-
lusion is speculative, what is more certain is that the referendum, and in particular the



Semi-peripheries as a museum

English, and therefore UK, majority to leave the EU in contrast to the majority in the
demographically much smaller nations of Northern Ireland and Scotland that opted
for remain, did exacerbate salient territorial cleavages in which there were already
pressures to secede from the UK state. For these minority nations - as for the larger
electorate in the UK at large who had voted to remain - the referendum was to amplify
the “tyranny of the majority” as well as, given the narrowness of the leave majority, the
‘brutalism’ of the unconstrained referendum.

In Scotland these tensions were to become explicit - not only was the referen-
dum result so much at variance with the overall UK and English results, but the go-
verning nationalist party in the Scottish Parliament by definition was committed to
seeking independence. For the nationalist party the Brexit vote highlighted the contra-
dictions of the multi-nation state - that while devolution to Scotland had resulted in its
own, relatively powerful Parliament, the central UK state still considered the nation to
be a region of the larger entity. For the central government, then, the referendum had
resulted in a democratic outcome that applied to the UK state at large; for the Scottish

nationalist the democratic will favouring remain could not be ignored.
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Abstract

There is no doubt that an overwhelming majority of people in the world believe that national
identities are real and perceptible entities. Although academics disagree over the questions such as
whether national identities are modern or primordial, essential or socially constructed they too gene-
rally do not doubt their existence. Some scholars might focus on the plural and the multiple character
of all identities, including the national ones, but they would seldom question the relevance of this con-
cept and its empirical manifestations. In this paper the attempt is made to challenge such dominant
understandings. More specifically it is argued that the contemporary belief in the existence of stable,
omnipresent and durable national identities is in itself a contingent historical product of the specific
organisational, ideological and the micro-interactional processes that have shaped the world over the
last 300 years. In this context the paper emphasises that it is paramount to historicise the origins and the
rise of the popular beliefs in the substance and universality of national identities. Building on author’s
previous research the paper elaborates a theoretical framework for the study of such popular beliefs. In
particular the focus is on the role the three long term historical processes have played in the formation
of ‘national identities” as they are understood today: the cumulative bureaucratisation of coercion, cen-
trifugal ideologisation and the envelopment of micro-solidarity.

Key words: ideology, national identity, nationalism, social organisation, theory

1. The sense of national identity

Sociology is an academic discipline that is generally not associated with pro-
ducing scientific formulas and theorems. Nevertheless one of its few theorems, the
W.I. Thomas theorem, has largely stood the test of time since its first formulation in
1928. This quite simple, yet rather potent, theorem states that ‘if men define situations
as real, they are real in their consequences’ (Thomas, Thomas, 1928: 571). What this
means is that the popular perceptions of a specific situation are likely to influence their
actions. In other words all social actions are shaped by the individual and collective
interpretations of a situation. For example if large number of individuals believe in a

particular understanding of social reality then their actions will ultimately contribute
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towards making this belief into an actual reality. In some respects the W.I. Thomas the-
orem works as a self-fulfilling prophecy (Merton 1948). Typical examples include the
1973 toilet paper panic and the so called law of attraction. The toilet paper panic was
triggered during the oil crisis following the widely circulated rumour of an imminent
shortage of toilet paper caused by the decline in the oil imports (Malcolm 1974). As the
rumour spread people stockpiled large quantities of toilet paper thus directly causing
the shortage. The law of attraction stipulates that ‘like attracts like’ suggesting that fo-
cus on positive or negative thoughts will bring about positive or negative experiences.
Although the law of attraction evades scientific criteria of falsifiability and testability
it has substantial appeal for those who subscribe to such a view as one’s happiness can
always be interpreted in relation to focusing on the positive thoughts.

The W. I. Thomas theorem applies just as well to the contemporary notion of
national identity. Judging from the various surveys around the world it seems quite
obvious that an overwhelming majority of individuals believe in the existence of na-
tional identities (Smith, Kim, 2006, Medrano 2009). Moreover national identities are
perceived as tangible, natural and normal states of being that every individual has or
ought to possess. Such beliefs also have real consequences in a sense that they help
reproduce and maintain a nation-centric and identity-centric views of social reality.
While disagreeing on the question of whether national identity is primordial or mod-
ern, genuine or constructed, the scholars of nationhood generally do not question the
existence of national identities as such (Brubaker 2004; Malesevi¢ 2011; 2013). Hence
they too operate in line with the W. I. Thomas theorem and their actions and analyses
generate real consequences whereby national identities are understood as indisputa-
ble social realities.

Nevertheless while the W. I. Thomas theorem does tell a great deal about the
impact of collective perceptions of reality on social behaviour it does not help to ex-
plain the social and historical origins of such perceptions. Furthermore using this the-
orem one cannot find out how such social interpretations change through time. For
example to most of pre-Socratic predecessors the Earth was unquestionably flat. From
the ancient Greece until the classical period to the Bronze and Iron Age societies of the
Near East to India until the beginning of the first century to China well into the late
16th century majority of intellectuals were convinced that human beings live on a flat
disc floating in the large ocean (Garwood 2007). Such a belief retained its popularity
for many more centuries among the ordinary individuals worldwide. Yet today only
a small minority of people share such a view. Furthermore the fact that today’s people
precursors defined their social reality in terms of living on the flat Earth did not make
this planet any flatter than it actually is.

I would argue that something similar can be said about the national identities.

While today majority of world population perceive themselves through the prism of
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a specific national identity (i.e. Latvian, Zimbabwean, Angolan, Indonesian etc.) its
predecessors did not and could not see the world in such terms. Instead their social
realities were much smaller (i.e. village, close kinship and clan networks, neighbour-
hoods etc.) or much larger (the universe of eschatological religions, empires and the
unyielding nature). Even at the onset of modernity it was only small number of peo-
ple who did think of themselves in national categories. Moreover one could go even
further and argue that regardless of how many individuals perceive their immediate
social world through the category of national identity this in itself does not make na-
tional identities any more real than they were at the dawn of human history. They did
not exist then and their contemporary material existence is just as doubtful today.

Perhaps the comparison of the Earth structure and the collective sense of na-
tional identity might be farfetched in a sense that an astronomical object is much more
stable and durable than human perceptions. However the paper’s focus is not on the
intrinsic material features of these two very different phenomena but on the changing
popular understandings of social reality. In this sense widely shared belief in the exist-
ence of a permanent and stable flat Earth is to be evaluated in a similar way to a widely
shared belief in the existence of permanent and stable national identities. Both such
sets of beliefs have profound impact on the behaviour of those who share such beliefs.
The idea that the Earth is flat had direct implication on the popular perceptions that
the human beings constitute the pinnacle of existence. In a similar way the belief in the
existence of national identities regularly leads to popular views that a membership in
one’s nation represents the most important form of collective existence.

To understand the popular impact of such perceptions it is paramount to brief-
ly explore their social and historical origins. Leaving the Flat Earth debate aside and
focusing on the national identity alone it is necessary firstly to decouple its two con-
stituents: the ‘national” and ‘identity’.

As argued previously the notion of identity is an imprecise umbrella term with
limited conceptual power (Brubaker 2004; MaleSevi¢ 2006). This is historically nov-
el idea with very specific and quite narrow origin: Western modernity. Comparative
sociologists and anthropologists have demonstrated convincingly that the identitar-
ian concepts such as ‘self’, ‘personality’, ‘character’, and ‘self-identity” develop late
in human history and have very different meanings in different parts of the world.
Outside of Western modernity one often encounters understandings of the individ-
ual and the social which are not bounded by either individual or collective agency.
In some traditional orders there is also no firm distinction between the nature and
human beings. For example as R. Handler (1994: 31) documents for Ojibwa of North
America the idea of personhood is not reduced to one’s corporal experience or sense
of individual belonging but instead in incorporates almost unlimited space which is

simultaneously populated by humans, animals, natural objects and supernatural crea-
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tures. In this view nobody has fixed material or finite features but all objects can trans-
form into each other and then change again.

Roy Baumeister (1986) and Mervyn F. Bendle (2002) have demonstrated that
identity did not have much popular resonance in pre-modern and early modern Eu-
rope either. In a traditional, hierarchical, orders individual’s position was largely
defined by her birth and social strata she inhabited. In such rigidly stratified social
environments there was no possibility nor wish to make individual choices on the
basis of one’s preferences. It is only with the onset of modernity that the tradition-
al world order was undermined thus on one had providing new opportunities for
social mobility and other hand forcing reluctant individuals to assume new social
roles. The questions of identity only become relevant when ‘factors that underpinned
a sense of continuity (geography, community, employment, class etc.) were destabi-
lised” while at the same time the factors ‘that provided a sense of differentiation (an-
cestry, social rank, gender, moral virtue, religion, etc.) were delegitimised” (Bendle
2002: 16).

The concept of identity has also been challenged on the empirical grounds. Rorg-
ers Brubaker and Frederick Cooper (2000) and Sinisa Malesevi¢ (2006; 2011) showed
how the porous nature of this concept allows for proliferation of rather weak and am-
biguous theoretical models and inadequate operationalisation strategies. Krishan Ku-
mar (2003) and David Laitin (2007) have emphasised that identities “have no obvious
empirical referents’. R. Brubaker (2004) and S. Malesevi¢ (2006; 2011) have also singled
out the reifying and essentialist properties of the identitarian discourses. For example
many academic studies of identity tend to attribute human features to such an abstract
entity and one can often read how identities are in conflict with each other or ‘how
people come to assume and inhabit...identities, and how identity then shapes what
they do” (Reicher, Hopkins, 2001: 3). Hence despite is enormous popularity identity is
far from being a useful analytical concept.

The concept of a nation also exhibits some of the same problem:s: it lacks clearly
recognisable empirical referents, it is prone to esentialisation and reification, it is con-
ceptually ambiguous and it has highly diverse meanings which tend to change in time
and space (Eriksen 2002; Brubaker 2004; Malesevi¢ 2013). However unlike identity
which is so wide that it can incorporate almost any form of individual and social ac-
tivity the idea of nationhood has much more limited scope: it is something that refers
to a particular collective experience associated with a specific historical period and
a limited group of people. As Benedict Anderson (1991: 5) emphasised regardless of
their size which can range from few hundred thousand (Montenegro, Iceland, Lux-
embourg, etc.) to over a billion (China, India) nations are always imagined as limited
in terms of their population and territory: ‘the nation is imagined as limited because

even the largest of them encompassing perhaps a billion living human beings, has
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finite, if elastic boundaries, beyond which lie other nations. No nation imagines itself
coterminous with mankind’. This point is deeply linked with the historical context of
nationhood as pre-national forms of social organisation tended to encompass either
much larger or much smaller groups of people. Whereas pre-historical predecessors
lived in very small, flexible and unstable nomadic bands of foragers the birth of civili-
sation resulted in the establishment of the large scale, internally highly diverse, impe-
rial polities. Hence neither of these two organisational models were well suited for the
establishment of national projects: while the world of hunter-gatherers lacked any firm
attachment to a specific territory or codified and written cultural practices the empires
were structurally too hierarchical and culturally too diverse to attempt to forge the
commonly shared national ideas and practices. So the notion of nationhood develops
quite late in human history and the model of the sovereign nation-state becomes dom-
inant only in the last two centuries (Gellner 1983; Malesevi¢ 2013).

Finally unlike “identity” which is so wide that it can incorporate great variety
of universalist projects nationhood is first and foremost a form of particularism. In
contrast to the religious doctrines and imperial creeds which speak in the language of
universalism nations are as a rule conceptualised as communities of specific groups
defined by what B. Anderson calls ‘deep, horizontal comradeship’. In this sense na-
tion-states differ sharply from empires: whereas the imperial rulers legitimised their
existence in reference to the entire world nationalist leaders confine their rhetoric to
the members of their nations. For example when Pizarro encountered Incas he de-
scribed his master as ‘a king of Spain and the universal world” (Diamond 2005: 74).
In contrast the contemporary Croatian, Irish or American politicians always address
their audiences in strictly particularlist terms emphasising that their loyalty resides in
their membership of a particular nation (the Croatian, the Irish or the American).

Therefore although the concept of nation is also deeply problematic its relative-
ly limited scope allows a bit more precision. While “identity” is not very useful tool for
analytical purposes it is difficult to completely dispense with the idea of nationhood.
However to fully understand the social origins of ‘national identity” it is paramount to
focus the attention on the three historical processes that have made the national identi-
ty paradigmatic in the contemporary world. These three processes are: the centrifugal
ideologisation, the cumulative bureaucratisation of coercion, and the envelopment of
micro-solidarity (Malesevic¢ 2010, 2013, 2017).

2. Ideological penetration
The almost universally shared perception that every human being has or ought
to possess a national identity is historically speaking a very recent development. As
historical sociologists show before modern era majority of individuals conceptual-

ised their daily existence in terms of broader, mostly religious worldviews, or much
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narrower, kinship and residence focused, attachments (Gellner 1983; Anderson 1991;
Mann 1995). The idea that every individual is primarily a French, Chinese, Polish or
Peruvian would make little if any sense to pre-modern ancestors. Since the traditional
world was defined by stark hierarchies there was little if any congruence between the
state and culture. This was the world inhabited by the ruling aristocracies focused on
their inherited social status and the masses of illiterate peasants. In addition to sharp
political and economic divisions these two principal strata were also culturally divid-
ed. As Erenest Gellner (1983) argues convincingly this was a universe where “the high
culture” of nobility stood in opposition to the ocean of ‘low’, mostly oral, cultures of
peasantry communicating through thousands of distinct vernaculars. Moreover the
key legitimising principles of these traditional orders reinforced these cultural divides
as the rulers were universally understood to have ‘the divine right’ to rule. In this type
of social environment there was neither need nor capacity to forge a degree of cultural
homogeneity that characterises most contemporary nation-states. Simply put national
identities could not exist in a world where the primary source of group solidarity were
local and kinship based (for majority of peasant population) or transnational and also
kinship based (for the aristocracies connected by intermarriage).

For this to change it was paramount that the idea of divine origins of monarchs
becomes replaced with the new principle of political legitimacy - the notion of popu-
lar sovereignty. This idea, fully articulated by the Enlightenment thinkers, and for the
most part realised in the French and American revolutions replaced social strata with
a nation as the epicentre of social and political life. Consequently nationalism became
the new dominant ideological force capable of mobilising large numbers of now in-
creasingly literate populations. Well equipped with the egalitarian ethos, emancipa-
tory politics and discourses of solidarity (liberté, égalité, and fraternité) the nationalist
leaders were able to legitimise new models of rule as well as to galvanise large num-
bers of people to support these new regimes. In such an environment both the state
and the civil society became vehicles of mass scale nationalist socialisation throughout
the world: the nation-centric educational systems and mass media, the armed forces
moulding new recruits into loyal members of their nation-states, the welfare provi-
sions shaped around principles of membership in specific nation-states, the gradual
expansion of citizenship rights linked to the sense of national attachment and so on.
All these structural processes contributed substantially towards making nationalism a
dominant ideology of the modern age.

Although the contemporary rhetoric is saturated with ideas that nations make
states and that national identities generate nationalism the sociological reality shows
otherwise: it is the states that make nations and nationalism that forges the popular
idea of national identity. All modern social organisations including the nation-states

require specific ideological glue to hold their diverse memberships together. In mod-
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ern contexts this is achieved through the process termed centrifugal ideologisation:
a mass scale structural and historical phenomenon through which social organisations
project and temporarily forge a degree of ideological unity out of complex diversities
that inevitably characterise all such large entities (Malesevi¢ 2010, 2013, 2017). While
all nation-states are composed of heterogeneous individuals and collectivities that pos-
sess different interests and values nationalist ideologies aim to paper over these facets
and project a widely believable image of society-wide homogeneity. Ideologisation
is a contingent, uneven and contested process which, when successful, manages to
integrate and mobilise socially diverse populations around a set of commonly shared
principles. This ideological practice is not confined to the marginal movements at the
extreme right or left of the political spectrum. Instead it is something that incorporates
most political parties and large scale social movements that in modernity inevitably
embrace the nation-centric rhetoric. The fact that nationalism is more ambiguous than
most other ideological discourses makes it more protean as it allows that its central
principles can be re-articulated by variety of social and political forces throughout the
political spectrum. None of this is to say that centrifugal ideologisation is some kind
of giant brain washing device that imposes certain beliefs on the unsuspecting public.
On the contrary this process entails a great deal of popular consent which is achieved
in direct collaboration with the civil society groupings, family networks, residential
associations and many other non-state actors (Malesevi¢ 2013, 2015). Centrifugal ide-
ologisation is a process that constantly reinforces already held beliefs and practices.
Although historically this process was initiated by the cultural and political elites once
fully in operation ideologisation proliferates throughout entire societies. With the ever
increasing literacy rates, expanding educational systems and the multiplication of the
mass media outlets there is a greater ideological penetration. Modern technological
advancements facilitate even greater ideological diffusion while the open borders
stimulate nation-centric understandings of reality.

In this sense, despite periodic ups and downs, the centrifugal ideologisation
has continued to increase over the past three hundred years. It is this broader social
context that gave birth to the idea, and also helps maintain the perception, that one’s
national identity is something stable, tangible, durable and deeply personal. When
asked about the meaning of national identity today most 12 year old schoolchildren
in the world will reply that they are proud of their nation and that having a particu-
lar national identity has a distinctly personal significance for them. If one is to take
such statements at face value it would be easy to conclude that national identities
not only exist but are highly potent forms of individual and collective identification.
However the key point here is that what is ordinarily perceived as an expression of
national identity is in fact a historical product of the specific ideological processes.

Saying that one feels proud to be Nigerian, Danish or Korean is much more than
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a personal reflection on one’s own state of being. It is something that demonstrates the
inner workings of ideological processes that are historically specific and organisation-
ally mediated. Such statements reflect the impact of ideological power and its society
wide penetration. They tell less about the inner feelings of individuals and much more
about the strength of nationalist discourses worldwide. For example in 2010 over 94 %
of European Union citizens described their national identity as the most important
form of group attachment (Eurobarometer 2010). However, conducting hypothetically
similar survey in 1610 Europe, it is most likely that 94% of individuals interviewed
would have no comprehension what national identity is (Mann 1993; Schulze 1996).
Hence using such survey results just to say that national identities in EU are very
strong today does not really tell much. What matters more is how are such collective
understandings of social reality shaped and maintained. Focusing on the process of
centrifugal ideologisation allows to assess how much are such collective perceptions
dependent on the continuous ideological work - from the banal, everyday, practices
that reinforce the nation-centric images of social reality to coercively enforced social
actions that exclude, delegitimise or even criminalise the alternative ideological dis-

courses.

3. Coercive organisational power

There is no doubt that nationalism is a potent ideological force. Over the past
two hundred years nationalist ideology, in variety of forms, has become a dom-
inant source of political legitimacy and has established itself as the principal oper-
ative ideology of modernity (Malesevi¢ 2006, 2013). However no ideology, regard-
less how forceful and popular it might be, can achieve much without the concrete
institutional support. Even the powerful monotheistic religions such as Christianity
and Islam attained worldwide impact only after they became official belief systems
of the three mighty empires: the Byzantine, the Ottoman and the Safavid respective-
ly. The secular ideologies are no different: the rise of Marxism-Leninism was entirely
dependent on the organisational capacity of powerful communist states - from So-
viet Union and China to much of Eastern Europe. Similarly Fascism, Francoism and
Nazism rose on the back of Italian, Spanish and German polities. The state is not the
only social organisation capable of institutionalising ideological doctrines. From big
private corporations to powerful Churches to terrorist networks and political move-
ments many non-state organisations have proved capable of galvanising influential
ideological creeds. Nevertheless the modern nation-states possess more, what Michael
Mann (1986, 1993, 2012) calls, despotic and infrastructural powers than other enti-
ties to enact and diffuse ideological doctrines. Thus with the rise and expansion of
nation-states as the dominant form of polity nationalism became the principal ideo-

logical discourse of modern era. However to fully comprehend the link between the
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nation-state and nationalism it is necessary to take a brief look at the historical process
that underpins this relationship - the cumulative bureaucratisation of coercion. This
is an ongoing structural process that involves constant increase in the organisational
capacity for coercion and ability to pacify the social realm under organisation’s con-
trol. Despite occasional reversible trends and periodic disappearance of specific so-
cial organisations the coercive organisational power has for the most part experienced
a cumulative trend over the centuries. This is particularly noticeable in the increased
territorial scope, infrastructural reach and societal penetration. The cumulative bu-
reaucratisation of coercion has been in existence for the past 12 000 years and has
accelerated over the last 250 years (Malesevi¢ 2010, 2013, 2017). It is no accident that
this acceleration coincides with the emergence and the worldwide proliferation of na-
tion-state as the dominant model of territorial organisation. The rulers of pre-modern
empires, patrimonial kingdoms and city-states utilised some organisational powers to
maintain a degree of proto-ideological consensus among the aristocratic elites. How-
ever modern polities require much more organisational capacity to preserve social
order and to maintain legitimate grip on power. To achieve this the leaders of nation
states have to rely not only on the ideological concord (nationalism) but also on the
coercive tools that they have at their disposal. Hence all effective nation-states monop-
olise the use of violence on their territory through the control of military and police.
This control of force also allows for the further monopolisation of taxation, judiciary
and education which in the authoritarian states usually extends to the full control of
mass media. Unlike their pre-modern counterparts the nation-states also require and
rely on the large administrative apparatuses, extensive and efficient transport and
communication networks and many other advanced forms of infrastructure.

In addition nation-states have compact territories, fixed borders, centralised
governing structures emanating from the capital cities. They often have substantial
impact on economy, culture, politics and welfare of their citizens. All of these are in-
gredients of organisational and coercive power that makes nation-states infrastruc-
turally much more potent than most of their pre-modern counterparts. As M. Mann
(1984: 114) emphasises, nation-states are unique in a sense that they can ‘assess and
tax our income and wealth at source, without our consent’, they “store and can recall
immediately a massive amount of information about all of us’; they can enforce their
‘will within a day almost anywhere” in their domains; their impact on the economy is
huge and they also provide the subsistence of most of people (in state employment,
in pensions, in family allowances, etc.)’. This enormous organisational and coercive
capacity coupled with the greater level of popular legitimacy, attained through na-
tionalism, allows nation-states to enact and maintain a specific interpretation of social
reality codified as “the national identity’. Since nearly all social organisations that com-

pose nation-states are created and maintained with a view of performing a specific
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task in relation to preservation or enhancement of nation-state their organisational
roles (and ideological discourses deployed) are inevitably centred on reproducing the
existing nation-state. Thus in modern era all people are born in nation-states, raised in
the educational institutions run by and in the name of nation-states, are employed by
nation-states and in old age and illness are provided and cared for by the nation-states.
Even the private corporations that operate in this world have to follow the rules and
regulations of nation-states. Simply put in organisational terms people live in a deeply
nation-centric environment and their livelihoods are regularly dependent on a sub-
stantial degree of loyalty to respective nation-states. In such an environment the idea
of national identity is less of a personal choice or an emotional or cognitive state of
one’s self being and much more a reflection on the organisational and ideological real-
ities of the world people live in.

As scholars of everyday nationalism emphasise this nation-centric universe is
maintained through banal and unnoticeable daily practices, from the nation-centric
weather reports and tabloid newspaper headlines, the hanging flags on the govern-
ment buildings, the everyday use of the national coins and postal stamps to the com-
petitive international sporting events such as Olympics or World Cups (Billig 1995;
Brubaker at al. 2006). Nationhood is also enacted, performed, talked about, and en-
trenched through nation-centric consumption habits (Fox, Miller-Idriss, 2006). How-
ever what is crucial here is that all these practices entail presence of specific social
organisations - weather reports are produced by the government created and financed
meteorological agencies, and the mass production of newspapers, coins, stamps and
national flags requires both public and private organisations. The state budgets al-
locate substantial financial resources for the ritualistic commemorative events, mon-
uments, celebrations and other practices associated with the preservation of nation-
hood. Moreover open dissent against such commemorative events is regularly policed
though ritualistic shaming or direct coercive acts. For example describing the 4th July
US military parades or 11th November UK Remembrance day as a celebration of mil-
itarism will automatically invoke hostility from both the state officials and civil soci-
ety groups. The decision to wear a white poppy on Remembrance day, symbolising
peace, instead of the conventional red poppy has traditionally generated very negative
reactions. Hence in 1930s women that wore white poppies were fired from their jobs,
in 1980s government ministers and the prime minister expressed ‘deep distaste’ for
such actions and even in 2014 white poppy wreaths placed at the Aberystwyth War
Memorial were destroyed and thrown in a bin (Melville-Smith 2014). Hence the very
presence and proliferation of ‘national identity” is heavily dependent on the organisa-

tional and ideological scaffolds that prop up its existence.
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4. Framing micro-solidarity as national identity

Anthony D. Smith (1991, 2010) and other neo-Durkheimian theorists of na-
tionhood insist that national identities are real in a sense that they provide intense
meanings and emotional attachments to individuals. For A. D. Smith (1991: 16) na-
tional identities ‘fulfil more intimate, internal functions for individuals in communi-
ties’; they are ‘called upon to provide a social bond between individuals and classes
by providing repertoires of shared values, symbols and traditions... members are
reminded of their common heritage and cultural kinship and feel strengthened and
exalted by their sense of common identity and belonging’. This rather conventional
view of national identities is built on a wrong premise that nationhood by itself au-
tomatically generates affection and meaning. Nevertheless if this was the case there
would be no need to invest enormous energy and resources in making and keeping
ordinary individuals loyal to their nation-states. If such emotional attachment was
straightforward politicians, intellectuals and generals would not have to regularly
make appeals for national unity, solidarity and the duty to sacrifice for the nation.
Historians and historical sociologists have convincingly demonstrated that trans-
forming disloyal peasants into enthusiastic Frenchmen, Germans, Czechs, Serbs etc.
was an extremely difficult and protracted historical process that has never been fi-
nalised (Weber 1978; Breuilly 1993; Mann 1993; King 2005; Malesevi¢ 2012). Despite
two and a half centuries of intense nationalist socialisation nationhood is still not
universally accepted as the primary source of one’s emotional bond. Even in times
of wars and other national calamities most individuals value their family members,
friends and local communities more than their nation-states (Malesevic¢ 2010). More-
over as R. Collins (2012) rightly argues the intensity of nationalist attachments re-
mains dependent on specific events as nationalist collective effervescence cannot last
for long time.

None of this is to say that emotions and meanings do not matter. On the contra-
ry human beings are first and foremost affective creatures in constant search of mean-
ingful action. Although in the short term human actions might be often instrumen-
tal, strategic and driven by rational choices in the long term motivation and internal
tulfilment regularly stem from the meaningful and emotionally satisfying activities.
In contrast to the utilitarian action which is premised on mutually interdependent
interests emotional bonds do not necessarily entail reciprocity. Instead affective bonds
require prolonged and dedicated, small scale, face to face interaction that one usually
experiences within family networks, deep friendships, among committed lovers, close
neighbourhoods, peers, clans, gangs and other tightly bound groupings. As micro-so-
ciological and socio psychological studies demonstrate an overwhelming majority of

human beings derive their emotional fulfilment, comfort and sense of ontological se-

curity from such small scale groups (Dunbar 1998; Malesevic 2015).



Do national identities exist?

Hence one of the key issues for all modern social orders is how to reconcile the in-
strumental demands of the large scale social organisations with the micro-level emotional
attachments that mobilise social action. In most respects these two represent the polar
opposites: while social organisations such as nation-states or business corporations are
bureaucratic, formalised, anonymous, instrumental and emotionally detached the family
and friendship related micro-groups are built on the sense of familiarity, intimacy, affec-
tive bonds, spontaneity and shared morality. Whereas nation-states are generally huge
conglomerates of millions of people who will never meet each other and who constitute
an abstract and for the most part cold entity, the micro-word of face-to-face interaction
is premised on the emotionally shared warmth where everybody knows everybody else.
Therefore to successfully close this enormous gap all social organisations have to devise
adequate mechanisms which would project the image of micro-level solidarities onto the
screen of the large scale social organisations. Since the nation-states unlike the business
corporations can better utilise the rhetoric of kinship they are often much more success-
ful in emulating the affective bonds of the micro world. Hence regardless of whether
the particular nation-state adopts the ethnic or the civic discourses of popular legitimacy
there is a pronounced tendency to frame the central principles around the myth of com-
mon descent. In some cases the ethnic mythologies invoke the sacrifices of ‘our shared
ancestors’ such as in the Israeli and Serbian myths of Masada and Kosovo respectively. In
other, more civic, myths the shared common decent is linked to the values espoused and
fought for by the ‘founding fathers” as is the case with the American and French national
projects. In each of these cases common descent is not conceptualised in terms of the lit-
eral blood relations as nearly everybody is well aware that such links with the ancestors
are not genetic. Instead the focus is on the moral responsibility that the common decent
invokes. As S. Mock (2014: 87) emphasises the “perception of distant familial ties alone
does not translate into national community unless it is accompanied with a sense that
those common ancestors suffered and sacrificed to maintain the group as a group’. In oth-
er words the institutions of nation-state deploy the imagery and rhetoric of micro-level
solidarity to continuously legitimise and mobilise social action of individuals under their
control. This is occasionally done through the deliberate acts of political entrepreneurs,
nationalist intellectuals or military figures but in most other cases it is almost a habitual
practice that all modern nation-states are involved in. In this context, organisationally
generated, deep ideological penetration is a precondition for organisational success. The
cumulative bureaucratisation of coercion provides the long term built organisational en-
vironment but it is the ideology of nationalism that ‘translates” genuine micro-solidarities
into an attachment to a specific nation-state. What is externally and colloquially perceived
as having a strong ‘national identity’ is in fact reflection of the long term structural devel-
opment: the capacity of nation-states or social movements (in cases where the ambition

is to secede) to ideologically and organisationally penetrate the micro-level universe and
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to connect the disparate pouches of micro-solidarity into a society-wide macro-level nar-
rative of ideological unity. There is no “national identity” without ideology, social organ-
isation and micro-solidarity. It is the unique, historically produced, combination of these
three processes that make what is perceived as ‘national identities” possible. Obviously
this in not to say that one’s feelings of attachment to nationhood are insincere or a result
of indoctrination. On the contrary the discourse of ‘national identity” is by far the most

dominant weltanschauung in the modern era.

5. Conclusion

To question the existence of national identities does not imply that individual
feelings and cognitions of billions of individuals throughout the world do not matter.
Moreover, as repeatedly emphasised, this argument does not support the tradition-
al Marxist premise of nationhood as a form of false consciousness (Malesevi¢ 2006,
2010, 2013). On the contrary, in the contemporary world most expressions of national
identifications are sincere and genuine and an overwhelming majority of individuals
perceive their national identities as real, tangible and meaningful pillars of one’s self-
hood. There is no question that in the age of modernity, as E. Gellner (1983: 6) put it,
‘a man must have a nationality as he must have a nose and two ears’. The point of this
paper was to historically and analytically probe the structural context of such perva-
sive beliefs and practices. Rather than taking such statements of belief at face value it
is crucial that they are historicised and contextualised. Once this is done properly then
it becomes clear that all claims to collective identities rest on the specific ideological
and organisational scaffoldings that frame, integrate and ultimately control human
feelings of attachment (to the small scale groups). To understand the significance of
national identity in the contemporary world it is paramount to move beyond the con-
ventional present-centric narratives of identification in order to realise that there is no

identity without ideology and organisation.
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Abstract

The objective of this paper is to discover what the main factors are in successful integration into
living and working abroad. The research was based on a 53-item questionnaire conducted online using
the snowball method. Altogether 347 respondents” data were used. For the empirical analysis, SPSS
was used to identify correlations. The level of cultural intelligence mainly depends on the number of
countries an individual has lived in during his/her life, while the number of languages (s)he speaks can
also influence its values. To an extent, cultural intelligence can be developed prior to a move into a new
culture in order to help an individual through the stages of integration in a faster and more efficient
way. The different dimensions of cultural intelligence predict success in various aspects of life in a
foreign environment. For example, successful integration is predicted by a high level of motivational and
cognitive cultural intelligence. The originality of this work lies in studying some aspects of successful
integration abroad, to show how using the measurement and development techniques of cultural
intelligence, and understanding the importance of integrational competencies, can help people to form
an ethnorelative approach. The ethnorelative approach, and preparation for achieving that state, can
help to lower the negative effects caused by cultural differences and culture shock, which can in turn

negatively impact the efficiency of a company and its employees.

Key words: cultural intelligence; multiculturalism, integration, intercultural
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1. Introduction

Modern global cultures are increasingly interacting, and increasing cooperation
is needed between them. To achieve this, it is necessary to develop skills that will help
overcome cultural differences. The level of one’s “cultural intelligence” indicates how
successfully one can integrate oneself into other cultures and operate efficiently. There
are different phases of cultural integration, usually from a starting position of ethno-
centricity in which all of one’s own cultural artefacts are perceived to be superior, to
full ethnorelative integration, from which is believed the differences can no longer be
judged. The objective of this paper is to discover what the main factors are in successful
integration into living and working abroad. The measurement of cultural intelligence
and competence, along with personal ethnocentric/ethnorelative views before hiring a
person for a job abroad can assist Human Resources (HR) departments in developing
international selection methods. These measurements can also subsequently be used
for preparing for the cross-cultural experience. Value added, using the measurement
and development techniques of cultural intelligence, and understanding the importan-
ce of integrational competencies, can help people to form an ethnorelative approach.
The ethnorelative approach, and preparation for achieving that state, can help to lo-
wer the negative effects caused by cultural differences and culture shock, which can in
turn negatively impact the efficiency of a company and its employees. For this paper
data collected through an online questionnaire was analysed about experiences about
cross-cultural experiences.

In the literature review section, the concepts of ethnocentrism/ethnorelati-
vism and cultural intelligence, and their correlation are introduced. In the materials
and methods section the focus is expanded on the study to discover what influences
the level of cultural intelligence. To conclude, the results found to examine the hy-
pothesis that “intercultural experience gained in an individual’s life contributes to a
higher value of cultural intelligence” are displayed. An assumption is made that cul-
tural intelligence levels rise with age, the number of years spent in work, the number
of languages spoken, the level of education, and the number of countries a person

has lived in.

2. The problem
2.1. Ethnocentrism vs ethnorelativism
With increasing diversity in the world, researchers have become increasingly
interested in the attitudes that people have toward each other. The attributions people
make and the behaviours in which they engage are related to the attitudes they have
about people from different cultural groups. Attitudes are people’s predisposition to-
wards objects or people. They include their likes and dislikes, and they are a key co-

gnitive component for communication (Oetzel 2009).
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Twenty-five hundred years ago, the Greek historian Herodotus, whom Cicero
called “The Father of History’, related a story about Darius, the first monarch of the great
Persian Empire. Darius, so the story goes, sent for the Greeks at his court to ask them
their price for devouring the corpses of their ancestors. They replied that no price would
be high enough. Thereupon the Persian king summoned the representatives of an Indian
tribe which habitually practiced the custom from which Greeks shrank, and asked them
through the interpreter, in the presence of the Greeks, at what price they would burn the
corpses of their ancestors. The Indians cried aloud and beseeched the king not even to
mention such a horror. From these circumstances the historian drew the following mo-
rals: if all existing customs could somewhere be set before all men in order that they mi-
ght select the most acceptable for themselves, every nation would choose, after the most
searching scrutiny, the customs they already practiced (Gomperz 1901: 403-404). Myron
W. Lustig and Jolene Koester (2010) claim that Herodotus described what is now called
ethnocentrism. A more precise definition is from Milton J. Bennett (1993: 33): ‘being eth-
nocentric... is to assume that the world-view of one’s own culture is central to all reality’.

Guo-Ming Chen and William ]. Starosta (2000) state that one particular attitude
is intercultural sensitivity, which is the progressive capacity to accept and accommo-
date cultural difference. The Developmental Model of Intercultural Sensitivity (DMIS),
developed by M. ]. Bennett (2013), is a framework that explains how people experience
and handle cultural difference (see Fig. 1). ‘Intercultural Sensitivity Development Model
(DMIS)’ is grounded theory; it is based on observations made in both academic and cor-

porate settings about how people become more competent intercultural communicators.
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Ethnacentric Stages Ethnarelative Stages

Figure 1. Intercultural Sensitivity Development Model (DMIS)
Source: Endico (2008)

‘The model uses concepts from constructivist psychology and communication
theory to organize these observations into positions along a continuum of increasing
sensitivity to cultural difference. ... The DMIS continuum extends from ethnocentrism

- the experience of one’s own culture as “central to reality” - to ethnorelativism - the
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experience of one’s own and other cultures as “relative to context”. Developmental
movement is one-way, permanent, and applicable to anything defined as cultural dif-
ference, although there may be “retreats” from some positions. More or less familiarity
with a particular culture does not change one’s level of sensitivity, although it affects
the breadth of competence one can enact’ (Bennett 2013).

Ethnorelativism does not view difference as threatening; rather it attempts to
create a new categories and interpretations and does not force people to fit into exist-
ing categories. While the model is not meant to be an evaluative one, it implies that
there is an optimal place to be; in other words, it implies that it is better to be at the
‘integration of difference’ stage, which opens this up as an ethical debate (Oetzel 2009).

M. W. Lustig and ]. Koester states that ‘Ethnocentrism, stereotyping, prejudice, dis-
crimination, and racism are so familiar and comfortable that overcoming them requires
a commitment both to learning about other cultures and to understanding one’s own.
A willingness to explore various cultural experiences without pre-judging is necessary.
An ability to behave appropriately and effectively with those who are culturally different,
without invoking prejudiced and stereotyped assumptions, is required. Although it is im-
possible completely to overcome the obstacles to intercultural competence that naturally
exist, the requisite knowledge, motivation, and skill can certainly help to minimize the
negative effects of prejudice and discrimination” (Lustig, Koester, 2010: 163).

Kai Hammerich and Richard D. Lewis (2013) write that ‘Boards and manage-
ment play a vital role in ensuring the company has adequate cultural alignment with
the chosen strategy. Herein lies the risk. Companies are often blind to their own na-
tional culture. And because corporate culture so soft and complex, dysfunctional be-
haviour is easily swept aside with subjective arguments and dismissed as not being
important... Diversity of thinking and respect for other people’s perspectives are two
critical virtues that should govern this for leadership of most global corporations’
(Hammerich, Lewis, 2013: 266).

The highly globalised world, with its far-reaching and diverse business pro-
cesses, demands reinterpretation of the previous definitions. If a firm is located in one
country and all its sales are in the same country, ethnocentric management practices
are employed. This style of management does not account for cultural differences in
the workforce. Often management practices rely one individual’s views of how the
organisation should be run (Moran, Stripp, 1991). Competencies that are thought to be
indispensable for overcoming cultural differences are not present consciously in the
minds of managers. (Though their approach is positive and welcoming they are not
prepared properly) - (Rudnék 2015: 148).

A growing level of cultural intelligence is a guarantee that human relations and

economic activities in the globalised world will become more successful in the near

future.
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2.2. Cultural intelligence

2.2.1. History of Cultural Intelligence research

We live in an increasingly globalised world, where all workers, not just pe-
ople in management positions, have the potential to move abroad to live and work;

a great many people therefore leave the country in which they grew up, the culture
where they socialised, and that which they know. Their successful - or failed- integra-
tion affects their work, and even can leave a mark on their personality, individuality,
physical and mental health.

Research has shown that management skills are influenced by general and emotio-
nal intelligence, but these findings were true for people working in their own home coun-
try; successful management abroad has not been examined (Rockstuhl et al., 2011).

The pioneer of the research of cultural intelligence is Soon Ang, who was asked
to find the reason for a failure in cooperation between team members recruited for
solving Y2K issues in 1997. The team consisted of people who were the best in their
tield, yet despite this their work together was not efficient. S. Ang turned her attention
to this problem and started working with Christopher Earley, which resulted in a new
concept they dubbed “Cultural Intelligence’, and a 2003 book of the same name (Liver-
more 2011). Since then several researchers have started working with the concept inc-
luding David C. Thomas (2009), David Livermore (2011), Linn Van Dyne (2006), Kerr
Inkson (2009), Thomas Rockstuhl (2011) and Elaine Mosakowski (2005).

2.2.2. Introduction to Cultural Intelligence

What is cultural intelligence? “A person’s capability to function and manage
effectively in situations characterized by cultural diversity” (Ang, Van Dyne, 2007: 3).

Emotional intelligence is a reliable forward indicator of how successfully

a person can cooperate with people from the same culture (Livermore 2011). “Cul-
tural intelligence is related to emotional intelligence, but it picks up where emotional
intelligence leaves off” (Early-Mosakowski 2005: 139). A person with a high emotional
intelligence value in a given culture does not necessarily have a high emotional intel-
ligence value in another culture (Ang et al., 2007). “EQ (emotional intelligence) is a
strong predictor of your success when you are working with people who come from
the same culture as you, but your CQ (cultural intelligence) is a much better predictor
of how you'll do working with people from different cultural backgrounds” (Livermo-
re 2011: 13).

The concept of cultural intelligence differs in several ways from the approaches
of intercultural competence and multicultural relationships. Cultural intelligence is
not culture specific (Ang et al., 2007), and nor does it tell us how to behave with a per-
son from a given culture or in a specific cultural environment. It deals with learned ca-

pabilities, not personal traits, and thus it develops over the years with our experiences



Cultural intelligence: key influences

and can be further developed in a conscious way. Knowledge of culture-specific data

and features is only part of cultural intelligence; it does not equal it (Livermore 2011).

2.2.3. Four dimensions of cultural intelligence

Cultural intelligence includes four dimensions (drive, knowledge, strategy, and
action), each of which contributes to one’s overall cultural intelligence level' (Livermore
2011). These four dimensions as seen in Table 1. ‘Different Cultural Intelligence capabi-

lities” correspond to the four dimensions of general intelligence (Ang, Van Dyne, 2007).

Table 1. Different Cultural Intelligence capabilities

CQ Drive Motivation Leve.l of 1ntere§t, dI"IVG, and confidence to adapt to
multicultural situations.
CQ Coenition Level of understanding about how cultures are
Knowledge Ognito similar and different.
P s s
f . Level of awareness and ability to plan for
CQ Strategy ‘ !J Metacognition multicultural interactions.
CQ Action = Behaviour Level of adaptability when relating and working
= interculturally.

Source: Cultural Intelligence Center, LLC - Feedback Report for the test available on http:/ /cq-portal.
com/v7/cqdifference/index.php (Livermore, 2011)

2.3. Correlation between ethnocentrism and cultural intelligence

In 2011, in a study conducted at the Payame Noor University in Tehran, Iran,
Yaaghob Ahmadi and his colleagues examined the connection between ethnocentrism
and the four factors of CQ, among other issues (Table 2). “Pearson Correlation Test of
Ethnocentrism and Four Dimensions of CQ” shows the correlation between ethnocen-
trism and dimensions of cultural intelligence. For the study, Ahmadi used a question-
naire and used data from 325 responders. The questionnaire consisted of a 20-item
self-relating CQ measure, the Cultural Intelligence Scale (CQS), and a 16-item socio-

-psychological instrument to measure ethnocentrism.

Table 2. Pearson Correlation Test of Ethnocentrism and Four Dimensions of CQ

CQ Behavioural Motivational Cognitive Metacognitive
Ethnocentrism R |-0/218 |-0/176 -0/154 -0/194 -0/021
Source: adapted from (Ahmadi et al., 2011)

The study found that there is an inversely proportional relationship between
ethnocentrism and CQ (cultural intelligence). Looking at the details they found that
there was a negative and meaningful relationship between ethnocentrism and only

1 Feedback Report for the test available on http:/ /cq-portal.com/v7/cqdifference/index.php
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three dimensions of CQ (Behavioural, Motivational and Cognitive), but there was no

meaningful relationship of ethnocentrism with the Metacognitive CQ.

3. Material and methods

In our study the progress of integration into an intercultural environment is
analysed by examining cultural intelligence levels. Beginning with the level of cultu-
ral intelligence, the development of ethnocentric/ethnorelative views in connection
with the factors (age, number of spoken languages, living abroad, highest education)
influencing it are analysed. It is assumed that the intercultural experience gained in an
individual’s life contributes to a higher value of cultural intelligence. The assumption
is made that cultural intelligence levels rise with age, the number of years spent in
work, the number of languages spoken, the level of education, the more countries a
person has lived in.

For the study a questionnaire was used which was shared and completed on-
line. To receive as many responses as possible it was shared out using the snowball
method. Given the nature of the study, a representative research was not possible;
thus, the study used non-representative samples. The questionnaire was available in
both Hungarian and English.

In the questionnaire mainly closed questions were used but there were 7 open-
-ended questions as well for which freeform answers were expected. Within the closed
questions there were alternative, selective and scale types. With two exceptions, all
questions were compulsory.

The questionnaire consisted of three parts and 53 questions. The first part collec-
ted demographic data, the second asked about working in multicultural environments
using rating scales, and in the third part respondents were asked to use rating scales to
judge their own levels of intercultural competence and cultural intelligence.

The questionnaire was answered by 347 people, out of which 42% were male
and 58% female. After sorting the people into age groups, it was shown that most of
the respondents were from the 31-40 group and the fewest from the 15-20 age group.
The average age of the respondents was 37 years. Seventeen people declared them-
selves to be dual-or multi-national.

Eleven per cent of the respondents only spoke on their mother tongue, 38% spo-
ke one additional language, 35% could speak three languages and 16% spoke four or
more languages. On average the respondents knew 2.57 languages, out of Hungarians
2.58, on average English mother-tongue speakers 1.92, and people with other nationa-
lities spoke 3.36 languages.

Regarding language knowledge according to native language: 6% of Hunga-
rians only spoke one language (their mother tongue), whereas 45% of the English-

-speakers only spoke English. Since the questionnaire was available in Hungarian
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and English only there were no people with other mother tongues who did not speak
any foreign language. In the largest proportion, non-English-speaking foreigners (not
Hungarians) spoke four or more languages.

Almost half of the respondents (49.6%) have already lived abroad, and 68.5%
have worked in a multicultural environment.

Data was collected from an accessible sample of people, which was achieved
using the snowball method shared over the internet using an online questionnaire. The
survey included self-assessment questionnaires. One of the biggest concerns about using
self-assessment questionnaires was that it limited the circle of respondents to those who
are willing to respond to such requests, which inherently distorts the composition of the
sample. However, the method also has several advantages: it is inexpensive, fast, and
intimate. Inexpensive, because interviewers do not need to be employed; fast, because
immediate access to the collected data is possible; intimate because certain sensitive qu-
estions are more likely to be honestly answered if the interview is self-completed, ano-
nymously and in the absence of an interviewer. Since the questionnaire was shared and
completed online the anonymity of the respondents were guaranteed.

With this method, it was possible to obtain rich responses, and although the
sample was not representative, it can form the basis for further research and can be
linked to a database that that have been compiled over the last three years from struc-
tured interviews. Our goal was to measure features of intercultural competence to eva-
luate cultural intelligence and culture-shock levels, from which areas can be pointed
out that need further development, as well as to teach university students and others
to accept that an ethno relative viewpoint can represent a universal value. Thus, using
this database, which is suitable as the basis for further research in several other areas,

there is a plan to perform several sub-studies into the previously mentioned topics.

4. Results and discussion
In this paper the assumption is made that the intercultural experience gained in
an individual’s life contributes to a higher value of cultural intelligence. In details the
cultural intelligence levels rise with:
(1) age,
2) the number of years spent in work,
3) the number of languages spoken,
)
)

5) the more countries a person has lived in.

(
(
(4) the level of education,

(

Below these assumptions are tested.

The mean average value of cultural intelligence was 4.93 on a scale of seven,
with 1.92 as the lowest and 6.76 as the highest value.

(1) It is assumed that that cultural intelligence levels rise with age.
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There was a weak 0.157 correlation significant on the 0.01 level between the age
and the average CQ values. The CQ value rose with age until the age of 50. From that age,
only the motivational CQ values were higher; the other CQ dimensions either did not

change or fell a little (see Figure 2). ‘Mean average of cultural intelligence by age groups’.

C average by age
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Figure 2. Mean average of cultural intelligence by age groups
Source: own elaboration

(2) It is assumed that that cultural intelligence levels rise with number of years
spent at work.

The respondents’ age and their work experience in years understandably cor-
relate very strongly (0.949) on 0.01 level as seen in Figure 3. “Correlation of age with
work experience in years’. The explanation for this sub-hypothesis is explained in the
next section, which is about the respondents’ age.
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Figure 3. Correlation of age with work experience in years
Source: own elaboration
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The number of years spent at work influences the Motivational CQ value the
most. There a continuous rise can be found. The overall CQ average and the value of
the other three dimensions starts to decline after more than 30 years” work experience,
even though it is only a slight fall. This is consistent with results found at the previous
sub-hypothesis that examines age: the same trend could be observed there too. The
hypothesis was partially confirmed by this: the number of years of work experience
raise the CQ value to an extent, but after more than 30 years the values started to fall
(see Figure 4). ‘CQ average by work experience’. The difference between the values
of CQ with the least work experience and the most work experience was 0.34, which
shows an increase, but that increase was not continuous, and cultural intelligence ave-
rage dropped by a tenth between the 10-30 and 30+ year work experience groups. The
reason for this might be found in the difference between generations, and the recent
history of globalisation. Older generations worked more in the times before globalisa-
tion became as prevalent as it is today. Currently people travel much more, either as
tourists or for work-related reasons. People with 30+ years of work experience are the
ones who have the highest ration of speaking only their mother tongue (29.7%) and

they have the least experience in working at multicultural companies.
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Figure 4. CQ average by work experience
Source: own elaboration

(3) Itis assumed that that cultural intelligence levels rise with the number of spoken
languages.

There was a weak 0.208 correlation significant on the 0.01 level between the
number of spoken languages and the average CQ values. Examining the data it can
be seen that the values of behavioural, motivational and metacognitive CQ of people
who only one foreign language not only did not rise, but even fell slightly compa-
red to people who only spoke their mother tongue. This was not true for values of
cognitive CQ, for which the values were so much higher that the overall trend was
a (small) rise in the overall CQ average (see Figure 5). ‘Cultural intelligence average

by number of spoken languages’. From this the rise was continuous, which indicates
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that the actual difference is between people who only speak one foreign language and
people who learned more than one language. The reason for this might be that the first
foreign language learned is usually English, and speaking English has become a basic
requirement for doing international work. Thus, this does not indicate any particular
significance other than learning further languages show interest in, curiosity, and a
motivation towards learning about other cultures. On the other hand, every time pe-

ople learn a further language they inevitably meet a new culture, thus raising their
cultural intelligence.

SO average

Cnly maother £ languages 3 languages 4 of mong
tongue |anguages

Figure 5. Cultural intelligence average by number of spoken languages
Source: own elaboration

The significance of the difference between the averages was checked with
T-probe and found that the strongest relationship with knowledge of languages is with
cognitive CQ, while the weakest is with behavioural CQ. The same relationship was
shown by the fact that the greatest difference between groups of people speaking only
their mother tongue, and people speaking more than four languages, was in cognitive
CQ, while the smallest difference was in behavioural CQ, was closely followed by

motivational CQ (see Table 3). ‘CQ values by number of spoken languages’.

Table 3. CQ values by number of spoken languages

Number of spoken CQ Motivational CQ | Cognitive | Metacognitive CQ | Behavioural
languages average average CQ average average CQ average

Mother tongue 468 536 3.80 475 498

only

2 languages 4.72 521 4.09 4.73 4.98

3 languages 4.99 5.39 4.57 5.02 5.08

 or more 526 563 493 536 521

languages

Difference 0.58 0.27 1.13 0.61 0.23

Source: own elaboration

socialspacejournal.eu
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(4) Itis assumed that that cultural intelligence levels rise with the level of education.
There is no continuous rise in the value of CQ with education level. For all

four dimensions falls are visible with higher level of education. See figure 6. ‘Cultural
intelligence averages by level of education’. In the case of behavioural CQ and
motivational CQ there is a minimal overall rise: educational level appears to influence
cognitive and metacognitive CQ. A decrease was found in three CQ dimensions and
overall CQ values at the BA/BSc educational level. The hypothesis was only partly

confirmed, because the rise was very small in terms of overall CQ values.
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Figure 6. Cultural intelligence averages by level of education
Source: own elaboration

(5) Lastly it is assumed that the cultural intelligence levels rise with the number of
countries a person has lived in.

There was a weak-moderate 0.342 correlation significant on the 0.01 level be-
tween the number of countries a person lived in and the average CQ values. CQ values
rise after someone moves and spends time abroad, and these values rise further if they
move to other foreign countries. The more culture they are exposed to, the higher the
cultural intelligence they achieve. The smallest rise was in behavioural CQ and the

greatest was in cognitive CQ (see Table 4). ‘CQ averages by number of countries’.

Table 4. CQ averages by number of countries

Number of CQ Motivational CQ | Cognitive | Metacognitive CQ | Behavioural CQ
countries? average average CQ average average average
Never lived abroad 4.59 5.02 3.95 4.60 4.94
1 foreign country 511 5.56 4.69 5.21 5.07
More than 1 5.34 5.90 49 5.36 531

foreign country
Difference 0.75 0.89 0.95 0.76 0.37

Source: own elaboration
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Examining the differences from a different angle, the biggest difference caused
by the different factors was in cognitive CQ average. Except for education and age
factors, the other factors affected this dimension the most (see Table 5). ‘Highest

difference in average CQ by examined factors’.

Table 5. Highest difference in average CQ by examined factors

Studied factor Motivational | Cognitive | Metacognitive | Behavioural CcQ
CQaverage |CQaverage| CQ average CQ average | average
Work experience 0.53 0.60 0.53 0.10 0.34
Education 0.26 0.49 0.64 0.10 0.36
Languages 0.26 1.11 0.56 0.21 0.58
Number of countries 0.89 0.95 0.76 0.37 0.75
Age 0.70 0.39 0.27 0.38 0.44

Source: own elaboration

Another summary is presented in Table 6. ‘Highest difference in average
values by CQ dimensions” shows that the number of countries lived in by a person
influences the motivational and metacognitive CQ dimensions the most, and it was
also the second most significant factor for the other two dimensions. Thus, the number

of countries lived in was the most important factor for the overall CQ values.

Table 6. Highest difference in average values by CQ dimensions

Studied factor Motivational | Cognitive | Metacognitive | Behavioural CQ
CQ average |CQ average CQ average CQ average | average
Work experience 0.53 0.60 0.53 0.10 0.34
Education 0.26 0.49 0.64 0.10 0.36
Languages 0.26 1.11 0.56 0.21 0.58
Number of countries 0.89 0.95 0.76 0.37 0.75
Age 0.70 0.39 0.27 0.38 0.44

Source: own elaboration

5. Conclusions

The strongest effect on a person’s ethnorelative or ethnocentric view with
another culture is determined by if the person has ever lived abroad, and indeed how
many countries they have experience with. In these cases, the repeated integration
process and progress do not start from zero in terms of ethnorelativism.

An ethnorelative attitude can be developed without spending extended time
abroad, but those people’s cultural intelligence levels, which can be connected to
ethnorelativism, are lower than of those who have lived outside their home country.

The strongest experience that can help the most in developing people’s cultural
intelligence levels comes from living abroad. The study has shown that there is also a

strong relationship with experiences gained at multicultural work environments, meaning
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that an ethnorelative attitude can be developed even if a person doesn’t move abroad, but
has a daily connection with different cultures within the person’s home country.
Cultural intelligence has a significant correlation with the level of ethnorelative
attitude: the higher the cultural intelligence value, the closer a person’s view to
ethnorelativism is. The strongest impact on ethnorelativism comes from living abroad

but obtaining experiences within the person’s home country is strong too.
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Abstract

The academic literature on blackouts often negates the symbolic importance of these socio-technical
phenomena. This essay aims to address this theoretical gap by illustrating the socio-political importance
of blackouts in South Africa. Two lines of argument are presented. Firstly, the article seeks to flip N.
Thrift’s notion of ‘technological unconsciousness” on its head to show how continuing blackouts have
forced people to have a more proactive relationship with the grid. Secondly, it illustrates how the technical
phenomena of blackouts have permeated the broader South African experience - becoming a conduit
for broader social-political angst. These two lines of inquiry are discussed in relation to post-apartheid
neoliberal economic policy in South Africa. The main aim of this article is to illustrate the importance of
studying blackouts not purely as an example of infrastructure failure but rather complex socio-technical
phenomena that deserve further research; in this way, this essay hopes to provide a theoretical space for
further research. The essay concludes that with electrical infrastructure ageing in the global north and
with large parts of the global south regularly experiencing intermittent supplies of electricity, the wider
socio-political importance of blackout should receive greater cross-disciplinary attention.

Keywords: blackouts, urban geography, South Africa, neoliberalism

1. Introduction
There is a growing body of literature within the social sciences on electrification
and its social, political and economic implications (Strauss et al. 2013; Winther, Wil-
hite, 2015; Szeman et al. 2017). Little attention, however, has been given to the pheno-
mena of power outages or blackouts. The literature that does exist tends to focus on

accidental blackouts (due to infrastructure failure) and primarily on the urban North,
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especially the mega-cities of California, New York, and London (Yuill 2004; Nye 2010;
Luke 2010). Little academic consideration has been given to blackouts in the global
South (both unforeseen and planned), which is somewhat surprising considering that,
for many people living in the global South’s urban areas, blackouts have become a part
of daily life. Using the case study of South Africa, this paper argue that the phenome-
na of blackouts have come to distill larger socio-political narratives, and thus deserve
wider academic attention. As the anthropologist Clifford Geertz famously said: “small
facts speak to large issues” (Geertz 1973: 23). That is not to say that blackouts are “small
facts” in the social landscape of South Africa, quite the opposite. It is more that blac-
kouts act as a conduit for a broader nexus of social actors and histories reflected in a
phenomenon that is as much social as it is technical. The effects of these blackouts have
permeated the South African experience, not just reflecting the economic, political, and
social condition in South Africa but becoming ingrained in the very culture itself.
With this in mind, this paper argue that the occurrence of blackouts in South
Africa, and more broadly the energy crisis itself, has revealed a deep disparity between
those who have become accustomed to a dependable flow of electricity and those who
never had reliable access in the first place. This disparity hasled to resistance from poorer
areas, especially townships, as their relationship with the grid has, to turn N. Thrift’s
(2004) idea of ‘technologically unconscious” on its head, become more “technologically
conscious’ than the more affluent areas who enjoy a more reliable access to electricity.
Secondly, it will be argued that because of the South African government’s unique
relationship with the public utility company Eskom, blackouts have become a focal
point for anger and frustration with the African National Congress (ANC). In the
majority of circumstances, this anger has manifested itself not physically (riots for
example), but instead in a more subversive manner. Blackout satire has become an
important part of everyday life in South Africa, acting as a means of venting frustration
with the country’s wider socio-political landscape. Although this satire takes many
forms, much of it is based around the motif of ‘light and dark’. This ‘conceptual
metaphor” (Lakoff, Johnson, 1980) reflects not only South Africa’s complex race and
class dimensions, but also the broad frustrations with the stuttering, intermittent,
progress of the country post-apartheid. In this way then, blackouts themselves can be

seen as a grand conceptual metaphor of the South African experience.

2. Electricity in South Africa: a brief overview
Historically, South Africa’s relationship with electricity has been both long and
complex. Indeed Kimberley, a mining city in the Northern Cape, was electrified in
1882, five years before Sebastian de Ferranti built his AC power station in London.
Today South Africa produces more electricity than any other African nation, some 34
000 MW per year. In the mid-1990s B. Fine and Z. Rustomjee (1996: 8) stated that, ‘on
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a global scale, the South African economy is uniquely dependent on electricity and is
uniquely electricity-intensive’. This statement is perhaps truer today than ever. When
B. Fine and Z. Rustomjee wrote their book, South Africa’s electricity reserve margin
was forty percent, whereas today it is, what Trollip et al. (2014: 9) laconically calls,
a ‘chronic zero’. The South African government has tended to frame the plummeting
of the electricity reserve margin as a result of ‘robust economic growth and the asso-
ciated demand for electricity’ (South African Gov, 2008: 4). There is indeed a unidirec-
tional causal flow between energy consumption and economic growth in South Africa
(Lin 2014: 846). In the 1980s, the average consumption per capita was 3644.44 kWh
and the GDP was 80.547 billion USD, in 2009 consumption was over 5039.7 kWh and
GDP was 510.937 billion USD (Odhiambo 2009: 636). These figures, however, conceal
deep-seated inequalities within the country. Although South Africa has the second lar-
gest economy in Africa (being recently overtaken by Nigeria), its unemployment rates
range from 25% to 35% (Keeton 2014: 29). Indeed, eight million South African’s do not
have access to electricity, with many more not receiving a reliable source of electricity
(World Energy Outlook 2016). In fact, beginning in late 2001 in an effort to increase
capacity, Eskom began wide-scale disconnections of recently connected municipalities
that owed the most money in backdated bills. These municipalities were almost al-
ways the poorer townships.

In many respects, since the fall of apartheid, South Africa has been a victim
of its own economic success. With a booming economy, and a government embar-
king on ambitious wide-scale electrification projects to connect poorer communities to
the grid, South Africa appeared to be rushing headfirst towards economic and social
success. To international onlookers, it appeared as a triumph of neoliberal economic
policy, as D. Harvey (2003: 159) states, international financial bodies ‘treated post-a-
partheid South Africa as a showcase for the greater efficiencies that could be achieved
through the privatization and liberalization of the markets’. However, the creation of
these ‘efficiencies’ through the liberalization of the South African economy came at
the expense of foresight, as South Africa continually failed to both increase its power
production and maintain the infrastructure it had. As one South African put it, since
the fall of apartheid, ‘South Africa has been trying to fix its engine while driving at a
hundred miles per hour” (see BBC 2015).

The economic growth post-apartheid was largely due to the influx of interna-
tional companies (especially mining companies) who found South Africa’s newly li-
beralised markets, remarkably low electricity prices and bountiful rare earth mineral
resources highly attractive. Until recent hikes, South Africa had maintained some of
the words cheapest electricity supplies, partly because of its incredible rich coal re-

serves, but also because Eskom has been structured by the state in order to ‘provide

cheap power for mining transport and manufacture’ (Christie 1984: 1).
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In 2006, this combination of cheap and plentiful electricity, a burgeoning mining
sector, increased consumer connection, and the lack of new infrastructure resulted in
demand outstripping supply and serious blackouts across the Western Cape (Trollip
et al. 2007). To prevent another wide-scale blackout, loadshedding, a planned rolling
blackout across different regions at different times, was implemented throughout the
country. In 2008, the system was brought to the brink when several power plants went
down due to infrastructure failure. A lack of new investment meant that Eskom had to
restart older power plants to temporarily relieve some of the pressure on supply (Sty-
an 2011). However, in 2014, due to the collapsing of a coal silo, and insufficient diesel
supplies, two power plants (including the Majuba power plant - Eskom’s second lar-
gest) went down, and loadshedding was reintroduced. Thus, be it as a result of failing
infrastructure, loadshedding or disconnections from the grid, since the early 2000s,
blackouts have been a regular part of South Africans” daily lives.

It is important to note that South Africa is by no means unique in its relationship
between neoliberal economic policy and infrastructure failure. There is already a good
amount of research on the neoliberalism and infrastructure neglect in both the Global
North and South (McDonald 2012; Matthewman, Byrd, 2014; Meek 2014; Salamanca
2014; Nelson 2017). As will be shown, blackouts present a particularly rich avenue for
analyzing this relationship, as the effects of such economic policies manifest them-
selves in stark relief - interrupting daily life and acting as a catalyst for resistance
against the economic and political circumstances that lead to this most visible form
of infrastructure failure. Be they routinised or unexpected, blackouts can be seen as a

manifestation of these complex socio-economic histories.

3. Blackouts: from disparity of experience to resistance

S. Matthewman and H. Byrd (2013: 1) state that the impact of blackouts “inc-
ludes measurable economic losses and less easily quantified social costs’. In South
Africa blackouts have indeed had a severe effect on the country’s economy. In the
second quarter of 2015 South Africa’s economy contracted by 1.3%. The economist
P. Montalto (cited in du Preez 2015) said, it was ‘like it had lost a major industry...
This is the impact of Eskom loadshedding’. In the same year, it was reported that
blackouts were costing the South African economy up to 6.8 billion USD (80.1 bil-
lion ZAR) a month (Govender 2015). In 2008 when South Africa lost three power
plants, five of the country’s largest rare earth mineral mines were forced to shut
down extraction, not only severely denting South Africa’s industrial output but also
sending the price of platinum and gold up by five percent on the world market (See
Banerjee et al. 2008).

S. Matthewman and H. Byrd’s maxim that social costs are less quantifiable vis-

-a-vis economic costs, also holds true in the case of South Africa. Despite this, the blac-
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kouts, and more broadly the energy crisis itself, has undoubtedly revealed a profound
disparity between those who have become accustomed to a dependable flow of elec-
tricity and those who never had reliable access in the first place. In South Africa, this
disjuncture between experience and what was deemed a “crisis” appeared down class
and race lines. As D. McDonald (2011: 69) states:

‘Black South Africans had experienced electricity

crises for most of their lives... having been left off the

power grid entirely or having been provided with

services of such low quality, or at such high prices, as

to effectively make electricity an inaccessible luxury

good’.

The crisis not only exposed the reliance of South Africa economy on middle-
-class suburbia and the commercial mining sector, but it also revealed the fractious
race and class divides that still simmer beneath the country’s surface. Despite the
fact that many poor black South Africans had never had access to reliable electricity
(or had been disconnected from the grid entirely by Eskom), it was only in 2006,
when rolling blackouts, as a result of loadshedding, started to affect areas that would
typically receive relatively secure electricity (the white urban areas and commercial
districts), that a crisis was declared (Weston 2014: 142). As D. Weston (2014: 142) sta-
tes, the fact “that this “load-shedding” constituted a crisis is something of a metaphor
for the class-based inequality in South Africa’. Therefore the construction of what
was deemed to be ‘normal’” electricity access, and consequently what was considered
a national ‘crisis’, was contingent on a combination of ethnicity and socio-economic
conditions of those affected. Reliable access to electricity had come to be viewed as
a basic public service that had come to be taken for granted by the affluent urban
areas. These areas lacked what F. Trentmann (2009: 74) calls “elasticity’, in their expe-
rience with both electricity, and the electrical infrastructure that supplied it, as blac-
kouts were not considered the norm. As S. Graham states “infrastructure reflects and
reproduces urban inequality. Interruption and crisis can lay bare this inequality’
(2010: 144).

This disparity in energy experiences in South Africa is also found in the mainte-
nance of electric infrastructure afforded to the poorer townships and the rich suburban
areas. This infrastructure (pylons, overhead cables etc.) not only affects how commu-
nities cope with the planned rolling blackouts but also the frequency of unplanned
blackouts due to infrastructure failure. According to a 2003 survey carried out by So-
uth Africa’s National Energy Regulator, forty-nine percent of South Africa’s munici-
palities (almost all being poor) ‘do not have contingency measures to deal with power
cuts’ and continually fail to have routine infrastructure investigations (McDonald

2012: 234). Contrast this with the suburban areas where there is significant economic
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and political pressure to maintain a constant flow of electricity, the two experience ap-
pear worlds apart (McDonald 2012). As P. Bond et al. (2009: 67) state, “There is perhaps
no better way to interpret power relations in contemporary South Africa than by exa-
mining who has had access to energy in the past, who is getting it now...and who will

have it in the future’.

4. Technological consciousness

In South Africa blackouts, due to infrastructure failure as well the purposeful
disconnection of large parts of the townships from the grid, have changed the rela-
tionship between electrical infrastructure and those living in these poorer urban areas.
N. Thrift (2004: 175) states that the better electrical infrastructure works, the less obvio-
us it becomes: “‘environments of which we are a part gradually come to be accepted as
the only way to be because, each and every day, they show up more or less as expec-
ted’. As G. Bowker (2002: 3) states:

‘The normally invisible quality of working
infrastructure becomes visible when it breaks: the
server is down, the bridge washes out, there is a power
blackout. Even when there are backup mechanisms
and procedures, their existence highlights the now
visible infrastructure’.

This is why in richer urban areas electrical infrastructure is visible only when
the power fails, as its visibility, or invisibility in this case, is contingent on its abi-
lity to provide a reliable service. Conversely, in South Africa, those who suffer the
most from blackouts have become engaged in a more “proactive’ relationship with
the grid than those communities that have a more reliable source of power. Feeling
failed by the government and targeted by Eskom, poor municipalities have started
taking the matter into their own hands. From late 2001 Soweto, a historically poor
urban area bordering Johannesburg’s mining belt in the south, has been suffering
from blackouts due to Eskom disconnecting the supplies of up to 20,000 households
each month (Bond 2004: 21). Out of this policy rose a ‘particularly intense civil socie-
ty contestation” and ultimately a movement of resistance, most notably the Soweto
Electricity Crisis Committee (SECC), who formed to combat the blackouts (Gills,
Gray, 2013: 49). They subsequently launched an operation to combat the blackouts
resulting from both disconnection and poor infrastructure (and later loadshedding)
in Soweto. An article in the Washington Post (Jeter 2002) documented the SECC recon-
necting an elderly Soweto resident

‘When she could no longer bear the darkness...
Anges Mohapi cursed the powers that had cut off her

electricity. Then she summoned a neighbour service
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to illegally reconnect it. Soon, the bootleg technicians
from the Soweto Electricity Crisis Committee arrived...
they used pliers, a penknife...to return light to the
dusty, treeless corner’.

Thus, what N. Thrift (2004: 212-214) calls ‘the technological unconscious’ is in-
stead more of a technological conscious in the poorer areas of South Africa, as they seek
to have agency over their electrical futures. Eskom’s policy to target loadshedding on
those municipalities who owe the most money in backdated bills has only increased
resistance, as it is almost always these poor townships that are hit first (see Marie 2015;
BBC 2015). This is partly because many of those who live in the poorer townships
cannot afford the recent price hikes and secondly because of the growing numbers
who have begun gaining illegal access to the grid. It is estimated that in Soweto, more
than half of the residents now get their power for free, owing Eskom approximately
five billion Rand (Potelwa 2014). This is perhaps why the SECC motto is ‘Down With
Capitalism’ (see BBC 2015). Indeed, in 2010, Eskom launched ‘Operation Khanysia’
(‘switch on”) to crackdown on illegal access to the grid and to recuperate lost profit.
Through the harnessing of this more alert technological consciousness that has deve-
loped, Eskom urges residents to report signs of tampering, such as ‘incorrect wiring’
and ‘wires running across floors, pathways or streets’ (Eskom).

The rise of the SECC, and the steps they have taken to reconnect the poorer tow-
nship communities represents a form of resistance to South Africa’s policy of energy
privatisation. Indeed it is against the neoliberal economic policies of post-Apartheid
South Africa that the SECC cultivated their ideology and identity. As A. Egan and A.
Wafer (2004: 3) state, “The SECC frames its collective action, at least in part, around
an ideology of resistance to neoliberal economic globalisation and commitment to a
broadly defined socialism.” The rise of SECC could thus be understood as yet another
locally rooted resistance to a global economic and socio-political trend. Indeed in 2003,
Trevor Ngwane, the then leader of the SECC, attended the World Social Forum where
he stated the need for global solidarity between such forms of resistance to combat
global neoliberalism (Bond 2003; Egan, Wafer, 2004).

5. Governmental failure and blackout satire
“The politics underpinning urban infrastructural transformation
are rarely more evident or visible than in times of crisis or rupture’
C. McFarlane, J. Rutherford (2008: 368)

Beyond the more localised resistant groups like the SECC, to many South Afri-
cans the continued rolling blackouts have become symbolic of years of political mi-

smanagement. As T. Ngwane (2014) states, ‘from the point of view of many ordinary
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people, Eskom, and the government have failed the people’. Historically, South Africa
has had a unique socio-politically relationship with energy, as ‘control over the... elec-
tricity system is unusually concentrated in just a few actors” (Lins, Dwyer, 2015: 417).
South Africa has a single national electricity grid with a single state-owned producer
generating the majority of energy. Consequently, many South Africans see the conti-
nued need for rolling blackouts as a failure of both Eskom and the ANC. In 1998, the
government produced a white paper on the Energy Policy of the Republic of South
Africa. It stated: “Although growth in electricity demand is only projected to exceed
generation capacity by approximately the year 2007, long capacity-expansion lead ti-
mes require strategies to be in place in the mid-term, to meet the needs of the growing
economy’ (cited in Preuss 2016). However, in 1999, the year after the white paper was
published, the South African government decided to try to privatise Eskom. Not wan-
ting to spend the money on upgrading its facilities in the hope the private sector wo-
uld inject the necessary capital, the government scrapped plans to build more power
stations and increase capacity. Ironically in 2007, the year the white paper warned
demand would outstrip capacity, the then President Thabo Mbeki stated that it was
a lack of foresight on the government’s behalf that had cost the South African people
(see Myburgh 2009).

Many people in South Africa believe that these mistaken privatisation plans
resulted in the electricity crisis and the necessity of loadshedding (Preuss 2016). The-
refore, blackouts, and specifically the continued need for loadshedding, have become
a focal point of anger towards the ANC and its lack of foresight. This anger is only
heightened when governmental officials appear to avoid the worst effects of the blac-
kouts. In a 2014 article in the International Business Times, Everett stated that “unlike ho-
spitals, airports, mines...it seems that the President’s official residences [are]...luckily,
insulated from power cuts themselves due to “technical reasons”. Therefore, he is in
the fortuitous position of not having to share the majority’s pain’. As S. Graham states
‘there is a high degree of variability in the experience of interruption within...cities in
the Global South.” Figures 1 and 2 sum up how the rolling blackouts have become a
focal point of frustrations with Eskom and the ANC. Figure 1 depicts the ironic nature
of President Zuma’s 2015 State of the Nation Address (SONA) just after Eskom anno-
unced stage three of its loadshedding programme when, due to a lack of diesel and
the collapsing of a coal silo, two power plants had to be shut down. Figure 2 shows the
three Eskom CEOs appointed by the ANC since 2014, all of who have failed to increase
electricity capacity and prevent continued rolling blackouts.

Since blackouts became routine, satire like this, normally always at the expense
of Eskom and the ANC, has become part of the South African culture and an important
way of venting frustrations. Often imbued with racial and class tension, this satire is

found in newspapers, magazines, on social media and as graffiti. On a satirical blog
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about Eskom called ‘Shedding Light,” one contributor parodies Eskom’s motto ‘Eskom,
together building the powerbase for sustainable growth and development” writing,
‘Eskom, it’s broken, welcome to our world, pitch black and powerless” (cited in SAPe-
ople 2014). Underlining the racial tensions that still exist post-apartheid, another stated,
‘I want to thank Eskom...now everybody here is black when the lights go off.” Eskom
itself has been amalgamated with the Afrikaans phrase ‘Eish’, used as an expression of
disbelief, to form a verb, with people saying that they have been ‘Eishkom’d” when their
lights go out. On another site a contributor produced a parody of Simon and Garfunkel’s
Sound of Silence called Hours of Darkness (South Africa Today 2015).

ALL SET MR, PRESDENT!
THE SATTERES ARE
FULLY SHARGED FOR
YIOUIR, SONA SFEECH.

Figure 1. Eskom keeps the lights on for Sona - but will anyone notice?
Source: Ngubane (2015)

W im the svent of
te-md = shdgding
Bhug war't b

AR Ediary

Figure 2. Joke is on Eskom boss Brian Molefe after funder dumps Eskom
Source: Shapiro (2015)
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This conceptualisation of the blackouts through the recurring motif of ‘light
and dark’ is not only imbued with South Africa’s complex socio-political past but also
frustrations with a perceived stuttering of progress since apartheid. This is an exam-
ple of what the linguistic anthropologists G. Lakoff and M. Johnson call ‘conceptual
metaphors’, which produces ‘a dynamic pattern that [...] connects up a [...] range of
different experiences that manifest the same recurring structure’ (cited in Krois, 2007:
63). The juxtaposition of light and dark not only brings to bare the racial tensions
and class inequality that still simmer beneath the countries surface, but also broad
the frustrations with the ANC and Eskom that progress is not being made (figures 1
and 2 exemplify this). Here the blackouts, and the darkness they bring, signify a lack
of power in both the real sense of having no electricity and the socio-political sense of
feeling powerless to change the situation itself.

The term loadshedding has even entered the South African vernacular as a nebu-
lous word symbolising frustration and anxiety over the country’s future. In their book,
Load-shedding: Writing on and Over the Edge of South Africa, a collection of journalists expe-
riences covering South Africa, L. Nuttall and S. McGregor (2015: xxi) state that ‘In cho-
osing loadshedding as the title for this book, we wanted to signal not just the actual
conditions of darkness that it refers to but the term’s suggestive symbolic and psychic
dimensions.” A similar phenomenon has occurred in Ghana where rolling blackouts are
called ‘Dumsor’ meaning ‘light on and off’ (dum means off; sor means on in the local
Twi language) - (Ohene 2015). The term is now used as to expression of frustration at the
Ghanaian government and anxiety over the future of the country (Tornyi 2016).

In many ways then the blackouts represents the perfect ‘grand conceptual me-
taphor” (Schane 2006: 73) of the South African experience post-apartheid. The intermit-
tent nature of electric power perfectly encapsulates a country that has stuttered both
economically and socially since apartheid, as moments of light and hope are all too

often curtailed by moments of darkness and frustration.

6. Conclusion and further study

As infrastructure ages, as populations grow and finite fuel sources diminish,
blackouts are likely to become more frequent in both hemispheres. The fact they occur
in a myriad of countries (Pakistan, Ghana, Egypt, etc.) each with their own socio-po-
litical histories, provides an unparalleled opportunity for cross-cultural study. There
is opportunity here to identify commonalities between cause and effect, especially as
neoliberal economic policy, in one form or another, often lies behind these events. It
is also important to ask the question of too what extent do the reactions to blackouts
constitute a form of resistance (be it physical or otherwise) to these policies? Ghana-
ian rolling blackouts, for example, have ultimately been caused by a failure to invest

in energy infrastructure from both the private and public sphere, and there are now
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calls for Electricity Company of Ghana (Ghana’s state owned electricity company) to
be privatized (Dzawu 2015). Like the South African case, there has been a strong ci-
vil society contestation to these blackouts, both physical (2015 marches and protests)
and through less obvious socio-cultural manifestations (the aforementioned use of the
word Dumsor). Yet, as with the case of South Africa, blackouts in Ghana remain un-
der-researched.

Ultimately, the more the world becomes electrified, the more important it is that
blackouts receive greater cross-disciplinary academic attention. Indeed, to fully under-
stand the phenomena of blackouts a cross-disciplinary approach is particularly vital.
To situate such studies in discrete academic disciplines reduces the theoretical and em-
pirical tool kit needed to untangle the complex histories that lead to such events and to
comprehend the socio-political and socio-cultural outcomes of electricity failure. Blac-
kouts are not a-political, their cause, and their effect is as much a social phenomena as
it is a technical one; the disconnections in Soweto and the rise of the SECC exemplify
this perfectly. Thus, how blackouts are contextualised, and what actions they catalyse
tell us much about the society in which they are embedded. The study of the symbolic,
or emblematic, nature of blackouts needs to be at the centre of further research. In the
end, we must remember that the transition to electrification is not linear, or necessarily
progressive in nature. As the South African case shows, electrical power, as is the case

with all forms of power, can disappear as quickly as it is established.
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Abstract
Spatial identity in exploration of urban space.
The example of the Oliwa district in Gdansk

This article discusses the concept of spatial identity applied in sociological exploration of urban
space. The text is divided in two main parts. The first part covers different approaches to defining
and cathegorising space. Since many scholars wrote about social space, it is useful to outline the most
significant ideas. The same applies to identity. This term can be understood in many ways, but only
some of the them need a closer analysis. The description of main concepts of social space and identity is
followed by outlining theoretical aspects of spatial identity. This term is actually a combination of both
presented before. It was coined to explain human affection to some parts of urban space. The second part
of the article describes empirical research conducted in the Oliwa district in Gdansk. This is one of the
oldest district of that town and its urban space has a significant symbolic value. Methodological aspects
of the study are described in the methodological section. This research was made with application
of grounded theory in its classic version, developed by Barney Glaser and Anselm Strauss. The in-
depth interview technique was used to collect empirical data. The methodological part of the article
is followed by an analysis of subjects’ declarations. Some parts of them were quoted to confirm the

researcher’s conclusions.
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1. Wstep

Wspolczesne miasta ulegaja licznym zmianom kulturowym. Dotycza one mie-
dzy innymi form otoczenia architektonicznego, metod komunikowania si¢, migracji
badz styléow zycia. Takie procesy wplywaja na coraz intensywniejsze préby odpowie-
dzi na pytanie o nature tozsamosci indywidualnej, jak réwniez zbiorowej. Poniewaz
tradycyjne sposoby budowania autoidentyfikacji na podstawie wykonywanego zawo-
du, wyksztalcenia, pozycji w strukturze spolecznej lub przynaleznosci do okreslonych
kregow towarzyskich zaczynaja traci¢ na znaczeniu, ludzie poszukuja sposobéw od-
powiedzi na pytanie , kim jestem?” w innych Zrédlach. Celem niniejszego tekstu jest
pokazanie, ze jednym ze sposoboéw rozwiazania takich dylematéw i zarazem kanwg
dla budowania tozsamosci moze by¢ nasycona znaczeniami przestrzeni miejska, w tym
przede wszystkim dzielnica zamieszkania.

W dalszej czesci zaprezentowano wyniki badan empirycznych nad spoteczno-
Scig gdanskiej dzielnicy Oliwa i utozsamianiem sie jej cztonkéw ze swoim miejscem
zamieszkania. Podstawowa kategoria teoretyczng zastosowang w badaniu jest pojecie
tozsamosci przestrzennej. Podano sposoby definiowania tego pojecia i przytoczono
stanowiska wybranych autoréw zajmujacych sie ta tematyka. Poniewaz aczy ono
w sobie znaczenie zar6wno przestrzeni spolecznej, jak i tozsamosci, przedstawiono
charakterystyke jego czesci skladowych, aby moc lepiej zrozumie¢ istote tej nowej
calosci teoretycznej. Poza tym ukazano szczegoély badania empirycznego, z ktérymi

mozna sie zapoznacéw rozdziale metodologicznym.

2. Pojecie przestrzeni oraz tozsamosci spolecznej

Przestrzen to pojecie uzywane w bardzo wielu roznych kontekstach i dyscy-
plinach naukowych. Jak zauwazaja Bohdan Jalowiecki i Marek Szczepariski: ,Wyraz
‘przestrzert’ ma nie tylko wiele znaczen, lecz takze pojecia zwigzane z przestrzenia sg
niezmiernie bogate w najrozmaitsze konotacje. Przestrzen jest abstrakcyjng idea (ma-
tematyczna), wlasciwos$cig materii (fizyczna), Srodowiskiem naturalnym wyksztatco-
nym w okreslony sposéb w toku ewolucji (przyrodnicza, geograficzna), jest wreszcie
tworem ludzkim, antropogenicznym, kulturowym i spolecznym, a wiec wytworzo-
nym przez jednostki, grupy i zbiorowosci ludzkie (spoteczna, kulturowa)” (Jalowiecki,
Szczeparniski, 2010: 314).

Przestrzen jako kategoria poznawcza moze by¢ ujmowana na trzy zasadnicze
sposoby: jako relacja miedzy obiektami, jako zbior tych obiektéw, badz absolutystycz-
nie - jako caloksztalt substancji $wiata. Odnosnie do przestrzeni jako relacji mozna
stwierdzi¢, ze rozwijata ona przekonanie, zgodnie z ktérym przestrzerr moze by¢ kon-
ceptualizowana jako zbidr relacji, w jakich pozostajg do siebie ciala (Roskal 2008: 282).
Za prekursora ujmowania przestrzeni w ten sposbbuwaza sie Gottfrieda W. Leibniza.

Marek Woszczek, opisujac poglady tego myséliciela, stwierdza, ze przestrzen jest dla



Tozsamos¢ przestrzenna w badaniu przestrzeni miejskiej. Przyklad gdariskiej dzielnicy Oliwa

G. Leibniza wylacznie fenomenem (sposobem przejawiania sie¢ pewnych podstawo-
wych wlasciwosci w $wiecie) albo nawet iluzja, tyle ze ,,dobrze ugruntowana” (czyli
majaca swoje zrédlo w tych podstawowych wlasciwosciach) - (Woszczek 2012: 108).
Z kolei pojmowanie przestrzeni jako zbioru ,,dowolnych obiektéw, ktére przez ana-
logie z geometriag nazywane sa punktami, ale najczesciej sa to funkcje. W ramach tej
konwencji wlasnosci tych obiektow [... to] relacje [...] miedzy tak rozumianymi ‘punk-
tami”” (Roskal 2008: 286).

Z kolei przestrzeni w znaczeniu substancjalnym jest opisywana jako ,uksztal-
towana na podstawie codziennych doswiadczen czlowieka, przyjmujaca postac sub-
stancjalng w postaci pojemnika zawierajacego rozmieszczane obiekty. Pojemnik jest
niezalezny od obiektéw i przyjmuje forme tréjwymiarowaq (przestrzen euklidesowa)”
(Lisowski 2014: 10).W dalszej czeéci tej pracy termin , przestrzert” jest uzywany w zna-
czeniu substancjalnym. Wynika to przede wszystkim z tego, ze nie badano przestrzeni
miejskiej jako relacji miedzy jakimi$ obiektami architektonicznymi lub miedzy tymi
obiektami a ludZmi, jak réwniez nie analizowano przestrzeni miejskiej jako abstrak-
cyjnego zbioru elementéw. Badana dzielnica jest traktowana jako istniejaca faktycznie
substancja, ktora jest doswiadczana przez swoich mieszkaricow i wigze sie z nig okre-
$lone formy utozsamienia.

Jedna z propozycji usystematyzowania sposobéw rozumienia przestrzeni jest
podzial na przestrzen konstrukcje i przestrzei nacechowana. W tym ujeciu przestrzen
konstrukcja jest ludzkim sposobem percypowania $wiata; odpowiada sie wtedy na
pytania, co to jest w ogoble przestrzer, jak sie ja poznaje i jak sie ja widzi (Madurowicz
2007: 51). Przy takiej konceptualizacji przestrzeni jest ona w pewnym sensie warun-
kiem koniecznym poznania i pewng ramg epistemologiczna nakladana przez pozna-
jacy podmiot na rzeczywisto$¢. Z kolei przestrzerr nacechowana, ktéra wylania sie
stopniowo po znalezieniu mniej lub bardziej przekonujacych odpowiedzi na te pyta-
nia, precyzyjnie okresla, jaka jest jej natura i do czego przynalezy dany element prze-
strzeni (tamze). To drugie ujecie przestrzeni wigze sie bardziej z naukami spotecznymi
i kulturowym rozumieniem przestrzeni.

Z nawigzaniem do rozumienia przestrzeni jako przestrzeni nacechowanej moz-
na sie spotkac¢ u Bohdana Jatowieckiego. Wedlug niego, pomimo réznych kontekstow
uzywania tego terminu, znacznie czesciej, i w zgodzie z rozumieniem potocznym,
uzywa sie pojecia przestrzeni spotecznej w odniesieniu do miejsca lub obszaru wyréz-
niajacego sie pewnymi cechami uwarunkowanymi spolecznie (Jalowiecki 2000: 241).
Patrzac na przestrzen z tej perspektywy, mozna mie¢ na mysli dwie rzeczy: (1) tery-
torium zamieszkane przez grupe spoleczng o pewnych okreslonych cechach, ktéra
naznaczyla je w pewien specyficzny sposob; (2) miejsce wytworzone przez dang grupe
spoteczng, ktéremu wyznaczyla ona funkcje i nadata znaczenie (tamze). Analizujac

podejscie B. Jatowieckiego, mozna dojé¢ do wniosku, ze traktuje on przestrzen jako byt
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stricte spoleczny, ktéry podlega cigglemu ksztaltowaniu przez dzialajace podmioty.
Nie jest ona martwa substancja, lecz plastycznym tworzywem modyfikowanym przez
czlowieka.

Watek teoretyczny traktowania przestrzeni jako elementu kultury rozwijat réw-
niez Florian Znaniecki. Perspektywa ta ,nakazuje traktowanie przestrzeni jako plasz-
czyzny majacej samoistnie status wartosci lub zawierajacej w sobie obiekty obdarzane
takim statusem. [...] F. Znaniecki zwracal uwage, ze humanistyczne (kulturalistyczne)
rozumienie przestrzeni z uwzglednieniem zwiazanych z nig wartosci powinno by¢
rézne od [...] rozumienia materialistycznego” (Majer 2010: 55). W swoich rozwaza-
niach F. Znaniecki traktowal przestrzen jako byt subiektywny i zalezny od $wiadomo-
Sci doswiadczajacej jej jednostki. Laczyl rowniez dociekania dotyczace przestrzeni ze
swoja koncepcja wspélczynnika humanistycznego. W jednej ze swoich prac stwierdzit,
ze ,[bladacz kultury musi bra¢ przestrzen jak wszystko, z czym ma do czynienia - jak
uklad jezykowy, mit, ceremonial, kompozycja muzyczna, obraz, narzedzie, pieniadz
- z jej wspolczynnikiem humanistycznym, tj. jak jest doswiadczana przez te podmioty
ludzkie, ktérych kulture bada” (Znaniecki 1999: 123).

Aleksander Wallis. Autor podaje definicje przestrzeni spotecznej, ktéra opiera
sie¢ na dokonaniach F. Znanieckiego. Wedlug A. Wallisa, przestrzeni spoteczng danej
zbiorowosci stanowi uzytkowany i ksztaltowany przez nig obszar, z ktérym wigze ona
system wiedzy, wyobrazen, wartosci i regul zachowania, dzieki ktérym identyfikuje
sie najpelniej z tym wtasnie obszarem (Wallis 1990: 26). A. Wallis wyciaga réwniez
wnioski z zaproponowanej definicji, np. ze dana przestrzen fizyczna moze by¢ r6zna
przestrzenia dla réznych grup, w zaleznosci od tego, jakie znaczenie sie¢ jej przypisuje.
Poza tym z definicji wynika, ze zmiana funkcji i warto$ci przestrzeni spotecznej moze
polegac nie tylko na przemianach jej cech fizycznych lub przyrodniczych, lecz réwniez
na zmianach panujacych o niej wyobrazen (tamze: 27).

Wedlug Marty Cobel-Tokarskiej, w , koncepcji humanistycznej zamiast fizycz-
nych i matematycznych wlasciwosci przestrzeni kladzie sie nacisk na czlowieka i jego
dziatania. Nie bada sie juz tylko przestrzeni ‘obiektywnej” - wysokosci, dtugosci i sze-
rokosci, ktére zawsze da sie odmierzy¢ tak samo, ale miasta, wsie, cmentarze, domy,
ulice, place, wnetrza biur - czyli przestrzen, w ktorej toczy sie ludzkie zycie. Czlowiek
staje sie tworca przestrzeni, ktérag zamieszkuje, zagospodarowuje, dzieli, w ktorej od-
bywa interakcje. Przestrzer rozpatruje sie zatem jako dzielo i arene zycia czlowie-
ka. Wazny jest tu aspekt kulturowy, a wiec znaczenia, jakosci i wartosci, jakie ludzie
w réznych kulturach nadajq przestrzeni fizycznej” (Cobel-Tokarska 2011: 46). Ujecie
to koresponduje z przedstawionymi powyzej. Przestrzen jest tu traktowana jako pla-
styczna materia, ktérg cztowiek samodzielnie wytwarza, ale z drugiej strony ona sama
wplywa na niego. To rozumienie odbiega od potocznego, w ktérym jednostka jest

generalnie traktowana jako pozbawiona mozliwoéci wplywu na swoje otoczenie. Poza
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tym podkresla sie kwestie kulturowe, tj. znaczenia i wartos$ci nadawane przestrzeni, co
silnie wigze sie z zaprezentowanym wczesniej dorobkiem F. Znanieckiego.

Jezeli chodzi o tozsamos¢, to w przypadku tego terminu istniejg analogiczne
kwestie jak w przypadku przestrzeni, to znaczy jest on stosowany w wielu kontek-
stach i dziedzinach, przy czym przede wszystkim w naukach spotecznych. Zbigniew
Bokszanski twierdzi, ze , [p]ojecie tozsamosci w socjologii i psychologii spotecznej od-
nosi sie najczesciej do sfery autodefinicji aktora spotecznego - indywidualnego i zbio-
rowego. Mozna w zwigzku z tym okresli¢ je jako zbiér wyobrazen, sadow i przekonan
owego aktora o samym sobie” (Bokszarski 2002: 252).

Wedlug Erika Eriksona, tozsamo$c¢ to stabilna formuta autodefinicji powstajaca
w ,,punkcie przeciecia” trzech podstawowych aspektéw egzystencji jednostki: mozli-
wosci jej organizmu, jej aspiracji i szans oraz rél spotecznych i prototypowych karier
oferowanych przez spoteczeristwo (Bokszanski 2002: 253). Z. Bokszariski, analizujac
dorobek teoretyczny E. Eriksona, wyr6znit cztery modele funkcjonowania pojecia toz-
samosci: zdrowia tozsamosci, interakcyjny, Swiatopogladowy i egologiczny (Bokszan-
ski 1989: 26-50).

Pierwszy z nich odnosi sie do spdjnosci widzenia siebie. Model zdrowia prze-
widuje tozsamos¢ jednostki jako rezultat dazen do pogodzenia i zwiazania dotychczas
nabytych rél spolecznych w spoistag osobowos¢, ktora - bedac suma poszczegélnych
identyfikacji - jest zarazem caloécig wyzszego rzedu, a calos¢ to wiecej niz suma czesci
(Madurowicz 2007: 37). Z kolei w modelu interakcyjnym tozsamo$c¢ jednostki jest re-
alizowana przez stala wymiane komunikatéw z innymi jednostkami oraz przemiany
jazni odzwierciedlonej. Model $wiatopogladowy jest opisywany jako zbiér trwatych
wladciwosci charakteryzujacych sposoby autopercepcji uksztattowane wsroéd czion-
kéw dostatecznie duzej zbiorowosci, przy czym sposoby postrzegania siebie sa wy-
prowadzane z cech struktury spotecznej lub calo$ciowo, antropologicznie pojmowane;j
kultury wlasciwej rozpatrywanej zbiorowosci (Bokszariski 1989: 34). Z kolei w modelu
egologicznym celem badan jest rekonstrukcja struktury i zasad funkcjonowania ukla-
du generujacego rézne postacie postrzegania siebie przez aktora spotecznego (Bok-
szanski 2002: 254).

Georg Simmel rozpatrywat gtéwnie duze zmiany cywilizacyjne, w tym przede
wszystkim postepujaca urbanizacje i industrializacje. Dla G. Simmla podstawg two-
rzenia tozsamosci miata by¢ indywidualizacja wlasnego zycia wzgledem otoczenia.
Poza tym uwazat on, ze aby uratowac swa osobowo$¢, jednostce pozostaje wykazy-
wanie maksimum cech swoistych i odrebnych, przejaskrawiajac je, aby w rozgwarze
wielkiego miasta méc dostyszec¢ sama siebie (Simmel 2005: 314). ,,[J]Jednostki uwolnio-
ne z tradycyjnych wiezéw, zapragnely uwydatnié¢ dzielace je r6znice. Podstawa war-
tosci jednostki nie sg juz zawarte w niej cechy ‘ogélnoludzkie’, ale wiasnie jakosciowa

niepowtarzalnos¢ i jedynosc. Walka i splot obydwu tych ideatéw, z ktérych kazdy ina-
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czej okresla role jednostki w obrebie catosci, decyduja o wewnetrznym i zewnetrznym
przebiegu historii naszych czaséw. Areng za$ ich walki i préb pogodzenia stanowi
wielkie miasto, swoiste bowiem warunki zycia wielkomiejskiego dostarczaja okazji
i bodZcow do rozwoju tak jednego, jak i drugiego” (Simmel 2005: 315).

Kateryna Novikova charakteryzuje podejécie G. Simmla do tozsamosci jako , re-
zultat[...] tworzenia w subtelnym procesie nieustannej negocjacji licznych interakcji
miedzy [...] subiektywnymi jednostkami. Jednostki staja sie obiektywnym elemen-
tem teoretycznego i praktycznego $wiata oraz uzyskuja obiektywna forme réwnowagi
i sprawiedliwoéci dzieki wymianie roszczen i ograniczen, okreslajac nawzajem swoja

pozycje i miare wiasnie w ramach interakcji” (Novikova 2013: 381).

3. Tozsamos¢ przestrzenna

Przedstawione wczeéniej koncepcje, generalnie rzecz ujmujac, skupiaja sie na
tozsamosci albo analizowanej wylacznie dzieki introspekcji, albo traktuja ja jako rezul-
tat kontaktu z innymi jednostkami. Tozsamo$¢ cztowieka moze sie jednak ksztaltowac
takze w relacji do otoczenia fizycznego i nieozywionego i w takim przypadku wiaze
sie z problematyka przestrzeni spotecznej. Zjawisko takie okresla sie mianem tozsamo-
Sci przestrzennej. Wojciech Lukowski wyréznia trzy rodzaje tozsamosci przestrzenneyj:
(1) spoteczna tozsamos¢ przestrzenna, (2) indywidualna identyfikacje z przestrzenig,
(3) tozsamo$¢ przestrzenna na poziomie systemu spotecznego (Eukowski 2002: 83-86).

Pierwsza z nich odnosi sie do tego, jak wyglada umystowy obraz przestrzeni
u czlowieka, ktory jej doswiadcza i jest jej uzytkownikiem. Celem jej badania jest od-
tworzenie procesu percepcji przestrzeni oraz tego, jak jest ona zapamietywana. Klu-
czowe jest tez stwierdzenie, jak przebiega utozsamienie z ta przestrzenia. Wazny jest
tu réwniez podkredlany przez W. Lukowskiego aspekt fenomenologiczny, ta , men-
talna reprezentacja przestrzeni” jest bowiem traktowana jako integralna czesé¢ swiata
przezywanego. Alfred Schiitz nazywa ta reprezentacje zapasem wiedzy, traktujac nie
jako logicznie ustrukturyzowany system, ale jako totalnos¢ zgromadzonych i sytu-
acyjnie uwarunkowanych interpretacji” (Lukowski 2002: 83-86). Waznymi pytaniami,
ktére pojawiaja sie odnosnie do tych zwigzkéw z fenomenologig, jest to, jak tworzy sie
ten zapas wiedzy i jak wplywa on na interpretacje przestrzeni zewnetrznej wzgledem
podmiotu.

Druga z wymienionych plaszczyzn, indywidualna identyfikacja z przestrzenia,
oznacza mentalng reprezentacje i afektywne posiadanie pewnej przestrzeni jako inte-
gralnego elementu §wiadomosci , Ja” (Eukowski 2002: 83-86). Kazdy cztowiek buduje
swoja tozsamo$¢, odnoszac sie do plci, rasy, wyznania religijnego, przynaleznosci et-
nicznej lub narodowej itp. Z czasem stajq sie one czescia osobowosci danej jednostki.
Czlowiek zaczyna opisywac siebie w kategoriach, ktére przypisuja mu inni i ktére sam

zaakceptowal. Podobnie jest w przypadku przestrzeni, w obrebie ktérej sie¢ wzrasta.
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Ona réwniez moze stanowi¢ obiekt, na podstawie ktorego buduje sie swoje wewnetrz-
ne poczucie , Ja”. Istotne jest tu réwniez poczucie réznicy, bo to ona stanowi istote toz-
samosci. W mowie codziennej nagminnie uzywa sie zwrotéw w rodzaju , jestem stad”
itp., ktére maja podkresli¢, ze dany czlowiek - w przeciwieristwie do innej osoby lub
grupy - wywodzi sie z danego regionu lub kraju.

Warto tez zauwazy¢, ze na relacje z przestrzenia w budowaniu tozsamosci nie
trzeba patrze¢ wylacznie jak na uktad, w ktérym tylko czlowiek jest podmiotem twor-
czym. Mozna réwniez potraktowac te relacje jako interakcje. Jak pisze W. Lukowski,
~[t]worzenie sie wiezi przestrzennych jest rozumiane réwniez w kategoriach interakcji
spolecznej. Przestrzen fizyczna przedstawia sie jako obszar projekcji wartosci, senséw,
odniesierr spotecznych, traktuje jako symboliczna reprezentacje interakcji i wartosci.
Stanowi ona zatem wazny noénik informacji i znaczer, a tym samym skladnik komu-
nikacji spotecznej” (Lukowski 2002: 84).

Ostatnia plaszczyzng jest tozsamos¢ przestrzenna na poziomie systemu spotecz-
nego. Dotyczy ona tego, jak funkcjonuje tozsamos¢ na poziomie pewnych calosci spo-
tecznych. Tworzenie tozsamoéci odbywa sie tu w relacji cztowieka i struktury spotecznej.
Poza tym wiedza z zakresu tozsamosci przestrzennej na poziomie systemu spoteczne-
go pozwala na latwiejsza i ptynniejsza kategoryzacje innych czlonkéw spoteczeristwa.
W. Lukowski stwierdza, ze wiedza ,na temat tego, gdzie dana osoba ma swoja ojczyzne,
umozliwia partnerom interakcji przyporzadkowanie jej specyficznemu kontekstowi
spoleczno-przestrzennemu. Ta informacja oznacza jedno z najwazniejszych kryteriéw,
okreslajacych tozsamos¢ indywidualna i spoteczng” (Eukowski 2002: 86).

Warto réwniez zauwazy¢, ze ostatnie dwa typy tozsamosci przestrzennej opi-
sane przez W. Lukowskiego wykazuja pewne podobieristwo z podziatlem Stanistawa
Ossowskiego na ojczyzne prywatna i ideologiczna. O ojczyZnie prywatnej S. Ossowski
pisze, ze ,[m]oze to by¢ bezposredni stosunek osobisty, przywigzanie do §rodowi-
ska, w ktérym sie spedzilo zycie albo znaczng cze$¢ zycia, czy wreszcie okres szcze-
golnie podatny na tworzenie sie trwatych wiezi emocjonalnych, przede wszystkim
okres dziecinstwa” (Ossowski 1984: 26). To pojecie odnositoby sie do indywidualne;j
identyfikacji z przestrzenia w ujeciu W. Lukowskiego. Ona réwniez opiera sie na oso-
bistym i jednostkowym utozsamieniu sie z danym terytorium. Inaczej sytuacja wy-
glada w przypadku ojczyzny ideologicznej. ,Stosunek do ideologicznej ojczyzny nie
opiera si¢ na bezposrednich przezyciach jednostki wzgledem ojczystego terytorium
i na wytworzonych przez te przezycia nawykach, ale na pewnych przekonaniach: na
przekonaniu jednostki o jej uczestnictwie w pewnej zbiorowosci i na przekonaniu, ze
jest to zbiorowos¢ terytorialna zwigzana z tym wlasnie obszarem” (Ossowski 1984:
26). Odpowiadaloby to tozsamosci przestrzennej na poziomie systemu spotecznego
opisywanym przez W. Lukowskiego. Tu tez identyfikacja z okreslonym terytorium

wigze sie z makrostrukturami spotecznymi.
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Z kolei odniesienie tozsamosci do szerszych struktur spolecznych wiaze sie
z kontekstem globalizacji i ponowoczesnosci w budowaniu identyfikacji spotecznej
jednostki. Wspélczesna, technokratyczna i zindustrializowana cywilizacja miejska sta-
wia przed kazdym czlowiekiem wciaz nowe wyzwania. Spoteczeristwo zmienia sie
zasadniczo kilkakrotnie nawet w ramach jednego pokolenia. , Argumentem jest to, ze
zyjemy w okresie (precyzyjne okreslenie daty jest zazwyczaj doé¢ niejasne) ogromne-
go przewrotu przestrzennego, jest to era nowej i silnej globalizacji, natychmiastowej
ogo6lnoswiatowej komunikacji, zaltamaniem czegos, co kiedy$ bylo lokalng spdjnoscia,
nowej i gwaltownej fazy czasoprzestrzennego sprzezenia” (Massey 1994: 157). We-
dlug Malgorzaty Siestrzewitowskiej (2011: 57), wspoélczesny, bezradny cztowiek wo-
bec wszechogarniajacej, jednakowej wszedzie cywilizacji (zwlaszcza mediéw, ktére
ksztaltuja mu zycie), moze odnaleZ¢ siebie, pielegnujac niepowtarzalnosé i oryginal-
noé¢ swojego miejsca zamieszkania.

M. Siestrzewitowska stara sie¢ w ten spos6b pokazad, ze otoczenie architektoniczne
moze by¢ jednoczednie narzedziem wyrazu, jak réwniez metoda podtrzymania poczu-
cia tozsamosci. Szczegodlnie wazne jest to w krajach, ktére w wyniku polityki budowla-
nej swoich wladz zostaly zdominowane przez architekture modernistyczng w postaci
wszechobecnych blokéw. Nalezy do nich miedzy innymi Polska. Budynki te przez swoja
identycznos¢ i nijako$¢ nie ulatwiaja mieszkaricom budowania poczucia tozsamosci prze-
strzennej z otoczeniem, a tym samym tworzenia zintegrowanej wspélnoty mieszkaricow.

Warto tez zauwazy¢, ze identyfikacja mieszkancéw z miejscem zamieszka-
nia nie musi by¢ jednolita, o czym wspomina cytowana wyzej autorka. Wedlug niej,
~[ploczucie tozsamosci mieszkaricow moze mie¢ r6zne odcienie i natezenie emocjo-
nalne: od doznania przynaleznosci do danej spolecznosci lokalnej, do identyfikacji
z miejscem zamieszkania, poczucia wiezi spolecznych, poczucia wspélnoty kulturo-
wej i akceptacji spuscizny przodkéw” (Siestrzewitowska 2011: 56).

W ujeciu Tomasza Burdzika, przestrzen jest jednym z podstawowych sktadni-
koéw tozsamosci, ale identyfikacja danej grupy z okre$lonym terytorium moze doty-
czy¢ nie tylko duzych zbiorowosci, ale tez mniejszych wspélnot lokalnych. Wedlug
tego autora, , [s]potecznos¢ lokalna, skupiona bezposrednio wokét interpretowanego
miejsca, moze przywiazywac wieksza wage do symboliki lokalnych budowli, pomni-
koéw, anizeli do narodowych miejsc tozsamosci, czego przejawem moze by¢ silne po-
czucie tozsamoéci regionalnej” (Burdzik 2012: 14).

Tozsamos¢ przestrzenna buduje sie rowniez dzieki wspélnotowym zachowa-
niom w stosunku do danej lokalizacji oraz wydarzen z przeszlosci. Dzigki temu, ze
mieszkanicy dzialaja razem na rzecz jakiej$ przestrzeni, tworzy sie szczegdlna wiez za-
réwno miedzy nimi samymi, jak réwniez miedzy nimi a miejscem, w ktérym zyja. Jak
zauwaza T. Burdzik, , [s]ymbolika miejsc jest nieustannie konstruowana przez wspol-

notowe zachowania odnoszace sie¢ do wyréznionych lokalizacji. Wydarzenia, ktére

101



Tozsamos¢ przestrzenna w badaniu przestrzeni miejskiej. Przyklad gdariskiej dzielnicy Oliwa

rozgrywaly sie w wyréznionych symbolicznie przestrzeniach, sa wazne dla zbiorowo-
Sci ze wzgledu na historycznos¢ miejsc, przesztos¢ bowiem stanowi legitymizacje dla
odrebnosci dowolnej zbiorowosci. W przypadku odkrywania symboliki przestrzeni,
wyrdznione miejsca nieustannie przypominaja o ciaglosci spoteczeristwa poprzez ahi-
storyczny aspekt pamieci odtwarzanej przez jednostki” (Burdzik 2012: 17).

Z problematyka tozsamosci przestrzennej wigze sie tez kategoria przestrzeni
tozsamosci. M. Madurowicz definiowal ja nastepujaco. , Przestrzen tozsamosci obejmo-
walaby zbiér wszystkich miejsc, ktérych brak powodowatby badz poszukiwanie alter-
natywnych, badZ poczucie zagrozenia wlasnej tozsamosci czlowieka, oraz wszystkie
podmioty, ktérych tozsamos¢ ukazata sie w wymiarze przestrzennym, intersubiektyw-
nie dodwiadczanym, chociaz samo zaistnienie podmiotéw w danym momencie nie jest
konieczne” (Madurowicz 2007: 67). W przytoczonej definicji wida¢ zwigzek utozsamie-
nia sie czlowieka z dana przestrzenia oraz jego stabilnoscia emocjonalng. Przestrzer ma
by¢ tu kanwg dla budowania statej koncepciji siebie i swojego otoczenia zyciowego.

Tozsamos$¢ przestrzenna mozna tez pojmowac jako wyjatkowa i niedajaca sie
odtworzy¢ ceche danego miejsca lub obszaru. Wedlug M. Madurowicza, , [t]ozsa-
mos¢ miejska niekiedy rozumie sie podobnie jak genius loci, geniusz miejsca, duch
opiekuniczy miejsca, ktérego obecnos¢ zdradza raz krajobraz, to znéw architektura,
sami ludzie, badz funkcjonujace mity i przesady; taki indywidualny i niepowtarzalny
charakter miejsca (miasta) przywigzuje czlowieka, nadaje sens zycia wlasnie tu i te-
raz, hic et nunc, a nie gdzie indziej” (Madurowicz2007: 103). Przykladéw takich miejsc
w réznych miastach mozna poda¢ wiele: Montmartre w Paryzu, Greenwich Village
w Nowym Jorku, Kreuzberg w Berlinie. Takie dzielnice jak opisane powyzej i wiele
im podobnych pelnig najczesciej role osrodkéw kultury, miejsc bujnego zycia towa-
rzyskiego lub celow pielgrzymek turystéw. Sprawiajg, ze dana metropolia odréznia
sie zasadniczo od innych miast. Taka dzielnicg jest gdaniska Oliwa, ktérej poswiecono

opisane w dalszej czesci niniejszego tekstu badania empiryczne.

4. Metodologiczne podstawy badania

W przeprowadzonym studium empirycznym wykorzystano zalozenia meto-
dologii teorii ugruntowanej w jej wersji klasycznej, rozwijanej przez Barneya Glasera
i Anselma Straussa. Jest to podejscie wykorzystujace szeroko jakosciowe metody ba-
dawcze oraz wpisujace sie¢ w humanistyczny paradygmat socjologii. Wyboru takiego
dokonano z kilku wzgledéw. Po pierwsze, metody jako$ciowe sa najodpowiedniej-
sze dla opracowywanej tematyki. Kwestia tozsamosci mieszkaricow matych i starych
dzielnic w stosunku do ich otoczenia miejskiego mozna przeanalizowac za pomoca
danych zebranych w wywiadach swobodnych. Daja one mozliwoé¢ doglebnego zba-
dania §wiadomosci spotecznej mieszkaricow badanej dzielnicy. Zastosowanie me-

tod ilosciowych mogloby pociagnaé¢ za soba ryzyko wykonania co prawda szerokiej
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i wszechstronnej analizy, plytkiej jednak pod wzgledem poznawczym. Po drugie,
teoria ugruntowana jest dos¢ plastyczna forma prowadzenia badarn. Pozwala ona na
dostosowywanie sie badacza i uzywanych technik do zastanych warunkéw. Nie ma
ustalonego wymogu co do liczby przeprowadzonych wywiadéw, istnieje rowniez
mozliwosé¢ uzupetniania zebranych danych o inne materialy, na przyklad opisy obser-
wacyijne i etnograficzne.

Wedlug wspomnianych wyzej B. Glasera i A. Straussa, mozna wyrézni¢ dwa
typy teorii wylaniajacych sie z danych - rzeczowe i formalne (Glaser, Strauss, 2009:
31). Teoria rzeczowa ma sie skupia¢ na analizie empirycznej konkretnych zjawisk,
teoria formalna za$ ma tworzy¢ abstrakcyjne koncepcje. Celem przeprowadzonych
badan bylo wytworzenie teorii rzeczowej. Jest ona mniej ambitna w swoich celach,
ale dzieki konkretnoéci unika sie w tym przypadku ryzyka przeprowadzenia analizy
niepelnej. Poza tym celem nie bylo tu stworzenie ogélnego modelu wyjasniajacego
zjawisko ksztaltowania sie i funkcjonowania tozsamosci przestrzennej wéréd miesz-
karicow miast w ogole, lecz raczej wyjasnienie, jak dzieje sie to w okreslonym terenie
badawczym, ktérym jest gdariska dzielnica Oliwa.

W przeprowadzonym badaniu postuzono sie technika wywiadu swobodnego.
Odwolujac sie do typologii, ktéra zaproponowata Ilona Przybylowska (1978: 53-68),
mozna zastosowang technike zaklasyfikowac jako wywiad swobodny ukierunkowa-
ny. Pozwala on na wejscie w $wiat badanych i jednoczesnie daje mozliwos¢ stosowa-
nia dyspozycji badawczych, ktére porzadkuja rozmowe i jg ukierunkowuja. Krzysztof
Konecki stwierdza, ze w ,,wywiadzie swobodnym ukierunkowanym badacz ma tzw. dys-
pozycje do wywiadu, ktore sa lista jego potrzeb informacyjnych. Lista tych potrzeb jest
okreslona ogodlnie. Prowadzacy wywiad ma duza swobode w formulowaniu pytan.
[...] Badacz musi dostosowywac tres¢ oraz jezyk poszczegélnych pytarh do mozliwosci
respondenta” (Konecki 2000: 170).

W rekrutacji respondentéw wspoélpracowano z lokalng organizacja spoteczna
Fundacja Wspoélnota Gdariska oraz miejscowymi aktywistami spolecznymi. Wywiady
przeprowadzono z osobami w ré6znym wieku i obu plci. Zréznicowane byly tez sytu-
acje zyciowe badanych. Wér6d respondentéw znaleZli sie i studenci, i osoby aktywne
zawodowo, i emeryci. Z perspektywy celu badania nie miato to wiekszego znaczenia,
gdyz kluczowe byto subiektywne utozsamianie si¢ z dzielnicg zamieszkania, to za$
kryterium spelniat kazdy z badanych. Nowych badanych dobierano za pomoca meto-
dy kuli éniegowej, a wiec proszono o nowe kontakty osoby juz przebadane.

Podstawowym pytaniem badawczym nie bylo to, czy w ogéle w Oliwie istnieje
tozsamos¢ przestrzenna, bo to jest faktem, ktéry potwierdza juz obserwacja potoczna.
Chodzito raczej o to, jaka przyjmuje forme i w czym sie przejawia tozsamos$¢ miesz-
kanicow tej dzielnicy. Tego typu badania byty juz prowadzone, czego przykladem

moze by¢ projekt Krzysztofa Bierwiaczonka na temat przestrzeni tozsamosci w wy-
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branych miastach gérnoslaskich (Bierwiaczonek 2015b). Autor tych analiz postuzy?
sie taka sama technika badawcza jak uzyta tutaj, ale badat innego rodzaju grupe. Nie
byli to zwykli mieszkaricy, lecz eksperci spoleczni i instytucjonalni. Z tego tez wzgle-
du nowatorskim wkladem badat oméwionych tutaj byloby spojrzenie na podobna
problematyke z innej perspektywy, to znaczy przeanalizowanie tozsamosci miasta
nie z punktu widzenia fachowcoéw, ktérych poglady moga by¢ czesto oderwane od
codziennoéci, lecz z pozycji zwyktych mieszkancéw, dla ktérych otaczajaca ich prze-
strzen jest czescig ich autoidentyfikacji.

Do analizy zebranego materialu empirycznego zastosowano program Open
Code, ktéry nalezy do rodziny CAQDAS. Pomimo tego, ze jest on dostepny dar-
mowo, ma do$¢ rozbudowane mozliwoéci. Jakub Niedbalski przytacza nastepu-
jaca liste potencjalnych zastosowan tego programu: (1) tworzenie bazy danych
materialow tekstowych, (2) przeszukiwania tekstéw pod katem okreslonych
stow, (3) przypisywania kodéw do okreslonych segmentow tekstu, (4) tworzenia
i zarzadzania kategoriami sluzacymi do grupowania wygenerowanych kodéw, (5)
przegladania i przeszukiwania utworzonych kodéw oraz kategorii, (6) tworzenia no-
tatek w formie memo do zapisywania krétkich informacji badZ mysli analitycznych
badacza, (7) przegladania dowolnie wyselekcjonowanych elementéw projektu (ko-
doéw, kategorii, memo) oraz ich przygotowania do wersji drukowanej (Niedbalski
2013: 65). Za pomoca tego programu przeanalizowano tresci wszystkich wywiadéw,
zakodowano je oraz wygenerowano kategorie teoretyczne. Zaprezentowana ponizej

analiza empiryczna bazuje wlasnie na nich.

5. Tozsamos¢ przestrzenna mieszkancow Oliwy

Na podstawie zebranego materialu empirycznego mozna stwierdzi¢, ze w $wia-
domosci mieszkaricow Oliwy przestrzenh miejska dzieli sie na trzy zasadnicze katego-
rie. Pierwszg jest stara zabudowa powstala tam jeszcze w okresie przedwojennym,
ktéra przetrwala z pewnymi zmianami do wspoélczesnosci. Druga z nich sa blokowi-
ska, ktore zostaly tam postawione po wojnie i na trwate wpisaly sie zaré6wno w kra-
jobraz dzielnicy, jak tez w §wiadomos¢ spolecznosci oliwskiej. Ostatnig za$ stanowia
obiekty sakralne, ktére pelnia wiele r6znych funkcji, niekoniecznie stricte religijnych,
w tym miedzy innymi funkcje noénika tozsamosci mieszkancow.

Opisy obiektow architektonicznych nalezacych do pierwszej z wymienionych
kategorii sa obecne w wielu fragmentach kazdego z przeprowadzonych wywiadow.
Respondenci doceniaja to, ze w ich dzielnicy dominujg budynki, ktére powstaly nie-
rzadko jeszcze w XIX w. W odczuciu badanych stanowi to o wyjatkowosci i unikato-
wosci Oliwy jako dzielnicy Gdariska. Badani podkresli tez zwigzek wszechobecnosci
starych kamienic z tozsamoscia tej dzielnicy. Istotne jest réwniez to, ze architektura

Oliwy jest dos¢ zr6znicowana, gdyz rozwijala sie ona w znacznej mierze swobodnie
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i nie byla planowana odgornie, jak bylo w przypadku osiedli budowanych po wojnie.
Na zréznicowanie zabudowy dla tworzenia si¢ tozsamosci i oceny przestrzeni zwraca
tez uwage Maria Lewicka w badaniach prowadzonych w Krakowie, Lwowie i Wro-
clawiu. Wedlug niej, zréznicowane architektonicznie czesci miasta sg traktowane jako
miejsca o uniwersalnym znaczeniu, podzielanym przez wszystkich jego mieszkancéw,
a takze osoby przyjezdne (Lewicka 2012: 67-68).

Kontrapunktem przestrzennym dla dominujacych kamienic sa w Oliwie blo-
ki mieszkalne zbudowane po wojnie. W wypowiedziach badani zwracali dos¢ czesto
uwage na ich obecnoéc¢ i wplyw na przestrzent miejskg Oliwy. Bloki socjalistyczne od-
r6zniaja sie znacznie od reszty architektury dzielnicy ze wzgledu na fakt, ze zostaty
zbudowane w stylu modernistycznym, ktéry diametralnie odbiega od dominujacej
zabudowy secesyjnej. Z powodu tego, ze bloki nie wkomponowuja sie w caloé¢ prze-
strzeni miejskiej tej dzielnicy, wydaja sie obce dla samych mieszkanicéw. Badani nie
utozsamiajq sie z tymi stosunkowo niedawno powstalymi budynkami i uwazaja, ze
psuja one klimat dzielnicy. Pojawienie sie blokéw w obrebie granic Oliwy byto istot-
nym wydarzeniem i zapisato sie trwale w pamieci mieszkaricow. Respondenci potrafia
zar6wno podac okres, w ktérym rozpoczelo sie budowanie tych obiektow, jak réwniez
miejsca, w ktérych sie znajduja. Wplyw na przestrzeni miejska Oliwy blokéw socreali-
stycznych widac¢ jednak przede wszystkim po tym, ze badani oceniajg je negatywnie
w poréwnaniu z reszta otoczenia. Tu ponownie mozna odwota¢ sie do przytoczonych
wcze$niej badant M. Lewickiej i wnioskéw z nich ptynacych w zakresie oceny blokow
przez mieszkanicow dzielnic historycznych. Autorka ta uwaza, ze mieszkaricy starej
zabudowy w centrach tych samych miast jednakowo negatywnie oceniajg wszystkie
blokowe osiedla w swoim miescie (Lewicka 2012: 63).

Ostatnia z wymienionych kategorii przestrzeni miejskiej Oliwy sa obiekty sa-
kralne. Kazdy z respondentéw przywigzywat do nich doé¢ duza wage. Z analizy wy-
powiedzi wida¢ wyraznie, ze ten element przestrzeni Oliwy ma dla mieszkaficow duze
znaczenie i Iaczy sie z silnym fadunkiem emocjonalnym. Najwazniejszym z obiektow
sakralnych jest Katedra Oliwska. Badani doceniaja jej role w catosci architektury oliw-
skiej i 1acza sie nia r6zne elementy swojej biografii. Mozna ogdlnie stwierdzi¢, ze Ka-
tedra Oliwska to w opinii badanych 0s6b co$ wyjatkowego, aczkolwiek z ich opinii
wynika, ze mieli dylemat z jednoznacznym wskazaniem, jakie sa tego przyczyny.

Kolejna wazng kwestia dotyczaca obiektéw sakralnych jest fakt, iz dla respon-
dentéw istotna byla wiedza o historii i przeznaczeniu tych budynkéw. Jest to warte
podkreslenia, gdyz takie zaglebianie sie¢ w informacje i wszelkiego rodzaju zrédla wie-
dzy o $wiatyniach oliwskich §wiadczy o tym, ze nie sg to miejsca obojetne badanym.
Respondenci wigzg z tymi obiektami silne poczucie tozsamosci, a tym samym chca
pozna¢ ich geneze oraz proces rozwoju. Zwracaja tez uwage na detale konstrukcyj-

ne oraz atrakcyjnosé poszczegélnych kosciotléw, w tym przede wszystkim Katedry,
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dla turystéw i ogélnie ludzi spoza Oliwy. Badanie genezy przestrzeni miejskiej Oli-
wy mozna interpretowac jako probe glebszego zrozumienia swojego otoczenia, a tym
samym samego siebie. Ulatwia to istotng forme zaangazowania, gdyz takie analizy
przestrzenne oferuja ludziom i ich wspdlnotom droge do zrozumienia miejsc ich co-
dziennego zycia, pracy, zakupow i aktywnosci towarzyskiej (Low 2014: 1).

Nalezy przy tym zaznaczy¢, iz z funkcjg symboliczng Katedry Oliwskiej oraz in-
nej oliwskiej Swiatyni, jaka jest kosciot Sw. Jakuba, wigze sie tez pewne zagrozenie. Czeé¢
badanych uwazala, ze z powodu swojej popularnoéci turystycznej miejsca te moga stra-
ci¢ swoje znaczenie, jakie przypisuje im spotecznos¢ lokalna. Opinia taka ma podstawy
réwniez w teorii socjologicznej. Jak pisze B. Jalowiecki, ,inne znaczenie ma katedralny
kosciot czesto odwiedzanego przez turystéw miasta, a inne peryferyjna $wiatynia za-
ludniajaca sie w czasie niedzielnych nabozeristw. W tym pierwszym przypadku funkcja
kultu schodzi wlasciwie na margines, a kosciét staje sie muzealng salg, do ktorej wstep
staje sie mozliwy po wniesieniu stosownej oplaty” (Jatowiecki 2005: 22). Ryzyko takiej
sytuacji dotyczy bardziej Katedry Oliwskiej niz Kosciota §w. Jakuba, gdyz jest ona bar-
dziej popularna turystycznie. Wtedy katedra przestataby petni¢ role symboliczno-kultu-
rowa dla spotecznosci lokalnej. Stataby sie landmarkiem, o ktérym pisze K. Bierwiaczonek
(2011). To obiekty, ktére sa wyltacznie wyrézniajacymi sie z otoczenia miejscami, za$ ich
poznawanie ogranicza si¢ do pobieznej lektury przewodnika lub tablicy pamiatkowej.
Dla swych uzytkownikéw nie maja wielkiego znaczenia. W kontekscie takich rozwazan
obawy badanych mieszkaricow Oliwy sa zasadne. Katedra Oliwska przestataby pelnic
role wazng ze wzgledéw tradycyjnych, kulturowych, ale réwniez religijnych, stalaby sie
natomiast wylacznie Zrédlem zyskow.

Podsumowujac kwestie obiektow sakralnych w Oliwie, warto przytoczy¢ wy-
powiedz Leona Dyczewskiego na temat symboliki $wiatyni. Omawiajac historyczne
i teologiczne motywy jej powstania, opisuje on tez jej wartosc¢ jako czynnika spajaja-
cego zbiorowos¢. Wedltug L. Dyczewskiego, , [o]bojetnie z jakich motywéw powstaje
dzisiaj S$wiatynia, to ze swej natury ma ona znaczenie symboliczne, z racji swojej archi-
tektury jest waznym punktem odniesienia w miescie, z racji za$§ swoich wielorakich
funkcji jest bardzo waznym czynnikiem przelamujagcym anonimowo$¢ mieszkanicow
miasta i ich zespalajagcym” (Dyczewski 1993: 256). W przypadku Oliwy i jej mieszkan-
cow na uwage zastuguje przede wszystkim wiasnie funkcja niwelujgca anonimowoé¢
oraz integrujaca spolecznosc lokalna.

Odnoénie za$ do tozsamo$ci nalezy stwierdzi¢, iz respondenci silnie akcentowa-
li w swoich wypowiedziach klimat dzielnicy. W zasadzie kazdy z badanych uwazal,
ze Oliwa jest dzielnicq Gdariska, ktéra ma specyficznego ducha miejsca, ktérego raczej
nie maja inne czesci miasta. Stanowi on pozytywny wyréznik ich miejsca zamieszka-
nia i mieszkaricy uwazaja, ze jest jedna z podstawowych sktadowych ich tozsamosci.

Poglady badanych réznia sie jednak co do tego, czym wlasciwie jest ten klimat i jaka
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jest jego istota, czym sie objawia, jakie sa przyczyny jego powstania itp. Wszyscy re-
spondenci sg zgodni co do tego, ze ich dzielnica ma specyficznego ducha miejsca. Co
wiecej, uwazaja oni te ceche Oliwy za jeden z jej najwiekszych pozytywoéw. Mieszkan-
cy czuja sie dumni z tego, ze mieszkaja w czesci miasta, w ktoérej istnieje specyficzny
duch miejsca. Wida¢ rowniez w tym miejscu pewne kontrasty miedzy Oliwa a innymi
dzielnicami. Jedna z badanych oséb podkreéla, ze w czasie, gdy mieszkata poza Oli-
w3, czula sie obco i nieswojo, i dopiero przeprowadzka tutaj pozwolila sie jej poczu¢
,usiebie”. Przyczyny tego stanu widzi gléwnie w klimacie dzielnicy. Inny respondent
mowi natomiast o ré6znicy miedzy Oliwa, ktora jest raczej zabytkowa czescia miasta,
a nowymi osiedlami. Te drugie sa, wedlug badanego, anonimowe i nie daja komfortu
mieszkarficom, pomimo swojej nowoczesnosci.

Warto tu jednak zaznaczy¢, ze badanym trudno bylo zdefiniowaé, czym jest ten
klimat, ktéry pojawial sie w tylu miejscach ich wypowiedzi. Przyczyna takiego stanu
rzeczy moze by¢ fakt, ze pojecie to jest jednoczesnie abstrakcyjne i oderwane od konkre-
tu, a zarazem nieostre. Z jednej strony nie istnieje w sensie materialnym, nie mozna go
dotkna¢, obejrze¢, a tym samym trudno pojac intelektualnie, z drugiej natomiast nie ma
jasno wyznaczonych kryteriéw, co mozna uznac za klimat, co za$ nim nie jest. W pew-
nym sensie jest ono podobne do faciriskiego pojecia genius loci, ktére pierwotnie uzywano
na okreslenie ducha lokalnego béstwa zamieszkujacego wzniesiong dla niego swiaty-
nie (Lewicka 2012: 61), wspolcze$nie natomiast oznacza niematerialng ceche $wiadczaca
o unikatowosci danej przestrzeni. Kiedy badacz zadawat usciélajace pytanie o to, czym,
wedtug badanych, jest klimat, w ich wypowiedziach pojawiato sie pewne zaklopotanie.

Odnosénie do klimatu pojawia sie tez pytanie o potencjalne przyczyny jego po-
jawienia sie i trwania w Oliwie. Z wypowiedzi badanych wynika, ze na ducha miejsca
tej dzielnicy wplywa miedzy innymi otoczenie spoteczne, polozenie geograficzne oraz
uwarunkowania historyczne. Jesli chodzi o otoczenie spoleczne, to wptyw ma na nie
najblizsze sasiedztwo, zzycie sie z ludZmi, ktérych zna sie od dziecka itp. Martina Low
uwaza, ze srodowisko spoteczne ma kluczowe znaczenie dla konstytuowania prze-
strzeni. Wedlug tej badaczki, codzienne konstytuowanie przestrzeni angazuje percep-
cje, ktora jest ugruntowana zaré6wno we wpltywie débr spotecznych oraz innych ludzi,
jak tez w percepcyjnej aktywnosci konstytuujacego podmiotu (Low 2008: 41). Z kolei
polozenie geograficzne oraz uwarunkowania historyczne sg ze soba powigzane w ten
sposOb, ze wyjasnianie klimatu Oliwy opieraja na jej przesztosci. Oliwa jest zlokali-
zowana na peryferiach Gdariska, co wynika z jej rozwoju historycznego. Pierwotnie
byla wsia nalezaca do klasztoru cysterséw i zostata przylaczona do Gdanska dopiero
w XX w. Rozwijanie si¢ w odseparowaniu musialo mie¢ czedciowo wplyw na panuja-
cy aktualnie w Oliwie klimat, ktéry jest do$¢ mocno zwigzany z przesztoscia. To z ko-
lei prowadzi do kolejnego aspektu tozsamosci mieszkaricow, jakim jest odkrywanie

przeszlosci swojej dzielnicy i r6znych faktéw z nig zwiazanych.
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Historia ma kluczowe znaczenie dla tozsamosci miasta i jego poszczegolnych
dzielnic, w szczegdlnosci starszych. Zwraca na to uwage rowniez K. Bierwiaczonek,
ktéry wymienia jg wérod najwazniejszych cech definiujacych odrebno$¢ miasta. , Toz-
samo$¢ miasta wyraza sie poprzez najbardziej istotne jego cechy. Sg to przede wszyst-
kim: historia miasta i jego spotecznosci, potozenie geograficzne, wartosci estetyczne,
zasoby sztuki[...], architektura i uktad przestrzeni publicznych” (Bierwiaczonek 2015a:
14). Poznawanie historii dzielnicy lub, aby postuzy¢ sie terminem uzywanym przez
jednego z badanych, odkrywanie Oliwy, to jedna z wazniejszych skladowych tozsa-
mosci spotecznosci tej dzielnicy.

Nalezy jednak w tym miejscu wyjasnic¢, czym w ogoéle jest to ,,odkrywanie Oliwy”.
Z analiz zebranych wywiadéw wynika, ze jego gléwnym elementem jest dla badanych
zbieranie i czytanie ksigzek na ten temat. W niemal kazdym przypadku respondenci
moéwili o tym, ze poznaja Oliwe w ten sposéb. Wszystkie ich wypowiedzi taczy to, ze ba-
dani poszukuja historii swojej dzielnicy i tego, jak rozwijata sie w przesztoéci. Wazne sa
dla nich rézne wydarzenia dotyczace Oliwy oraz to, jaka jest geneza r6znych zabytkow
Oliwy. W tym celu zbieraja wiele r6znych publikacji dotyczacych tej tematyki i doktad-
nie sie z nimi zapoznaja, co wida¢ po kompetencji oraz pewnosci w ich wypowiedziach.
Widaé réwniez, ze poczatki tej fascynacji siegaja nawet czaséw szkoty podstawowej,
a wiec bardzo wczesnych etapéw socjalizacji. To ,,odkrywanie” Oliwy wiaze sie tez ze
wspolpracg ze znajomymi, jak réwniez czlonkami wlasnej rodziny.

Rezultatem poznawania historii wlasnej dzielnicy jest posiadanie dos¢ rozlegtej
i szczegblowej wiedzy zwigzanej z faktografiag Oliwy. Badani potrafili podawac rézne
ciekawe zdarzenia dotyczace badz calej dzielnicy, badz poszczegélnych obiektéw na
jej obszarze. Za przyktad moze postuzy¢ chociazby opis okolicznosci przytaczenia Oli-
wy do Gdariska i znajomosé genezy nazwy jednego z oliwskich zabytkéw, jakim jest
Dom Zarazy, znanego réwniez jako Dom Bramny:

No Dom Zarazy to jest historyczne miejsce, historycznie jest ta nazwa tez uwarun-
kowana, ja nie wiem, czy ty znasz te opowiesc, ale to jest tam zwiqzane... Byta kiedys zaraza
w Oliwie, i byt zamkniety klasztor, no i jedynym miejscem, ktdry sie komunikowat to byt wta-
$nie Dom Zarazy, bo on stanowit brame, dom-brama, to byto wejscie do opactwa. Tylko w ten
sposob sig jakby komunikowali ze Swiatem. No i to jest ta nazwa - Dom Zarazy.

Na koniec omawiania kwestii , odkrywania” Oliwy warto podkresli¢, iz respon-
denci podchodzili do tego dziatania raczej jako do specyficznego hobby niz czynnosci
profesjonalnej. Robig to swobodnie i z dystansem, a niekiedy tez w spos6b majacy
znamiona zabawy.

To jest bardziej zabawa niz takie podejscie , interesuje mnie historia”, poznawanie histo-
rii danego miejsca, bo ja si¢ moge wtedy z tym bardziej utozsamic.

Tak, ja ogdlnie interesuje sie... chodzimy z wykrywaczem (Smiech)... i dlatego wiasnie

czytam takie rézne ksigzki historyczne.
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Dla charakterystyki tozsamosci mieszkaricow Oliwy znaczenie ma tez subiek-
tywne poczucie zwiazku emocjonalnego z ta dzielnica. Badani wielokrotnie podkre-
slali, ze czuja do Oliwy silny sentyment, ktéry wynika z réznych czynnikow.

Ja jestem bardzo zwigzana z tym miejscem, bo uwazam, Ze to jest bardzo fajne miejsce do
mieszkania, jest fajnie potozone, zabudowa jest fajna, w sensie takim, ze to jest taka przestrzen,
ktora daje duze mozliwosci, i jest to przestrzen przemyslana przede wszystkim.

To jest moja mata ojczyzna. Ja to tak pojmuje i mysle sobie o tym, Ze to jest moje miejsce
do zycia. Ona ma swoje plusy, ma swoje minusy, ale ta mieszanka pewnie tworzy to, ze to jest
takie miejsce wyjqtkowe. Na pewno to jest miejsce, w ktérym ja sie bardzo dobrze czuje.

Po prostu, ze tak powiem, oddatam serce, tej swojej, temu swojemu miejscu zamieszka-
nia i... nie chciatabym przede wszystkim go zmieniac.

Poréwnujac podane powyzej wypowiedzi respondentéw, mozna dojs¢ do ogol-
nego wniosku, ze mieszkanie w Oliwie wywoluje pozytywne postawy spolecznosci
lokalnej w stosunku do otaczajacej przestrzeni miejskiej. Badani czuja silny zwigzek
emocjonalny z miejscem zamieszkania, co stanowi wazny komponent ich tozsamosci.
Wiaze sie to z kolei z pozytywnym ocenianiem przestrzeni Oliwy. Poza tym warto
podkresli¢, ze jeden z respondentéw, podobnie jak poprzednio w odniesieniu do ,,0d-
krywania” Oliwy, nieSwiadomie odnidst sie do dyskursu socjologicznego. Chodzi tu
mianowicie o pojecie matej ojczyzny, ktore jest podobne do pojecia ojczyzny prywatne; S.
Ossowskiego przywotane wczesniej w odniesieniu do opisu tozsamosci przestrzennej

w ujeciu W. Lukowskiego.

6. Wnioski

Miasto nie jest wylacznie zbiorem budynkéw i ulic, ktére maja pelni¢ wylacznie
funkcje techniczne, ale réwniez fundamentem tworzenia wiezi miedzy jego mieszkaricami.
Sita miasta nie tkwi w samej architekturze, lecz w stwarzanych przez nig mozliwosciach
odnajdywania w nim elementéw wspélnotowych (Dymnicka 2011: 87). W przedstawionej
wyzej analizie materialu empirycznego pokazano, jak tworzy sie tozsamos¢ przestrzenna
mieszkaricow Oliwy oraz jaka role pelni przestrzeri miejska w konstruowaniu koncepgji
siebie przez badanych. Doswiadczenia biograficzne poszczegélnych respondentéw i ich
Sciezki zyciowe przelozyly sie na silng wiez emocjonalng z konkretng dzielnica miasta.
Badani traktuja miejsce, w ktérym zyja, jako integralny skladnik tozsamosci. Z tego tez
wzgledu teza postawiona we wstepie, iz przestrzeri miejska Oliwy jest podstawa budo-
wania wlasnej tozsamosci mieszkancéw tej dzielnicy, jest udowodniona.

Na koniec warto przytoczyc¢ jeszcze pojecia miasta osobistego, ktérym postuguje
sie A. Majer. Wedlug tego autora, ,miasto osobiste to traktowany jak wlasny fragment
przestrzeni miejskiej, bedacy terytorium pochodzenia lub przebywania, z ktérym
mozna czuc sie zwigzanym przez zamieszkiwanie, poczucie przynaleznosci lub nada-

wanie mu specjalnych cech, a takze osobiste kontakty, zwigzki i zaleznosci w kregu
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bliskich, partneréw spotecznych” (Majer 2015: 31). W takim ujeciu Oliwe mozna trak-
towac nie tylko jako fundament budowania tozsamosci przestrzennej, ale tez wilasnie
jako miasto osobiste. By¢ moze wiec w czasach coraz szybszych i nieprzewidywalnych
zmian spolecznych zbudowanie wlasnego miasta osobistego jest najlepsza droga do

odpowiedzi na pytanie ,kim jestem?”.
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Zygmunt Bauman: Obcy u naszych drzwi. Warszawa 2016: Wydawnictwo Naukowe
PWN; stron 135.

Migracja zarobkowa i uchodzctwo nie sa zjawiskami nowymi, lecz towarzysza
czlowiekowi od zarania dziejow. Nasilenie tych zjawisk zmieniato si¢ w poszczegdl-
nych wiekach, ré6zne byly tez motywy podejmowania decyzji o opuszczeniu wlasnego
srodowiska zycia. Ucieczka przed wojnami, prze§ladowaniami lub che¢ poprawy wa-
runkéw bytowych sa instynktowne, gdyz odnosza si¢ do podstawowych instynktéw
samozachowawczych cztowieka. Przyktadowo: instynkt gtodu (ktéry mozna scharakte-
ryzowac jako dgzenie do zapewnienia sobie pozywienia) i instynkt zZycia (odnoszacy sie
do mozliwosci przetrwania i ochrony indywidualnej). Zagadnienie migracji i uchodz-
stwa bylo wielokrotnie opisywane w literaturze socjologicznej, ale obecna fala migran-
tow i uchodZcoéw oraz wzrastajaca nieche¢ spoleczeristw europejskich wobec obcych
budzi w ostatnich latach wiele emocji. Probe wyjasnienia tego zjawiska i jego konse-
kwencji dla krajow wysoko rozwinietych podjal w swojej najnowszej ksiazce Zygmunt
Bauman.

Publikacja zawiera szeé¢ rozdzialow, napisanych przystepnie i zwiezle. Kla-
rowna struktura, proste przyktady i odniesienia do konkretnych sytuacji, znanych
z wiadomodci telewizyjnych i doniesieri prasowych, pozwalaja czytelnikowi zrozu-
mie¢ opisywang problematyke niecheci, nieufnosci i mechanizméw wrogosci wobec
»obcych” - migrantéw i uchodzcéw.

Pierwszy rozdziat pt. ,Panika migracyjna i jak sie jej (nad)uzywa” wprowadza
czytelnika w aktualne problemy kryzysu masowej i niekontrolowanej migracji, z ktéra
borykaja sie kraje europejskie. Autor rozpoczyna od nawigzania do treéci upowszech-

nianych w $rodkach masowego przekazu, a wskazujacych na eskalacje kryzysu mi-
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gracyjnego i zagrozen dla Europy. Poslugujac sie wieloma ciekawymi i obrazowymi
poréwnaniami, przybliza czytelnikowi problem migracji oraz uchodzstwa, z ktérym
spoleczenistwo musi sie zmierzy¢é w sposéb cywilizowany i humanitarny, szczegélnie
w obliczu narastajacej paniki i niecheci. Autor uzasadnia, ze skoro procesu migracji
nie mozna zatrzymag, trzeba sie z tym problemem zmierzy¢, gdyz tworzenie muréw
i uszczelnianie granic jest tylko rozwiazaniem prowizorycznym, ktére ostatecznie jest
krotkowzroczne.

Rozdziat drugi pt. ,, Dryfujaca niepewnos¢ szuka zakotwiczenia” autor rozpo-
czyna od wyjasnienia definicji bezpieczeristwa, a takze wyjasnia nowy termin seku-
rytyzacja w kontekscie odczuwalnego braku bezpieczeristwa zwiazanego z atakami
terrorystycznymi. Wyjadniajac narastajace obawy spoleczne po atakach we Frangji,
ciekawie omawia, jak zdarzenia te byly wykorzystywane przez politykéw do uzasad-
nienia potrzeby zwiekszenia kontroli na granicach, czasowego ich zamkniecia i wpro-
wadzenia stanu wyjatkowego. Opisuje takze, z jaka tatwoscia czolowi politycy Francji
i Wegier stawiajg znak réwnosci miedzy migrantami i terrorystami, manipulujac emo-
cjami spoleczernistwa.

Trzeci rozdzial pt. ,Na tropie Silnego Przywoédcy (lub Silnej Przywoédczyni)”
nawigzuje do watku sekurytyzacji i manipulacji poczuciem bezpieczeristwa w kon-
tekscie obaw przed atakami terrorystycznymi. Wyjasniajac fenomen popularnosci
D. Trumpai V. Orbana, analizuje potrzebe wiary ,, we wszechmoc silnego przywoédcy”
(s. 57) oraz ujawnia, jak wzbudzany jest strach przed obcoécia i zwiekszajaca sie obawa
o wlasne bezpieczeristwo, a takze o suwerennos¢ terytorialng zwigzang z postepuja-
cym procesem globalizacji.

W rozdziale czwartym pt. ,Razem w tlumie” Zygmunt Bauman wyjasénia pro-
ces migracji, rozpoczynajac od czaséw najdawniejszych. Kontynuujac swéj wywod,
autor wskazuje, ze w XXI wieku, na Ziemi nie ma juz obszaréw, ktére mozna skoloni-
zowacd i zasiedli¢. Z. Bauman odwotuje sie do I. Kanta, ktory twierdzil, ze nastapi czas,
w ktorym ludzie beda zy¢ tak blisko siebie, ze beda musieli do tego stanu przywyknaé.
Rozwijajac te mys$l, autor przedstawia zasade wzajemnej goscinnosci i wskazuje na
problemy Syryjczykoéw przybywajacych masowo do Europy. Odnoszac sie takze do
przekonania o potrzebie udzielania wsparcia - rozumianego jako obowigzek moralny
- Z. Bauman wskazuje na wystepujace podzialy spoleczne i dzielenie ludzi na ,nas”
(znanych i akceptowanych) oraz na ,nich” (nieznanych, obcych, stanowigcych poten-
cjalne zagrozenie dla dobrostanu zycia, bezpieczenistwa i wolnosci).

Rozdziat piaty pt. , Klopotliwi, irytujacy, niechciani - niedopuszczalni” przed-
stawia kryzys uchodzczy zagrazajacy Europie, ktéra po niemal 30 latach wzglednej
stabilizacji i spokoju boryka sie z fala przybywajacych masowo uchodzcéw, co powo-
duje wzrastajacaq panike w spoteczeristwie europejskim oraz rosnaca nieche¢ wobec

,obcoéci”. Analizujac dziatania rzadéw europejskich, Z. Bauman zwraca uwage na
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rosnace glosy poparcia dla restrykcyjnej polityki V. Orbana wobec imigrantéw. Opisu-
jac zjawisko , ludzkich resztek” - setek tysiecy ludzi sttoczonych w obozach, ktére dla
pozornego bezpieczeristwa sa otoczone drutami kolczastymi - autor przytacza wiele
dowodoéw nieskutecznodci takich dziatan.

Ostatni rozdzial pt. , Antropologicznie i okreslone historycznie korzenie niena-
wiéci” rozpoczyna sie od nawigzania do znaczenia moralnoéci jako rozumienia dobra
i zta. Rozpoczynajac od filozoficznych wywodéw 1. Kanta o ludzkiej trosce o godnoéc
i szacunek, autor upomina sie o objecie uchodzcéw i migrantéw troska, gdyz stawia-
ne mury spoleczno-polityczne oraz realne - budowane na granicy panistw w obawie
przed naptywem niechcianych uchodzcéw i migrantéw - sg ,, dziurawe”. Upominajac
sie o prawidlowe rozumienie zjawiska migracji i uchodzstwa, Z. Bauman powoluje sie
na H. Arendt i odwoluje sie do rozrézniania tego, co jawi sie na poziomie my$li i dzia-
tania cztowieka w odniesieniu do sztuki dialogu.

Recenzowana ksigzka specyficznie i celnie opisuje sytuacje i problemy spoltecz-
no-polityczne fali migracji w ujeciu socjologicznym. Wyjasniajac mechanizmy paniki
migracyjnej, autor kieruje swoje przemyslenia dotyczace tych oséb, ktére powaznie
my$la o rozwigzaniu problemu uchodzstwa i migracji. Ukazuje takze, iz promowana
polityka separacji jest nie tylko rozwigzaniem krétkotrwalym, ale tez krétkowzrocz-
nym, gdyz w wyniku globalizacji Europa i Unia Europejska nie jest i nigdy nie byla
jednorodna kulturowo. Wielokulturowos¢ i wspélistnienie wielu narodéw stanowi
obecnie podstawe wspélczesnych spoteczeristw. Uwrazliwiajac czytelnikéw na pro-
blem nowej fali uchodzstwa, Z. Bauman dokonuje trafnej analizy problemu ze spe-
cyficzng dla siebie umiejetnoécia potaczenia dotychczasowej wiedzy socjologicznej,
tilozoficzno-historycznej i politologicznej z umiejetnoscia stawiania ciekawych tez
oraz diagnozy problemu. Nie sposéb w tak krétkim opracowaniu dokona¢ wyjasnie-
nia wszystkich watkéw zwigzanych z problematyka migracji i uchodzstwa, gdyz
nie mozna jej opisa¢ z perspektywy historycznej. Swoja ksiazka Z. Bauman wtasci-
wie dotknat problemu, ktéry w ostatnich miesigcach zaczyna dzieli¢ Europe, narody
i politykéw. Poruszona problematyka pobudza czytelnika do odpowiedzi na pytanie
o znaczenie wartosci wlasnego ,ja” i bezpieczenstwa indywidualnego mieszkaricow
Wspolnoty Europejskiej w kontekscie prawa do szczeécia i bezpieczeristwa tych, kto-
rzy teraz przebywaja w obozach dla uchodzcéw lub docieraja do Europy, aby ratowac
swoje zycie.

Wspomniana tatwos¢ odbioru tresci ksigzki Zygmunta Baumana, przystepny
jezyk, zastosowane poréwnania, odniesienia, przyklady oraz refleksyjna narracja,
umozliwiaja czytelnikowi zapoznanie sie z kwestiami migracji i uchodzstwa w XXI
wieku w kontekscie bezpieczenistwa narodowego, unijnego i indywidualnego. Prze-
my$lana przez autora prostota argumentacji i ciekawa narracja sprawiaja, ze ksigzka

jest wartosciowa lektura nie tylko dla socjologéw, politologéw i politykéw, ale moze
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by¢ inspiracja do dyskusji na temat ,,obcosci” wsréd uczniéw szkét srednich. Recen-
zowana publikacja wykracza poza tradycyjnie rozumiang socjologie, gdyz nawiazuje
i odnosi sie do problemu, ktéry nalezy rozpatrywac takze w ujeciu filozoficzno-hi-
storycznym, prawnym, psychologicznym, politologicznym oraz w kontekscie bezpie-
czeristwa. Publikacja Zygmunta Baumana porusza trudne zagadnienia akceptacji tego,
co uznaje sie za obce, inspirujac do dogtebnego poznania problemu w kontekscie wie-

lu dyscyplin naukowych.
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